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CZĘ&Ć URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
lutego b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wybór 
Adolfa bar. B r u n i c k i e g o ,  właściciela dóbr 
z Lubienia wielkiego, na prezesa, i Stani­
sława N i e z a b i t o w s k i e g o ,  właściciela 
dóbr z Uherec niezabitowskich, na zastępcę 
prezesa Rady powiatowej w Gródku.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów , 13 marca.

L ' isprit nouveau, nowy duch, duch 
tolerancyi i sprawiedliwości w polityce rządu 
republiki francuskiej względem katolickiego 
Kościoła, oto hasło, które gabinet p. Casimir- 
Periera wywiesił obecnie na swoim sztanda­
rze. W deklaracyach, jakie w d. 3 b. m. we 
francuskiej Izbie deputowanych w toku dy- 
skusyi, wywołanej interpelacyą konserwaty­
wnego posła Cochin’a w sprawie anti-religij- 
nego rozporządzenia mera jednej ze socyaii- 
styeznych gmin francuskich — Saint De­
nis, — złożyli prezes gab inetu , p. Oasimir- 
Perier i m inister wyznań, p. Spuller, a które 
to deklaraeye zapowiedziały właśnie ów zwrot 
w polityce kościelnej rządu francuskiego, — 
nie ma wprawdzie nic nadzwyczajnego. Pan 
Spuller, zaznaczywszy kilkakrotnie, iż osobiście 
nadal pozostaje wierny swym dawnym, wol- 
nomyślnym zapatrywaniom, podniósł tylko, 
iż zdaniem jego, rząd rzeczypospolitej powi­
nien zerwać stanowczo z fanatyzmem wszel­

kiego rodzaju, a więc także i z fanatyzmem 
anti-kościelnym, a natomiast wobec wykony­
wania przez Kościół obrzędów religijnych, 
powinien zająć stanowisko pełne tolerancyi; 
p. Casirair-Perier zaś oświadczył tylko ró­
wnież, że według głębokiego przekonania 
swego, powinien postępować względem Ko­
ścioła w myśl zasad prawdziwej tolerancyi i 
pokoju Bożego, przyczem nawet zastrzegł się, 
że nie' myśli uronić ani najdrobniejszej czą­
stki ze znanych z wolnomyślności „świato­
wych" — jak się wyraził — zasad i podstaw 
republiki, mianowicie z ustawy szkolnej i 
wojskowej. W każdem innem państwie, tego 
rodzaju deklaracya z ławy ministeryalnej by­
łaby zupełnie nawet zbyteczną, — we F ran­
cyi jednak zapowiada ona wobec systemu po­
stępowania, jakiego trzymały się rządy repu­
blikańskie względem Kościoła katolickiego w 
ostatnich siedmnastu latach, zwrot istotnie 
nowy, jest zwiastunem istotnie nowego ducha !

W pamiętnym w dziejach trzeciej rze­
czypospolitej roku 1877, skupili się we Fran­
cyi wszyscy, którzy pozostali głęboko w ier­
nymi Kościołowi katolickiemu i jego przy­
wódcom, około p. Broglie, i mieli się stać tą 
podstawą, na której oparty, marszałek Mac- 
Mahon zamierzał przeprowadzić restauracyę 
monarchii. Jak z niedawnych tych jeszcze 
dziejów wiadomo, zamysły te nie powiodły 
się, głównie dzięki usiłowaniom Gambetty i 
jego ucznia i przyjaciela — Spullera, a jako 
jedyny ujemny ich rezultat pozostało hasło, 
które cisnął wówcza. sGambetta, hasło: Le cle- 
ricati'We ćest Utnnemi! Zasada wypowiedzianą 
w tych dwóch słowach stała się treścią we­
wnętrznej polityki we Francyi w ciągu lat 
następnych ; walka państwa z Kościołem, 
walka, z której zwycięzcą musiało wyjść pań­
stwo, mające w rękach swoich całą władzę, 
wypełniła czas aż po dni dzisiejsze. Dzisiaj 
więc, gdy ten sam Spuller, który niegdyś 
najusilniej pomagał Gainbecic w zwalczaniu 
przezeń Kościoła, zapowiada, iż walce tej

będzie położony już koniec, to zapewnienie 
takie zasługuje istotnie na to, by je uważać za 
zapowiedź de l'csprit noweau w wewnętrznej 
polityce francuskiej.

W czem jednak tkwi przyczyna tego 
zwrotu? „Dzisiaj — zaznaczył pan Casimir- 
Perier w swej wspomnianej już mowie — 
gdy państwo nie potrzebuje już się obawiać 
Kościoła, byłoby błędem odrzucać pomoc jaką 
mu ofiarują, a będzie to zarazem wielkiem 
szczęściem dla kraju, gdy zdoła on tylu współ­
obywateli, wielu tylko można, skupić pod swoim 
sztandarem". W tych słowach prezesa gabi­
netu francuskiego leży całe uzasadnienie tego 
zwrotu, a powody, które przytoczył, są za­
razem rękojmią, iż zwrot ten nie jest chwilowym 
manewrem, lub czczą obietnicą lecz krokiem 
stanowczym i decydującym. Tą pomocą ofia­
rowaną rzeczpospolitej przez katolików, to 
owa stanowcza zmiana w stanowisku katoli­
ków francuskich do rzeczypospolitej, zaini- 
cyowana przez Papieża Leona XIII, który 
nietylko publicznie uznał republikańską for 
mę rządów we Francyi, ale także zalecił ją 
wiernym swoim popierać w życiu praktycz- 
nem; to drugie pragnienie, pragnienie sku­
pienia około sztandaru rzeczypospolitej jak 
najliczniejszych zastępów' obywateli, ma znowu 
podstawę swoją w potrzebie obrony republi­
ki przed żywiołami radykalnymi, tak łatwo 
umiejącymi się łączyć z soeyalizmem lub na­
wet —  z anarchią.

Nowy ten zwrot jednak, zapowiadający, 
iż republika francuska poczyna się zbliżać 
do ideału republiki, według definicyi Thier 
sa, tego ideału „aby rzeczpospolita mogła 
mieć charakter o ile możności jak najbar­
dziej konserwatywny", nie podoba się natu 
ralnie radykalistom francuskim. Zaraz też 
na owem posiedzeniu Izby, wyruszyli oni z 
pp. Brissonem i Gobletem na czele do boju 
przeciw „nowemu duchowi", a teraz prowa­
dzi dalej tę kampanię radykalna prasa frau- 
cuska. Podobnie jednak, jak Izba deputowa­

nych ogromną większością wyraziła wówczas 
gabinetowi swoje zaufanie za te oświadcze­
nia, tak samo niezawodnie i cała Francya 
poprze i pochwali nowy ten zwrot w we­
wnętrznej polityce francuskiej.

Reforma wyborcza.
Komunikat zjednoczonej lewicy niemie­

ckiej oświadcza, ̂ że klub wszystkimi głosami 
przeciw jednemu, postanowił przystąpić do 
opinii przewodniczącego, który podczas kon- 
ferencyi prezesów klubów z Rządem wyraził 
swoją zgodę na 1, 2 i 5 punkt rządowego 
projektu reformy wyborczej. Komunikat, za­
znaczając naglącą konieczność przeprowadze­
nia reformy, oznajmia dalej, ■ że klub gotów 
jest, na podstawie przyjętych przez przewo­
dniczącego zasad, użyczyć poparcia wdrożo­
nej w tym kierunku przez Rząd akcyi.

Wszelkiej podstawy pnzbawione są do­
niesienia niektórych dzienników, jakoby hr. 
Hohenwart w sposób szorstki nie przyjął zapro­
szenia Prezesa Ministrów ks. Windisch-Gratza 
na konferencyę przewodniczących klubów i 
jakoby Prezes Ministrów na odmowę tę od­
powiedział również w szorstki sposób.

Klub Hohenwarta uchwalił, obrady nad 
reformą wyborczą odłożyć na czas poświą- 
teczny.

Sprawy parlamentarne.
Sprawozdanie p r a w n i c z o - p o l i  t y ­

c z n e j  k o m i s y i  I z b y  p a n ó w  oświadcza 
się za przyjęciem bez zmiany uchwalonego 
już przez Izbę deputowanych projektu usta­
wy, w sprawie przeniesienia części sędziów

79:

E S T E T A .

M G Ł A W I C A .
XII.

(Ciąg dalszy).

Swoją drogą choć tylko dla dziecka 
żyła, tylko do niego zwracała wszystkie my­
śli swoje, przecież w głębi jej serca ukryte 
było, wiecznie to samo pragnienie miłości.

Nie zdawała sobie z tego sprawy, że 
tęsknota pożerała ją , tęsknota po tem uczu­
ciu, które dawniej opromieniało jej życie; 
choć wtedy nie ceniła dostatecznie skarbu 
serca, o które oprzeć się można.

O tem nie marzyła już by ją ktoś je ­
szcze prócz dziecka mógł kochać na świę­
cie, — przyznawała, że nie zasłużyła na to, 
ale mimo jej wiedzy i woli całą siłą egzal­
towanych uczuć, tak imaginacyi jak dziś roz­
budzonego jej serca, pożądała miłości mę­
ża. — Od chwili gdy miłość tę utraciła, na­
brała ona dla niej stokroć większej warto­
ści. — Dziś pojąć już nie mogła, że był 
czas, w którym mąż uwielbiał ją; — nie poj­
mowała tego, bo teraz zdawało jej się, że 
być przez niego kochaną, byłoby szczytem 
szczęścia na ziemi. Dziwna rzecz, o Kilińskim 
myślała bardzo rzadko i to bez żadnego 
wzruszenia, — okresu życia swego, w którym 
on grał rolę, nie pojmowała; — była to dla 
niej°tajemnicza strona jej własnego serca, — 
zagadkowa, niezrozumiała.

Wzruszeń doznawanych wtedy, choćby 
chciała, nie mogłaby w sobie wskrzesić, — 
a im obojętniejszym stał się ten obcy czło­
wiek dla niej, tem więcej potępiała siebie. 
To przejście w życiu wydawało jej się naj­
bardziej karygodnem, — bo dziś nie wątpiła, 
Że już wtedy kochała męża i gardziła sobą

na myśl, że mimo to, była w stanie upowa­
żnić obcego człowieka do sceny, jaka się ro­
zegrała między nimi wtedy w Leśniczówce?

Starała się nie myśleć o tera, bo prze­
cież bez tych okropnych wspomnień, życie 
już takim ciężarem przygniatało ją.

Czasem tylko pamięć jej zmuszoną była 
wrócić do chwil minionych, — a to wtedy, 
gdy napotykała artykuły w poważnych pi­
smach podpisane nazwiskiem Kilińskiego, — 
albo gdy oczy jej zatrzymały się na krytyce 
jakiej nowej jego pracy literackiej.

Kiliński po opuszczeniu Złotopola miał 
zamiar starać się o nową posadę, — tym­
czasem rodzinę zostawił we Lwowie u m a­
tki żony; — tam się zapoznał z kółkiem li- 
terackiem , — tam się coraz żywiej przejmo­
wał ideami radykalnemi. — Z opozycyą no­
sił się na dnie duszy. — Świat wydawał mu 
się niemożliwie zorganizowanym, — stosunki 
społeczne wywoływały w nim oburzenie.

Należał do partyi malkontentów. Ze­
stawienie swego niejasnego stanowiska, z po­
łożeniem Złoezowskiego, buntowało go. Dla­
czego tamten, brat jego, korzystał ze wszyst­
kich przywilejów, — dlaczego on miał być 
pariasem?

To dało początek jego wypowiedzeniu 
wojny porządkowi przyjętemu w kraju , — 
rzucił rękawicę temu co „rutyną" nazywał, 
i byłby chciał wywrócić wszystko, co było do 
tej pory za zbawienne uważane.

Bystry a niespokojny umysł jego był 
wysoko ceniony w obozie, do którego się przy­
łączył. W obozie tym niejedno przecież ra­
ziło wyrafinowanie estetyczne upodobania je­
go. — Ale tu tylko prawo obywatelstwa mu 
nadawano; — tu tylko nikt nie pytał kto 
go rodzi i z kim go łączą koligacye. Tutaj 
tylko, gdy się buntował na przesądy, na ni- 
kczemność uprzedzeń ludzkich i t. d., zamiast 
nagany, wywoływał oklaski, u wielbienie niemal.

Próżność była tłem natury jego, — na 
niej rozwijały się dopiero wszystkie inne do­
datnie i ujemne strony charakteru. — Roz­

jątrzony był znowu przeciw społeczeństwu 
które skazuje niektóre jednostki na wyjęcie 
z pod prawa. — Tę gorycz nosił zawsze 
w sobie, — ale w sprzyja ących warunkach 
zdawał się zapominać o tym wiecznym bolu.

To jednak było tylko chwilowem zapo­
mnieniem, — zajście ze Złoczowskim obu­
dziło w nim bunt, wzrastający z nową siłą.

Drażliwość odezwała się w nim na 
nowo; we wszystkiem co go dotykało upa­
trywał jedną i tę samą przyczynę, — nie­
prawidłowości położenia swego w świecie.

— Ta kobieta odtrąciła mnie dla tego, 
że mnie za coś niższego uważała ; — powta­
rzał sobie myśląc o Halce. — Chwilowo tylko 
zapominała, że jestem Pariasem. Upakarzała 
ją myśl, że można kochać jakiegoś przybłędę, 
bez nazwiska, — rumieniącego się z powodu 
swego pochodzenia.

Złoezowskiego nienawidził teraz, — 
a Halkę z goryezą wspominał.

Gdyby można okazać im wyższość swo­
ją. —- Bo czuł się wyższym umysłowo.

Rzucił się do pracy o wiele sympatycz­
niejszej dla niego, choć pracę tę za czasowrą 
tylko uważał, nie wiedząc czy z niej żyć bę­
dzie można. — Napisał wreszcie książkę, 
która mu miała zapewnić rozgłos, wywołać 
wielką wrzawę, wzniecić oburzenie w nie­
których kołach, a zachwyt w innych. — Ty­
tuł dziełka „O porządku społecznym" był na 
wszystkich ustach.

Z dnia na dzień został uznany za czło­
wieka wybitnego. — Przeciwne obozy za­
częły go sobie wyrywać, — ale on stanowczo 
wybrał obóz duchem opozycyi zagrzany i zo­
stał szermierzem niebezpiecznym dla prze­
ciwników.

Tajniki duszy są niezgłębione; nie- 
każdemu dano jest czytać w sobie, a jeszczo 
więcej jest takich, których poznanie siebie 
pozbawiłoby spokoju na zawsze, więc wolą 
iść na oślep za swemi skłonnościami. — Kto 
byłby odważył się powiedzieć Kilińskiemu,

że główną pobudką jego dążeń była myśl 
wojny ze Złoczowskim?

A  jednak tak Halka, jak mąż jej, choć 
każde w inny sposób, wpłynęli na kierunek, 
który młody człowiek obrał.

W rok po opuszczeniu Złotopola Kiliń­
ski stał na czele pisma radykalnego. — Ar­
tykuły podpisane libeią  K. wywoływały nie­
chybnie wrzawę wielką. Teraz dopiero 
autor piorunujących odezw, oddychał całą 
piersią. — Mógł wypowiedzieć myśli swoje 
bez ogródek, — mógł szyderstwem zjadliwem 
jak żądło zatrute, ukąsić wszystko co „ru­
tyną" nazywał.

I dla tego w Złotopolu echo słów jego 
odbijało się, pociągając za sobą następstwa 
których Kiliński nie przypuszczał. Zagrzewał 
się tylko do boju myślą, że wypowiadając 
opinję swoją zrani dawnego pryncypała w spo­
sób dotkliwy, — ale nie wiedział, że d ra­
żniąc Złoezowskiego, mści się na Halce.

A jednak tak było. — Ile razy Czesław 
w któremkolwiek z pism wyczytał imię mło­
dego autora, tyle razy czoło jego pochmur­
niało więcej niż zwykle. Czuł się osobiście 
dotkniętym zarzutami, które spotykały jego 
partyę, wszystkie rany zawodów, jakich 
doznał w życiu odnawiały się, wtedy w sto­
sunku do żony stawał się bardziej jeszcze 
cierpkim i szorstkim. — Przekonany był, że 
gdyby nie ona, jego wychowaniec byłby szedł 
drogą obowiązku, byłby pracował na chleb,
nie rzucając się w zamęt polityki, która we­
dle jego przekonań, zgubną była.

Dla tego imię Kilińskiego zamiast żalu 
za przeszłością tylko obawę w Halce wznie­
cało.

— Gubi siebie, i drugich za sobą po- 
ciąga — takie było zdanie jej męża, — a ona 
teraz tylko jego wpływowi ulegała, bo wpływ 
ten był niepodzielnym, —  więc i jego opinię 
za nieomylną uznawała.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



2
o 7 klasy rangi, oraz petycyj 

rady w okręgach wyższych są- 
acu i w Krakowie o równe trakto- 
z sędziami powiatowymi co do 

sienią do siódmej klasy rangi.
Ta sama komisya poleca w swojem 

awozdaniu przyjęcie bez zmiany projektu 
ustawy o wydzieleniu hipotecznem gruntów, 
przeznaczonych na publiczne ulice i drogi 
oraz zakłady, służące dla interesu dobra pu­
blicznego, do zamknięcia lub odprowadzenia 
wody.

Komisya e k o n o m i c z n a  Izby panów 
przyjęła bez zmiany projekt rządowy o tym- 
czasowem uregulowaniu stosunków handlo­
wych z Kossyą.

KOKĘ SPOIDEIC YE

Poznań, 10 marca.
(P. Józef Kościelski. — Kilka słów o jego poli­
tyce i jego przeciwnikach. — Ustępstwo na rzecz 
języka polskiego. — Jątrząca się rana. — Au­

gust Cieszkowski).
( # )  Jesteśmy tutaj w tej chwili pod 

wrażeniem kroku, jaki uczynić widział się 
zniewolonym jeden z najwybitniejszych na­
szych szermierzy parlamentarnych, nadający 
od pewnego czasu ton polityce Koła polskie­
go. P. Józef Kościelski złożył mandat, który 
piastował od lat wielu z chlubą i pożytkiem 
dla swojego kraju rodzinnego, a złożył go 
ku wielkiej uciesze tych gorąco kąpanych 
naszy. h polityków, którzy wzrósłszy w tra- 
dycyi, iż posłom, reprezentującym ludność 
zmuszoną staczać, bezustannie zaciętą walkę
0 swoje prawa, przystoi tylko stanowisko o- 
pozyeyjne, nie mogli przebaczyć panu Ko- 
ścielskiemu, że zręczną taktyką potrafił na­
kłonić większość swoich kolegów do zmiany 
dotychczasowego frontu. Czy p. Kościelski z 
tytułu swych rozgałęzionych, wielce wpływo­
wych i sięgających wysoko stosunków, pod­
trzymywał istotnie — jak twierdzą niektó­
rzy — iluzyę co do możliwości uzyskania na 
tej drodze, na jaką weszła reprezentacya 
polska poważniejszych ustępstw — nie wie­
my, choć o tern bardzo powątpiewamy, zna­
jąc p. K. jako męża wytrawnego, ostrożnego
1 niezapalającego się zbyt łatwo. W każdym 
wszakże razie faktem jest, iż po przeprowa­
dzeniu w Izbie deputowanych Sejmu pru­
skiego dyskusyi nad etatem kolonizacyjnym 
i sprawami szkolnemi, wśród której padły 
od stołu ministeryalnego słowa, mające być 
uważane za gorżką odprawę żądań pol­
skich, poczęło wrzeć i burzyć się w obu 
ko łach : sejmowem i parlamentu niemie­
ckiego , pozostających z sobą w ścisłej 
spójni.

Do wyrażenia niechęci z postępowania 
rządu nadarzyła się pierwsza sposobność kołu 
parlamentarnemu. W  parlamencie stanęła na 
porządku dziennym sprawa uchwalenia je­
dnego miliona marek na budowę pancernika

12)
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III.
(Ciąg dalszy).

Jens Carlstad, wżerowy młodzieniec, 
stał się urw isem , i jak sam tego pragnął, 
wolnomyślnym, Kobieta go wyzwoliła. Wró­
cił do zdrowej i prawdziwej moralności, moral­
ności ziemskiej, poziomej, jaką wyznają lu­
dzie p rości, istoty . któremi pogardzamy , a 
które warte więcej niż my. Precz z mrzon­
kami religijnemi i filozoficznemi, precz z nu­
dną i despotyczną m yślą! Kochajmy, żyjmy, 
używajmy wszystkiego , co nam się zechce, 
a nie poświęcajmy niczego ideałowi, którego 
pojąć nie umiemy, który zapewne jest tylko 
mrzonką i zakrywa przed nami to, co jest 
prawdziwem dobrem. Jens Garlstad żeni się 
z panną, posiadającą ośmdziesiąt tysięcy ko­
ron ; Ane M alene, popłakawszy trochę, nie­
wiele, pociesza się, i wychodzi za Pera 
Fjoesreud. Ci przynajmniej narzekać nie 
będą. __________

„Katinka“, Banga, sprzeciwia się tej 
cynicznej i odpychającej filozofii, filozofii 
dusz pospolitych, albo powróconych do pry­
mitywnego stanu duszy, w skutek wyczerpania. 
Arne Gaborg twierdzi, że przesadzono uczucie 
miłości i utrudniono ją. Ci, którzy kochają praw­
dziwie, tak, jak się kochać pow inno, czynią 
to, naturalnie, ciałem i zmysłami. Wiedzą 
o tern dobrze, iż miłość jest pierwiastkiem 
zwierzęcym, i że rozum ma prawo tylko ty­
le wziąć w niej udziału, by to uczucie stało 
się ludzkiem. Miłość posiada idealny pierwia-

„Ersatz Preussen." Komisya budżetowa po­
leciła przyjęcie tego kredytu wskazując, iż 
chodzi tu o uzupełnienie marynarki wojen­
nej nowym pancernikiem, w miejsce stare­
go, wybrakowanego. W Izbie zażądano imien­
nego głosowania, a podczas krótkiej przer­
wy Koło odbyło kilkuminutową naradę i za­
decydowało małą większością, pomimo usil­
nych przedstawień p. Kościelskiego wstrzymać 
się od głosowania, w tem przewidywaniu, że 
brak polskich głosów wyda dla przedłożenia 
rządowego wynik ujemny. Oi, którzy w ten 
sposób chcieli odpowiedzieć w parlamencie na 
postępowanie pruskiego ministra oświaty, prze­
liczyli się, większość bowiem oświadczyła się 
za pozycyą żądaną przez zarząd marynarki. 
P. Kościelski czuł to najlepiej, iż podobna 
taktyka Koła, zastosowana przy takiej sposo­
bności niemiłe sprawi wrażenie w najwyż- 
szem miejscu i może uszczuplić okazywaną 
dotąd Polakom łaskawość, której, kto wie 
czy nie należy jedynie zawdzięczać, iż 
system szkolny w Poznańskiem doznał 
przecież pewnej zmiany na lepsze. Zdaje się, 
iż p. Kościelski pojąwszy to bystro, potępił 
przez złożenie mandatu krok swoich ko­
legów i ratował z sytuacyi co ratować było 
można.

Nie ma wątpliwości, że p. Kościelski 
znajdzie się wkrótce znowu na swym posterun­
ku w Kole, bo ponowny jego wybór można 
uważać z góry za zapewniony. Należy się 
jednak na to przygotować, iż przy tej sposo­
bności jego przeciwnicy nie zaniedbają ża­
dnych środków, aby utrudnić mu zwycięstwo. 
Dojrzały jednak zmysł polityczny i rozwaga 
ludzi szerzej i dalej widzących, weźmie bez- 
wątpienia górę nad warcholstwem.

Powoli poczyna w coraz szerszych ko­
łach wyrabiać się przekonanie, że zapowie­
dziane przez ministra oświaty ustępstwa w 
zakresie nauki języka polskiego, mogą przy­
nieść naszej młodzieży cenne korzyści peda 
gogiezne. Zniesioną zostanie wprawdzie nau­
ka „prywatna" języka polskiego w szkołach, 
ale za to zaprowadzony będzie dwuletni 
kurs fakultatywnej nauki polskiej, w tym ra­
zie obowiązkowo i bezpłatnie przez szkołę 
udzielanej.

Dość wspomnieć na wielkie trudności 
utrzymania „nauki prywatnej", żeby uznać 
w tej mierze znaczny postęp. Jakże trudno 
było niekiedy zebrać fundusze, zapewniające 
ciągłość dla nauki „pryw atnej!“ Skarżono 
się powszechnie i słusznie na nadzwyczajne, 
z nauki prywatnej wynikające ciężary , więc 
też dziś trzeba uznać usiłowania tych czyn­
ników, które pracowały nad tem, aby uwol­
nić ludność od tego ciężaru , a przyteip dać 
możność młodzieży kształcenia się w Ojczy­
stym języku.

Tak zapatrując się na rzeczy, nie mo­
żna przyłączyć się do owych głosów , które 
lekceważąco osądzają nowe położenie, a tem 
mniej do tych, które potępiające odzywają 
się o mężach , poświęcających swe siły , ce­
lem uzyskania, choć powolnie, rzetelnych 
zdobyczy.

stek, twierdzi Bang, i jest udziałem natur 
wyższych; dlatego jest tak szlachetną i jest 
powodem tylu cierpień. Tacy więc, którzy 
uczucie uważają za świętość, i zdawałoby się 
im, że popełniają świętokradztwo , poniżając 
ją lub bezczeszcząc, dla tych świat jest za 
ciasny na ich marzenia, i trzeba, by go opu­
ścili, aby umarli, przeszedłszy wpierw przez 
cierpienie.

Katinka. idealna kochanka, do nich 
należy. Wyszła za mąż, za urzędnika kolejo- 
v ego, nie wiele go znając, może dlatego, 
że małżeństwo stanowi jeduę z fatalnych 
konieczności życia społecznego. B a i, ani 
mniej, ani więcej był inteligentny niż inni, 
ani lepszy, ani gorszy, ta k i, jakich ty­
siące spotkać można w życiu. Żyją oni ra­
zem z mężem w odludnym domku nad dro­
gą, przez którą płynie życie trywialne, co­
dzienne, życie gorączkowe, brutalne, obojętne 
Da wszystko. Ostry świst lokomotywy, zgrzyt 
kół wagonowych na szynach, towarzyszy ca­
łemu opowiadaniu, tworząc tło, na którem 
melancholijna idylla snuje swoją pełną skar­
gi melodyę. Pewnego dnia w życie to spo­
kojne, zamknięte, w którem wegetuje wśród 
monotonii codziennego trybu tych dwoje 
istot, tak mało podobnych do siebie , a po­
mimo to związanych z sobą, jak dawniej 
więźniowie przykuci do jednego łańcucha, 
idących wspólnie do nieuchronnego celu, — 
w życie to wchodzi nagle Nieznajomy, ten, 
który otworzy nowe horyzonty, bezgraniczne 
przepaście namiętności. Hans podróżował 
dużo i przeżył może wiele, ale zachował 
serce w dziewiczym stanie. Przybywa do 
miasteczka jako administrator sąsiedniego 
zamku. W jaki sposób wszedł w dom mło­
dych małżonków, mniejsza o to.

Dość, że przyjętym jest w domu o ce­
glanym dachu, w domu naczelnika stacyi 
kolei i wkrótce miłość się rodzi między nim 
a młodą żoną. Z początku, nie ma nie wię­
cej, prócz niezwracającego uwagi podobień-

Najdotkliwszą raną w naszych sto­
sunkach jest ciągle ruch emigracyjny i z 
tego powodu zwracam od czasu do czasu na 
ten przedmiot baczną uwagę Obecnie mam 
przed sobą ogłoszone właśnie przez urząd 
statystyczny wykazy emigracyi zamorskiej w 
roku ubiegłym, w których Księstwo Poznań­
skie i Prusy zachodnie, a więc dzielnice 
z ludnością przeważnie polską figurują nie­
stety jako główne rynki wychodźtwa. Gdy 
w innych prowincyach przypada na 100.000 
głów 60 do 380 emigrantów, przypada na 
Poznańskie 434 a na Prusy zachodnie 459. 
Z pierwszej prowincyi udało się w roku ze­
szłym za morze ogółem 7665 osób, z dru­
giej 6655. Pociesząjącem jest jedynie to, iż 
pociąg do wychodźtwa obniża się od lat kil­
ku statecznie, dzięki gorliwym zabiegom o- 
bywatelstwn i duchowieństwa, lecz w nie­
małej zapewne także mierze utrudnieniom, 
jakie napotyka emigrant w zdobywaniu so­
bie warunków egzystencyi w Nowym świecie.

U łoża złożonego ciężką chorobą sędzi­
wego autora „Ojcze nasz“, Augusta hr. Cie­
szkowskiego, czuwa bezustannie kilku lekarzy, 
którzy jednak stracili już niestety zupełnie 
nadzieję utrzymania pacyenta przy życiu. 
Zanik sił skutkiem niemożności przyjmowa­
nia pokarmów, robi coraz groźniejsze postę­
py. Chory jest ciągle przytomny.

Koło polskie wobec niemiecko- 
rossyjsklego traktatu handlowego.

Przed głosowaniem w parlamencie nie­
mieckim nad 1 artykułem traktatu handlo­
wego z Kossyą, złożył ks. Ferdynand Radzi­
wiłł w imieniu Koła polskiego następującą 
deklaracyę:

„Nie jest naszem zadaniem wyjaśniać, 
czy i o ile ze stanowiska rolnictwa zawarcie 
traktatu handlowego z Austryą naruszyło in- 
teresa agrarne, czynie. Liczymy się z faktem, 
że ten traktat istnieje, choćby jednak nawet 
nie istniał, z trudnością moglibyśmy przyznać, 
jakoby ściśle mająca się przeprowadzić po­
lityka ceł ochronnych z odosobnieniem, o ile 
to jest możliwe, zakresu rodzimej produkcyi, 
miała być pewnym środkiem zaradzenia nie­
zaprzeczonym brakom rolnictwa i przemysłu. 
Tem mniej możemy odłączyć przedłożony nam 
traktat handlowy od ogólnej sytuacyi cłowo- 
polityeznej. W utrzymaniu istniejących ceł 
różniczkowych przeciw Kossyi już dla tego 
nie widzimy środka do podniesienia cen zbo­
ża, dziś zaledwie pokrywających koszta pro­
dukcyi, gdyż pomimo istnienia tych ceł wpro­
wadzano w granice państwa na zasadzie cła 
3 marki 50 fenigow, mnóstwo zboża innemi 
drogami i pod inną formą.

Cło różniczkowe podobne jest do ka­
miennego muru, zbudowanego przez środek 
rwącej rzeki, który jednak nie sięga do brze­
gów. Wody piętrzą się. ale ostatecznie tam 
się gromadzą, dokąd je pociąga punkt ciężko­
ści. Ale w skutek piętrzenia się w ód," po-

stwa gustów i p ragn ień ; natury ich podobne 
do siebie, a w głębi serca drzemie to samo 
źródło potężnej, niewyczerpanej czułości. Ale 
nie, nic wcale w ich postępowaniu spokoj- 
nem i ruchach nie zdradza namiętnego u- 
czucia, które przepełnia ich serca.

Ona jest wieśniaczką z północy, uspo­
sobienia spokojnego i marzącego, mała, blon­
dynka, blada. Zapał, który w niej drzemie, 
powstrzymuje i potłumia się poczuciem mie­
szczańskich pojęć, pospolitej uczciwości i po­
wszedniej moralności. Jest zamężną, ale po­
została dziewicą uczuciami, podejrzywając 
zaledwie czem być może rozkosz miłości, 
wśród której umrzeć miłoby było. Wycho­
wanie, ciągły widok cnoty spokojnie upra­
wianej, przyzwyczajenie do spokojnych my­
śli i czystego sumienia, reguły społeczne, 
jednem słowem, narzucone obyczajem i wy­
znawane przez wszystkich w około, wszystko 
to oddala od niej myśl o zdradzeniu męża. 
Nie kocha tego męża i czuje to może, nie 
jasno sobie zdając sprawę z tego uczucia, 
ale nie domyśla się, że jest on dla niej za­
porą, którą znosi tylko z powodu przyzwy­
czajenia, a przyjęła go jako rzecz nieuni­
knioną w ustroju świata. Pozna to ona pó­
źniej dopiero, gdy nowe uczucie serce jej 
owładnie. Ale nawet wtedy, nawet zakocha­
na, gotowa do pragnień i do cierpień doj­
rzała, nie przebędzie tego moralnego przesi­
lenia, tego szaleństwa radości i ciekawości, 
tego ostatecznego buntu przeciw Bogu i lu­
dziom, który pewnego wieczora jesieni, nad 
brzegiem drzemiącego stawu, rzucił Emmę 
Bovary w ramiona Rudolfa.

Czy to była cnota? nie. To tylko przy- 
wyknienie do ciasnego i monotonnego życia, 
którem jej żyć kazano.

Hans jest takim samym jak ona, mie­
szczaninem, ukształconym przez wychowanie 
i dziedziczną tradycyę. A ponieważ mają te sa­
me gusta, spokojne, głębokie — rozkosz dusz 
czystych i niewinnych, jakby mgłą osnutych,

wstają niebezpieczne wiry i mielizny. Takie- 
mi mieliznami są dla mnie te części kraju, 
które się znajdują po obu stronach granicy 
zamkniętej różniczkowemu cłami. Przy oma­
wianiu magazynów transitowych podniesiono, 
że magazyny te zwiększą zapotrzebowanie 
rolniczych płodów i przyniosą dla tego po­
średnią korzyść rolnictwu. Pożądaną byłaby 
analogiczna akcya dla naturalnych dróg i 
zakładów komunikacyjnych. Muszę zauważyć, 
że sztuczne odwracanie handlu w inne ko­
ryta, może sprowadzić dla prowincyj dotknię­
tych tymi środkami bezkrwistość w handlu i 
pewien rodzaj atrofii.

Z tego stanowiska oceniamy artykuł I. 
tego traktatu, który ostatecznie zamierza do 
ustalenia stosunków pomiędzy sąsiedniemi pań­
stwami i do usunięcia wojny cłowej, co może 
przynieść tylko korzyści zarówno przemysłowi, 
jak rolnictwu. Te względy musiały wyżej za­
ważyć niż zarzuty, podniesione przeciwko 
traktatowi, a utrzymujące, że dla naszych 
krajowych targów można było więcej uzy­
skać. Z drugiej strony jest rzeczą zupełnie 
naturalną, że koła rolnicze w poczuciu smu­
tnego położenia łączą z traktatem najpowa­
żniejsze obawy.

Niełatwo nam było zatem powziąć de- 
cyzyę co do naszego stanowiska wobec tra­
ktatu i to dla niejednego względu ; odnośnie 
do skutków tego traktatu dla rolnictwa z 
wielką stanowczością wyrażano nam z kół 
wyborczych zapatrywanie, iż na ten traktat 
pod żadnym warunkiem zgodzić się nie mo­
żna, ponieważ doprowadzi to do zguby rol­
nictwo. Możemy sobie jednak oddać świa­
dectwo, że według najlepszej wiedzy i su ­
mienia rozważyliśmy w tej sprawie argu- 
menta pro i contra. Jeżeli postanowiliśmy 
głosować za tym traktatem, to rozstrzygają­
cymi były dla nas właśnie względy i ko­
rzyści, które rząd zapowiada, z przywróce­
niem podobnie stałych i silnych stosunków 
handlowych dla wszystkich interesowanych 
sfer, nie wyjmując rolnictwa.

Z wywodów moich wyciągną panowie 
wniosek, z jak ciężkiem sercem stanąłem w 
obronie traktatu, a to z uwagi na wątpliwo­
ści i zarzuty, podniesione przez nasze pro- 
wincyonalne rolnicze związki, które i dla nas 
są powagą w kwestyach rolnictwa. W ątpli­
wościom tym nie przyznajemy rozstrzygają­
cej wartości przy głosowaniu, właśnie z tego 
powodu, że nie głosujemy tu jako reprezen­
tanci poszczególnych zawodów, lecz jako par- 
tya polityczna czujemy się w obowiązku 
wszystkie kwestye roztrząsać i rozstrzygać z 
ogólno-politycznego stanowiska. Nie wbrew 
naszemu przekonaniu, lecz zgodnie z naszy­
mi ekonomicznymi poglądami i po dokła- 
dnem rozważeniu całej politycznej sytuacyi, 
postanowiliśmy oświadczyć się za traktatem 
handlowym".

wchodzą w zażyłość w milczeniu, całkiem 
niewinną, pełną przyjaznego uczucia:

„Kiedy Hans ukończył swoją pracę, o- 
bydwa z mężem przychodzą do saloniku na ka­
wę. Powietrze było ciepłe, napełnione wonią 
kwiatów ustawionych na oknach. „Tak, to 
prawda, mówił Hans, zacierając ręce, u pani 
Bai bardzo jest dobrze! bardzo" dobrze 1“ 
Rozkosz, że byli razem, rozkwitała w całej 
pełni. W godzinach tych, panował między 
nimi błogi spokój bez słów. Nie mówili do 
siebie nic, w samej rzeczy, ale tak odpowia­
dali sobie wzajemnie, we wszystkiem tak się 
przeczuwali, zespalali! Nadszedł pociąg; Bai 
opuścił pokój. Ale miłe wrażenie nie znika­
ło ; czy mąż był obecny czy nie, wszystko 
jej było jedno, Mówili trochę, a potem za­
milkli. Stała przy oknie i śmiała się z męża, 
który biegał na dworze po deszczu. Potem 
milczenie zaległo dyskretne i wymowne, ota­
czając ich tajemniczą niemocą, która ich u- 
ciskała, sami nie wiedzieli czemu.“

Miłość rozwija się wśród tej tajemniczej 
niemocy, w tem milczeniu i zespoleniu. Nie­
znana trwoga ciężyć im zaczyna na sercu ; 
cierpią, nie przyznając się do tego. I dnia 
pewnego, gdy przychodzą do przekonania, że 
rezerwa, której się trzymają przechodzi ich 
siły, rozchodzą się bez skargi i łez, w mil­
czeniu, za zobopólnem porozumieniem, po 
jednym, jedynym dniu szczęścia, w którym 
poczuli, że serca ich biją jednem tętnem i 
kiedy przerazili się tym objawem.

W towarzystwie męża, udali się do mia­
steczka nadbrzeżnego, na uroczystość święte­
go Jana. Wieczorem, gdy wracali, Bai po­
ciąga ich z sobą na cmentarz, gdzie, jak 
utrzymują, schodzą się pary miłośne wieczo­
rem, aby romansować pod cieniem cyprysów, 
mieszając żale za umarłymi z pocałunkami 
żywych.

(Dokończenie nastąpi).
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K R O N I K A

Lwów, 13 marca.

— C. k. N am iestn ictw o nadało opró­
żnione gr. kat. probostwo regiae coli. w Kosina- 
czu, ks. Aleksandrowi Sabatowi dotychczasowemu 
gr. kat. proboszczowi w Eiczce.

—  P osied zen ie  R ady m iejsk iej od­
będzie się we czwartek, dnia 15go marca o go­
dzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

— K westa w ielk anocna. W łonie To­
warzystwa św. Wincentego a Paulo (męsk.) 
zawiązał się pod przewodnictwem hr. Michała 
Miączyńskiego komitet kwesty wielkanocnej. Je 
żeli w latach ubiegłych pomoc dla biednych 
była konieczna, to w tym roku głodu i nędzy 
pomoc ta jest niezbędną. Towarzystwo zbyt 
szczupłymi rozporządza funduszami, by mogło 
choć w części ulżyć tej nędzy. To też komitet 
ma nadzieję, że znana z ofiarności publiczność 
dorzuci chętnie kilka groszy i otrze niejedną 
łzę wstydzącym się żebrać.

Komitet poda w wielką środę imienny wy­
kaz Pań, które raczyły zająć się kwestą, tudzież 
kościołów, w których kwesta odbywać się będzie.

— W alne zgrom adzenie T ow arzy­
stw a d zien n ik arzy  lw ow sk ich  odbędzie się 
we Lwowie w niedzielę 18 b. m. o godz. 10 
rano w sali ratuszowej. Porządek dzienny : 1. 
Przyjęcie protokołu z poprzedniego walnego zgro­
madzenia. 2. Sprawozdanie z czynności wydzia­
łu w ubiegłym roku administracyjnym. 3. Spra­
wozdanie skarbnika. 4. Sprawozdanie komisyi 
rewizyjnej. 5. Wnioski wydziału w przedmiocie 
zmian w statucie. 6. Wnioski wydziału w przed­
miocie regulaminu dla wydziału i walnego zgro­
madzenia. 7. Wybór prezesa, zastępcy prezesa 
i wybór uzupełniający trzech członków wydziału. 
8. Wnioski wydziału. 9. Wnioski członków.

—  W alne zgrom adzenie członków 
„Klubu pocztowego11, po przyjęciu sprawozdania 
rocznego i udzieleniu absolutoryum ustępującemu 
wydziałowi, wybrało na rok bieżący: prezesem 
p. Józefa Stogbauera, zastępcą p. Wiktora Mali­
nowskiego, sekretarzem p. Tadeusza Łozińskiego, 
zastępcą p. Eugeniusza Herwego, skarbnikiem p. 
Aleksandra Marescha, zastępcą p. Wiktora Ga­
jewskiego, gospodarzem p. Franciszka Gilnreine- 
ra, zastępcą p. Józefa Tyszkowskiego, kierowni­
kiem komisyi muzycznej p. Ignacego Mayera, 
zastępcą p. Huberta Lindego, kierownikiem ko­
misyi zabawowej p. Kornela Dyduszyńskiego, za­
stępcą p. Mieczysława Mianowskiego.

—  W alne zgrom adzenie, Stowarzy­
szenia wzajemnej pomocy rękodzielników mie­
szczan lwowskich pod wezwaniem bł. Jana z 
Dukli, odbędzie się w wielkiej sali ratuszowej 
w niedzielę dnia 18 marca 1894, o godzinie 3 
popołudniu.

— Z T ow arzystw a praw niczego  
lw ow sk iego . W piątek, dnia 16 b. m. o go­
dzinie 7 wieczór będzie miał odczyt profesor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, dr. Edmund Krzymu- 
sk i: „O karygodnośei usiłowania nieudolnego w 
prawie austryackiem“.

— Z Tow arzystw a politechn icznego.
Nowy zarząd ukonstytuowawszy się wybrał se­
kretarzem p. Eomana Załozieckiego, zastępcą p. 
Seweryna Widta, skarbnikiem pana Stefana Sze- 
ligę-Łyszkiewicza, zastępcą p. Wacława Przeto- 
ckiego, redaktorem czasopisma dra Dziwiń- 
skiego.

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa od­
będzie się we środę dnia 14 marca b. r. o g. 
7 wieczór.

Na porządku dziennym: Wykład bar.
Gostkowskiego na temat „jak zważono ziemię 
naszą“.

—  Z U n iw ersytetu . P. Byszard Fuchs, 
rodem z Schildberg na Morawie, otrzymał stopień 
doktora wszech nauk lekarskich.

—  N a zupę rum fordzką złożono w 
handlu J. Drexlera i Synów, plac Kapitulny ;1. 2: 
ks. kan. Mazurak 5 zł., J. D. 50 ct., Eustachy 
i Włodzimierz Jełowicki 1 zł. 30 ct., L. T. z 
M. 5 zł., Kasprzycki 3 zł., M. 2 zł., E. P. i 
K. G. p- Nowesioło 3 zł.

Eozdano od dnia 5 marca do dnia 11 
marca 1894 roku 1.652 porcyj zupy i 1.652 
porcyj chleba.

y Zmarli w ostatnich dniach : w Wiedniu 
znany pisarz niemiecki, Ludwik August Franki, 
w 84 roku życia.

We Lwowie, Marek Tenner, b. współwła­
ściciel młyna parowego w Kamionce strumiłowej, 
lat 59.

=  Zamach sam obójczy. W browarze 
Lilienfelda i spółki przy ul. Mejzelsa targnął 
się na własne życie 70-letni starzec Franciszek 
Sziszka, wdowiec, rzuciwszy się wczoraj przed 
południem z ganku pierwszego piętra na po­
dwórze. Nieszczęśliwy, którego popchnęła do tego 
niechęć do życia, spowodowana starością, doznał 
dość znacznych obrażeń, pozostaje jednak dotych­
czas przy życiu. Pierwszej pomocy udzielił mu 
dr. Singer, przywołany natychmiast na miejsce 
wypadku.

— K onferencya yr spraw ie h o te li  
lw ow skich . Jak wiadomo, odbyła się dnia 9
b. m. z inicyatywy i pod przewodnictwom J. E. 
Pana Namiestnika, konferencya w sprawie upo­
rządkowania hoteli lwowskich, która to kwestya 
w obec tegorocznej Wystawy krajowej ma pierw­
szorzędną doniosłość.

W myśl uchwał tej konferencyi aktywo­
wał p. prezydent miasta koinisyę, która pod 
przewodnictwem starszego radcy magistratu p. 
Łyszkowskiego — i w obecności delegatów wła 
dzy rządowej przeprowadzi w dniu 15 b. m. i 
w dniach następnych szczegółową rewizyę wszyst­
kich hoteli, oberż i gospód, wydając swe zarzą­
dzenia natychmiast po uskutecznionej rewizyi 
każdego domu gościnnego. Dla wykonania tych 
zarządzeń wyznaczony będzie termin do końca 
kwietnia. Niedotrzymanie tego terminu pociągnie 
za sobą bezwzględne zamknięcie hotelu.

— T rzęsien ie  z iem i. W dniu 4 b. m. 
o godzinie 9 min. 20 rano dało się czuć nader 
silne faliste trzęsienie ziemi w Dupliskach, 
pow. Zaleszczyki, w kierunku z północy ku po­
łudniowi, które trwało 80 sekund. Ludzie obecni 
we dworze zauważali, iż cały dwór trząsł się, a 
meble się poruszały.

— Z obserw atorynm  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 13 marca. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 12 
w południe dnia 10 marca do 12 w południe dnia 
12 marca b. r., mieliśmy wiatr południowo-zachod. 
o średniej prędkości 6'6 m sek., niebo przeważnie 
zachmurzone a powietrze wilgotne (80 proc. 
wilgotności względnej), opad, deszcz, wysokość 
opadu 1 4  mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f5 ,l°C ., najwyższa —j—10,4°C. wczoraj popołu­
dniu, najniższa + 0 ,4°0 . dziś w nocy.

W ubiegłej dobie padał deszcz, dziś rano 
wypogodziło się.

Zniżka, barometryczna 730 do 735 mm 
znajdowała się na wyspach Szetlandzkich; zwyżka 
770 do 765 mm. w Sycylii; zniżka drugorzę­
dna utworzyła się w —.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe
762 mm. -

Prognoza na dobę 14 marca bieżącego-roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie połu­
dniowo-zachodni o średniej prędkości 5 m/sek.; 
średnia temperatura pozostanie około -4- 5°0.,
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna wil­
gotność powietrza około 75 proc.; opadu nie bę­
dzie, pogoda.

— W iosenny jarm ark  na k onie w
Krakowie, rozpoczęty w sobotę, rozwinął się świe­
tnie i przeszedł najlepsze oczekiwania, gdyż do­
stawiono przeszło 600 doborowych koni, a ku­
pców zjechał się liczny zastęp. Transakcye szły 
żywo, a jest pewność, że cały dostawiony mate- 
ryał będzie pozbyty. Wczoraj rano nabywała 
konie komisya wojskowa na rzecz Eządu. Jar­
mark zakończył się dzisiaj targiem na konie wło­
ściańskie na Groblach.

—  W yrok. W sprawie kradzieży, popeł­
nionej w tarnopolskiej Kasie oszczędności, zapadł 
na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych wy­
rok. Główny oskarżony, Antoni Eudy, skazany 
za zbrodnię kradzieży na 6 lat ciężkiego 
więzienia; Teodor Eudy, ojciec Antoniego, za u- 
czestnictwo w zbrodni kradzieży na 1 rok wię­
zienia; zaś Teodozya Kosowska, siostra Eudego, 
od oskarżenia uwolniona.

—  Z Tarnopola piszą: W dniu 4 b. m. 
ks. dr. Antoni Krechowiecki, proboszcz z Zało- 
ziec miał u nas w sali magistratu odczyt na 
temat: „Pogląd na dawne i współczesne dzieje 
dwóch światów — spirytyzm." Wszechstronna 
erudycya i iście skargowska wymowa czcigodnego 
prelegenta ściągnęła tak wielką liczbę słucha­
czów, iż sala po brzegi była zapełniona. Powa­
żny nastrój doborowej publiczności i skupiona 
uwaga aż nadto świadczyły, jak ważne kwestye 
w odczycie były poruszone, z jaką znajomością 
rzeczy przeprowadzone i rozwiązane. Burza okla­
sków i serdeczne słowa podzięki za tę ucztę du­
chową niech będą nagrodą czcigodnemu prele­
gentowi za trud poniesiony i to jeszcze w tak 
szlachetnym celu. Odczyt bowiem odbył się za 
inicyatywą i staraniem męskiego Towarzystwa 
św. Wincentego ś, Paulo znanego z błogiej dzia­
łalności w mieście naszem na dochód ubogich 
wstydzących się żebrać. Wskutek naddatków 
niektórych osób, jak P. S. i bezinteresowego od­
stąpienia sali wraz z oświetleniem przez komi­
sarza i zarządcę miasta p. Bolesława Studziń­
skiego, przy niskiej stosunkowo cenie wstępu, 
czysty dochód wyniósł 73 zł. 32 ct. Kwota ta 
dopomoże Towarzystwu do wsparcia niejednej 
rodziny — do otarcia niejednej łzy biednym i 
nieszczęśliwym.

— Sam obójstwo na m orzu. W roku 
1889 farmaceuta warszawski, Antoni Sawicki 
wyemigrował do Brazylii, gdzie ożenił się z 
córką jubilera Polką, Kazimirą Wintówną. Do­
robiwszy się pieniędzy powracali do kraju. Tym­
czasem na morzu na pokładzie statku „Brema11 
d. 3 z. m. Sawicki wystrzałem z rewolweru 
odebrał sobie życie; wkrótce potem żona jego 
otruła się. Donosi o tern K ur. Warsz.

— Grono m orm onów , w liczbie 45, 
przedsięwzięło wycieczkę do Europy, w celach

prozelityzmu. Postanowili oni uszczęśliwić naj­
pierw swoją obecnością Londyn, Paryż, Berlin, 
Wiedeń i Ezym.

—  Z R zym u donoszą, że w d. 5 b. m. 
został przyjęty przez Ojca św. Leona XIII, na 
osobnem posłuchaniu, biskup-sufragan lwowski, 
ks. Jan Puzyna.

— N apoleon — m ytem . Jeden z wy­
dawców paryskich skorzystał z rozpowszechnio­
nego obecnie kultu Napoleona i puścił w obieg 
w nowej edycyi głośną satyrę księdza Perez, 
która przed kilku dziesiątkami lat wielkiej na­
robiła wrzawy. Dowcipny autor dowodzi w tej 
satyrze, że legenda o Napoleonie jest —  mytem, 
że Napoleon wcale nie istniał. — A dowody na 
poparcie swego twierdzenia przytacza takie: 1. 
Imię Napoleon nie jest niczem tylko greckiem 
określeniem nowego Apolla, to jest uosobie­
nia słońca. 2. Nazwisko jego, Buonaparte, to 
jeden dowód więcej. Dzień ma dwie części, mala 
parte, część złą, noc; buona parte, część dobrą, 
dzień, w ciągu którego słońce świeci i promie­
nieje. Jego matka jest Letycya, bogini rozkoszy, 
uciechy, różowej jutrzenki. 4. Ma trzy siostry: 
trzy Gracye; czterech braci: cztery pory roku, 
z których trzech opanował i zrobił władcami. 
Czwarty został tylko księciem Canino (od canus, 
biały, barwa zimy). 5. Miał dwie żony, jak 
Apollo, i jednego syna, jak on. 6. Odnosił zwy­
cięstwa na Południu, a uległ na Północy, podo­
bnie jak potęga słońca. 7. Zeszedł i zagasł 
jak słońce. Na Wschodzie (od Francyi) wyłonił 
się z morza (w Egipcie), na Zachodzie (na św. 
Helenie) znikł w morzu, i to po dwunastu la­
tach panowania, które odpowiadają dwunastu 
miesiącom roku. „Plamy na słońcu “ dodaje do 
tego jeden z nowszych badaczy, „wyobrażone 
były przez tabakę, którą zawsze poplamiona była 
biała kamizelka cesarza

— K siążę-oszust. Wielką sensacyę wy­
wołuje w Brukseli odkryte świeżo oszustwo, 
którego się dopuszczali dwaj członkowie pierw­
szorzędnej rodziny. Książę Karol Emanuel Looz- 
Oorswaren, zrujnowawszy się doszczętnie grą 
w karty i życiem hulaszczem, od lat kilku zdo­
bywał znaczne sumy, oszukając jubilerów i roz­
maitych dostawców w Belgii i we Francyi. Brał 
na kredyt klejnoty i kosztowności dla swej rze­
komej narzeczonej, księżniczki D. (-emidow de 
San Donato), następnie zastawiał je w lombar­
dzie lub sprzedawał. Jego nazwisko, znane po­
wszechnie , pomagało mu w dopełnianiu tych 
oszustw. U pewnego paryskiego jubilera wziął 
dla swej narzeczonej naszyjnik z pereł, wartości 
200.000 f r , a nadto wiele osób pożyczało mu 
znaczne sumy na olbrzymi posag oblubienicy. 
W tych operacyach pomagał mu stryj, książę 
de Looz. Sfałszowali oni weksle z podpisami 
księżniczki D., przed paru zaś tygodniami ogło­
sili w gazetach londyńskich o mającym się od­
być ślubie. W dniu oznaczonym mnóstwo wie­
rzycieli zbiegło się do urzędu cywilnego, lecz 
pan młody wraz ze stryjem, ani też oblubienica 
nie pokazali się wcale. Oszuści znikli bez śladu. 
Dotychczas ich nie odnaleziono. Księżniczka D 
nie istnieje wcale na świecie. Zuchwali rzezi- 
mieszkowie użyli nazwiska znanego miliardera 
dla przynęty.

Repertoar teatra ln y . Dziś, we wtorek 
„Świat nudów", komedya w 3 aktach E. Paille- 
rona.

Jutro, we środę, „Ubogie lwice" ( es Lion- 
nes pauv>es), komedya w 5 aktach Emila Au- 
giera i Edwarda Fossiera, tłómaczył Władysław 
Sabowski.

We czwartek, „Pajace", opera w 2 aktach 
Leoncayalla i „Poskromienie złośnicy", komedya 
w 5 aktach, Szekspira.

W piątek, po raz pierwszy „Nawrócenie" 
komedya w 1 akcie Karola de Courcy; po raz pierw­
szy „Fotografia Jędrusia" obrazek sceniczny w 
1 akcie Z. Przybylskiego, i „Syn marnotrawny‘£ 
pantomina.

W sobotę „Młyn dyabelski" melodramat 
rycersko-czarodziejsko-komiczny ze śpiewami.

Pierwszy występ Sabińci Zielińskiej z War­
szawy. _____

Jerzy  O lm et napisał nową powieść p. t. 
„Les droits de 1’enfant", którą umieszczać będzie 
Figaro. _________

H ołd  pam ięci Matejki. Cesarska aka­
demia sztuk pięknych w Petersburgu nadesłała 
pod adresem dyrekcyi krakowskiej Szkoły 
sztuk pięknych następujące (w języku fran­
cuskim) pismo): „Profesorowie i uczniowie ce­
sarskiej akademii sztuk pięknych w Petersburgu, 
odczuwając z boleścią stratę, jaka dotknęła sztu­
kę w osobie znakomitego artysty Jana Matejki, 
postanowili przesłać Wam wieniec, prosząc u- 
przejmie o złożenie go na grobie zmarłego mi­
strza. Spełniając to życzenie, mam zaszczyt 
przesłać wieniec od wyżej wymienionych 
osób."

Wiceprezydent hr. Tołstoj. 
Petersburg dnia 14/26 lutego 1894 r,

A ureli U rbański. Z za kulis i ze 
świata; szkice, obrazki, Tomik I, „Biblioteka 
powszechna “ Złoczów, 1894.

Znany z prac swoich na polu twórczości 
poetycznej i dramatycznej autor, sięgnął w tym 
zbiorku dawniejszych prac swoich, rozrzuconych 
po najrozmaitszych czasopismach, do nowego ro­
dzaju: do szkiców i obrazków ze świata i — z 
za kulis, które — jako autor W atażki i i . ,  — 
znać musi dobrze. W pierwszym tym tomiku, 
prócz pełnej humoru przedmowy „Łapka na my­
szy", dał jeszcze cztery inne szkice i obrazki; 
oto one: „Pierwszy debiut dramaturga", „Try­
umf mój w Zagórniku" , „Zbudziło się w nim 
serce" i „Katastrofa pod Chlewkowem". Obrazki 
te dowodzą niezbicie wielostronności prawdziwe­
go talentu, jaki z łaski Bożej posiada Urbań­
ski; chociaż bowiem — zdawałoby się twór­
czość tego rodzaju nie leży już w talencie 
Urbańskiego, który w innych kierunkach dał 
się poznać tak dodatnio, to jednak autor i z tej 
próby ogniowej wychodzi zwycięzko. Garść wspo­
mnień — może osobistych — rzucona w tych 
obrazkach, nietylko zajmuje czytelnika barwno­
ścią w kreśleniu scen i prawdziwym humorem, 
lecz przemawia do niego także ta nuta pełna 
serdecznego uczucia, która dźwięczy nawet w ko­
micznych wspomnieniach i stronach życia podno­
szonych przez autora.

W Y S T A W A .
Postęp  robót.

Od dni kilku zaroiło się od tłumów na 
wzgórzu Stryjskiem....

Czasu słotnej jesieni oraz zimowych 
miesięcy roboty na zewnątrz znacznie sfol- 
gowały. Ruch skupił się przeważnie wewnątrz 
pawilonów. Dopiero teraz, z nastaniem su­
chej, cieplejszej pory, zerwano się gorączko­
wo do pracy i jest wszelka nadzieja, iż dzień 
1 czerwca stanie się dniem tryumfu trudu, 
energii i wytrw ałości!

Kto nie był na placu wystawowym od 
sierpnia .lub września roku zeszłego, nie po­
znałby go z pewnością. Dawniejsze budynki 
zmieniły swą postać, rozrosły się, upiększyły, 
nowych zaś powstały dziesiątki. Już dziś tak 
łatwo na wzgórzu zoryentować się nie mo­
żna, potrzebny jest koniecznie plan, katalog 
lub przewodnik. Rzecz przewyższyła stanow­
czo pierwotne zamiary, liczba budowli jest 
obecnie trzy razy większa aniżeli początko­
wo przypuszczano, teren musi być wciąż roz­
szerzany, każdy dzień niemal przynosi za­
powiedź nowego pawilonu lub też przybu­
dówki....

Już od wejścia samego przekonywamy 
się, iż nie ma tu ani piędzi ziemi, na której 
nie wrzałaby robota. Oto ustawiają bramę 
według projektu architekta p. Gorgolewskie- 
go. Na obszernej płaszczyźnie, przeznaczonej 
dla ogrodnictwa szarzeje wielkich rozmia 
rów cieplarnia, która otrzyma mniejszą w są­
siedztwie. Pp. Woliński i Kaczyński wystę­
pują z własnym kioskiem kwiatowym, nęcić 
mającym wonią i barwami podczas całego 
trwania Wystawy Robotnicy z dóbr żywie­
ckich Najd. Arcyksięcia Albrechta dźwigają 
ściany pawilonu, który przedstawi nam do­
kładnie wzorowe gospodartwo.

Idźmy dalej. W rałacu sztuki osuszają 
boczne sale a malatuią okrywają główną. 
Obok murują fundamenta pod godny przy­
bytek arcydzieł Matejkow’skich. Pobliski pa­
wilon miasta Lwowa, planowany przez dyre­
ktora Hochbergera błyszczy szykiem wysta­
wowym i wdziękiem. Pawilon p. Gotza w 
stylu staro-gdańskim, pochwyconym fortun­
nie przez architekta Prylińskiego, odcina się 
charakterystycznie od swego otoczenia.

Gmach przemysłowy, dzieło architekta 
Wystawy Skowrona zyskuje z każdą chwilą 
w obec szczęśliwej ornamentacyi wnętrza i 
zewnętrznej. Prawdopodobnie „dusza Wy­
stawy" będzie jeszcze rozszerzona. Podmu­
rowanie na fontanę świetlną gotowe. Sala 
koncertowa rychło też będzie ukończona; este­
tycznie traktowany plafon przyda jej nie­
mało krasy. Halla maszyn zatrzymuje prze­
chodnia rozmiarami oraz imponującą żelazna 
konstrukcyą. Nie powstydziłaby "się jej ża­
dna z europejskich Wystaw. A oto szereg 
restauracyj, cukierń, lóż gastronomicznych 
(Kosthallen) trybun dla muzyki i t. p. Ku 
torowi wyścigowemu stajnie, magazyny, mnó­
stwo innych rozpoczętych budowli a z dru­
giej strony, już w parku cerkiewka, dworki i 
chaty wieśniacze, które wkrótce zapełnią Po­
dołanie, Mazi ry, Górale....

W krótkiej przechadzce dotknęliśmy 
kilku tylko punktów wzgórza — o długim 
szeregu budowli z cegły, żelaza i drzewa 
wzniesionych na pomieszczenie pracy umy­
słowej , produkcyi rolniczej i przemysłowej 
kraju, innym razem....

D y r e k c y a  W y s t a w y  podpisała już 
umow7ę o wydzierżawienie dwóch do­
mów przy ulicy Kraszewskiego, dwóch 
przy ulicy Sykstuskiej, jednego zaś przy ro­
gu ulicy Brajerowskiej i Podlewskiego , ce­

Lwowska" % daia 14 marca 1894.



a

lem obrócenia ich na hotele sezonowe. Ho­
tele te , odpowiednio urządzone , zapobiegną 
niedogodnościom, wypływającym z ewentual­
nego braku mieszkań hotelowych, i wiążą­
cym się z tem nieuniknionym nadużyciom.

D y r e k c y a p o l i c y i  wyznaczy na 
plac Wystawy oddział straży polieyjno - woj­
skowej , złożonej z 70 ludzi, dla strzeżenia 
placu wewnątrz i zewnątrz, oraz licznych 
dojazdów.

Dr. K o y a c s , docent Uniwersytetu 
peszteńskiego, wice-dyrektor muzeum han­
dlowego i referent „tysiącletniej" Wystawy 
węgierskiej, zwiedził w dniu wczorajszym 
plac naszej Wystawy.

P a n i e  w i e l k o p o l s k i e  utworzyły 
komitet dla przedstawienia działalności Ko­
biet Księstwa Poznańskiego na Wystawie 
krajowej. Przewodniczącą jest p. Jakowicka. 
Szeroko rozpostarta sieć organizacyjna wróży 
dobrze o rezultacie.

F i r m a  U r b a n o w s k i  i R o m o c k i .  
znana i po za granicami Wielkopolski, zgło­
siła nowy udział w kilku działach grupy 
maszyn.

O k a z y  e t n o g r a f i c z n e  napły­
nęły w znacznej ilości z okolic : Żywca, No­
wego Sącza i Kołomyi.

P r o j e k t  p. B o j k i  wysyłania dzia­
twy włościańskiej, pod przewodnictwem nau­
czycieli, na Wystawę krajową, powoli doj­
rzewa. Rosną już składki na cel ten, tak 
sympatyczny.

f  August hr. Cieszkowski.
Zaledwie przed kilku miesiącami, bo we 

wrześniu roku ubiegłego, zdawaliśmy na tem 
miejscu sprawę z pięknych uroczystości, ja- 
kiemi obchodzono w Poznaniu jubileusz 50- 
letniej działalności znakomiteggo uczonego 
i filozofa polskiego, Augusta hr. Cieszkow­
skiego prezesa poznańskiego Towarzystwa 
przyjaciół nauk. Dziś z żalem głębokim za­
pisać musimy wieść o zgonie tego wybitne­
go pracownika, który przez pół wieku przeszło 
niespożyte na polu ruchu literackiego poło­
żył zasługi. Był on pierwszym z rzędu pre­
zesem poznańskiego Towarzystwa przyjaciół 
nauk, w którem koncentrowało się się życie 
duchowe całej jednej dzielnicy — i pod je­
go to kierownictwem Towarzystwo rozwi­
nęło się znakomicie, jak o tem świadczą 
wspaniałe Boczniki, których dotąd wyszło 
kilkanaście tomów, a które stwierdzają arcy- 
pożyteczną działalność takich mężów, jakimi w 
Księstwie byli prezesowie Towarzystwa: Cie­
szkowski, Tytus hr. Działyński, Karol Libelt 
i Stanisław Koźmian.

August hr. Cieszkowski urodził się 14 
września 1814 r. na Podlasiu. Pierwsze lata 
dziecęce spędził wspólnie z Zygmuntem K ra­
sińskim, z którym go dozgonna łączyła przy­
jaźń. Studya uniwersyteckie odbywał w Ber­
linie, gdzie wykładali wówczas filozofię : Schel- 
ling, Valke, K. Michelet; historyę powszechną: 
G aas; filologię: Boeck; a prawo sławny Sa- 
yigny. Na wieczorkach naukowych u Miche- 
leta, jedną z najwięcej cenionych przez ber­
lińskiego profesora osobistością był znakomity 
nasz myśliciel. Cieszkowski podróżował na­
stępnie wiele po Włoszech, Francyi i Niem­
czech. W roku 1847, opuściwszy Królestwo, 
osiadł stale w majątku swym Wierzenicy pod 
Poznaniem, gdzie dotąd jeszcze przeważnie 
przebywał. Wybrany w roku 1849 posłem do 
Sejmu pruskiego, zajmował Cieszkowski wraz 
z Libeltem i innymi wybitne w Kole sejmo- 
wem stanowisko. W roku 1849 ogłosił Cie 
szkowski broszurę w języku niemieckim, w 
której wykazywał w sposób logiczny i prze­
konywujący obowiązki, jakie ciężą na P ru­
sach względem Polaków w Wielkiem Księ­
stwie Poznańskiem. W latach 1851 i 1852 
występował z wnioskiem o założenie Uni­
wersytetu polskiego w Poznaniu, a chociaż 
myśl jego odrzucono, powtarzał ją  jeszcze 
po kilka razy. Widząc, że rolnictwo jest je­
dną z głównych dźwigni narodowego dobro­
bytu, założył przed dwudziestu laty w Żabi- 
kowie pod Poznaniem szkołę ro lniczą, upo­
sażył ją  i dał jej nazwę „Halina,“ na uczcze­
nie pamięci zmarłej w kwiecie wieku swej 
małżonki. Gdy w głowie ks. Bismarcka doj­
rzała myśl zastosowania przeciw Polakom 
surowych zarządzeń, padła najpierw ofiarą 
pomieniona szkoła, którą zamknięto, a pro­
fesorów i uczniów, o ile nie posiadali oby­
watelstwa niemieckiego, wydalono z kraju.

Pomimo sędziwego wieku brał hr. Cie­
szkowski do ostatnich chwil życia czynny 
udział w pracach Towarzystwa przyjaciół nauk. 
Czy to w wydziale historyczno-literackim, czy 
w wydziale przyrodniczym, wszędzie widać 
było jego pracę i starania, a największą ra­
dością dla niego bywało każdorazowe ukaza­
nie się Bocznika  Towarzystwa. Sumienność 
jego w wypełnianiu dobrowolnie przez siebie 
przyjętych obowiązków i udział osobisty w 
każdem bez wyjątku posiedzeniu, nawet mimo 
nieraz cierpień fizycznych, tak były w Po­
znańskiem znane, że stawiane bywały i będą 
młodszej generacyi za wzór do naśladowania.

Podajemy ważniejsze dzieła literackie 
ś. p. Cieszkowskiego:

W r. 1838 napisał Cieszkowski: Prole­
gomena zur HistoriosopJiie. Rozwodzi się on 
w dziele tem nad trzema epokami w dziejach 
świata w ogólności, to jest nad epoką przed- 
chrześciańską, chrześciańską i zadziergając 
teraźniejszość z przyszłością, przyjmuje epokę 
syntetyczną, która dopiero nastąpi, a która 
będzie „żywotem ducha w czynie". W roku 
1839 wydał Cieszkowski w Paryżu pracę p. t.: 
B u  credit et de la circulation. Praca ta przed 
kilku laty w nowem i uzupełnionem wyszła 
wydaniu, a jeszcze niedawno temu Instytut 
francuski badał pomysł bonów Cieszkowskie­
go, mających stopniowo rozwijać i podnosić 
kredyt własności ziemskiej. W całem dziele 
przebija szlachetna myśl wyszukania środków, 
prowadzących naród do wzbogacenia się na 
drodze odpowiedniego kredytu i rozumnego 
rozwoju sił, jakie spoczywają w kapitałach, 
nieraz martwo leżących w różnorodnych ban­
kach.

W roku 1841 ukazał się w Bibliotece 
Warszawskiej, której ś. p. Oieszkowki był 
przez długie lata opiekunem i mecenasem, 
artykuł jego pod tyt.: „Rzecz o filozofii joń- 
skiej, jako wstęp do historyi filozofii11. Jest 
to rozprawa, oparta głównie na filozofii nie­
mieckiej. W rok później ukazała się w języ­
ku niemieckim praca autora : „ Gott und die 
Palingenesie" (Berlin). Występuje on tutaj 
przeciw M icheleta: „ Vorle,ung iiber die Per- 
sonlicłikeit Gottes und die ZJnsterblichkeit der 
Seele“, nie przyjmuje panteistycznego pojmo­
wania ducha i nieokreślonego absolutu. Cie­
szkowski zarzuca w ogóle filozofii niemie­
ckiej, że nie mogła „zrozumieć, co jest je- 
dnostkowość, podmiotowość i osobistość, a 
przeto nie była zdolną pojąć Boga j n ie ­
śmiertelności duszy11. W roku 1848 wydał 
Cieszkowski bezimiennie: „Ojcze nasz", tom
I. Rozwija on w tej ezegezie Modlitwy Pań­
skiej, napisanej wspaniałym językiem, ideę 
chrześciaństwa i uważa Polskę jako dodatnią 
potęgę słowiańską we wszechdziejach ludz­
kości.

Obok dzieł wymienionych, pisał jeszcze 
Cieszkowski rozprawy społeczne i polityczne, 
jak n. p.: „Uwagi nad obecnym stanem fi­
nansów angielskich", „O organizacyi handlu 
drzewem i przemysłu leśnego", dalej „O o- 
chronach wiejskich '1 (1842). „De la paire et 
de l'aristocratie modernc (1844), Z u r Ver- 
besserung der Arbeiter a u f dem Lande1' (1846). 
„Antrag zu Gunsten der Kleinkinderbewahr- 
anstalten ais Grundluge der Volkserziehungu 
i t. d. Kształcenie ludu tylko wtedy -— zda­
niem autora — korzystne dla narodu wyda 
owoce, jeżeli się zacznie już od dziecięcia i 
w rodzinie, a prowadzone będzie na drodze 
chrześciariskiego człowieczeństwa. W r. 1863 
i osobno w roku 1869 wydał Cieszkowski 
studyum: O drogach ducha. We wszystkich 
dziełach Cieszkowskiego zawsze wybijają się 
na plan pierwszy : rozum, gorąca miłość Bo­
ga, Ojczyzny i prawdy.

Sędziwy pracownik obchodził w roku 
ubiegłym 50 rocznicę swej działalności, 
w której to uroczystości wzięły udział wszy­
stkie sfery naukowm, literackie i artystyczne 
całej Polski. Do ostatnich chwil, nawet 
w chorobie, która go ostatecznie powaliła, 
nie wypuszczał ś. p. Cieszkowski pióra 
z pracowitej swej ręki, porządkując i kom­
pletując swe porozrzucane manuskrypta. 
Świat literacki i naukowy w Poznaniu stra ­
cił w nim jedną z najczynniejszych sił, 
prawdziwą ozdobę i gwiazdę, która mimo 
wrodzonej skromności, pierwszorzędnem ja ­
śniała światłem, ku pożytkowi i chlubie na­
rodu. Cześć pamięci zasłużonego męża i pra­
wego obywatela!

Eksportacya zwłok ś. p. Augusta Ciesz­
kowskiego odbędzie się we czwartek, dnia 
15 b. m. popołudniu w Poznaniu, a pogrzeb 
tamże nazajutrz, 16 b. m. o godzinie 10 ej 
rano.

Głosy publiczne.

W spraw ie budow y teatru .
Tyle razy i od tak dawna omawiana 

sprawa wyboru miejsca dla teatru zbliża się 
prawdopodobnie do końca. Mieliśmy sposobność 
oglądać plan sytuacyjny projektu, proponowanego 
nieopodal placu Gołuchowskich, i wierzyć chce­
my, że komukolwiek są nieobojętne estetyczne 
względy w uporządkowaniu Lwowa, projekt ten 
uważany być musi ze wszystkich, jakie znamy, 
za najlepszy i najodpowiedniejszy. A to dla na­
stępujących powodów:

1. Część miasta dotąd upośledzona otrzyj 
małaby gmach okazały.

2. Aleja, niemająoa dotąd celu, a stanowić 
jednak mogąca niepospolitą ozdobę miasta, ubrana 
w kwieciste kląby, biusta, posągi, prowadziłaby 
nie jak dotąd do żydowskich brudów, lecz do 
wspaniałego gmachu, któryby kończył perspe­
ktywę. Bulwar ten którego nam niejedna sto­
lica pozazdrościóby mogła, przestawszy być z

czasem przystanią jedynie chałatów ców, — 
stałby się miejscem przechadzki eleganckiego 
świata i drogą o estetycznych akcosoryaeh, wio­
dącą wprost do teatru. Byłoby to logiczne sko­
rzystanie z danej miejscowości, na które odda- 
wna Lwów czeka. Co do nowego projektu budo­
wy na placu Bernardyńskim, to pomimo, że wśród 
innych ma swe dobre strony, — uważamy go 
za niestosowny z dwóch powodów.

Kościół 00. Bernardynów, wśród niewielu 
dawnych gmachów Lwowa, jest jedyną budową, 
która dla charakteru epoki, w jakiej był wznie­
siony i przywiązanych doń tradycyj, w oczach 
znawców i miłośników starożytności i sztuki za­
sługuje na irwagę — i jest prawdziwą ozdobą 
miasta, widziany z właściwego punktu oddale­
nia. Proponowany zaś gmach teatralny zakryłby 
go całkowicie, a z nim! usunąłby z przed oczu 
pomnik, stojący przed kościołem — ową kartę 
kamienną acz smutną naszej przeszłości dziejo­
wej. Co więcej, zanadto bliskie sąsiedztwo teatru i 
kościoła — którego muzyka organu mieszaóby 
się musiała z orkiestrą teatralną, obrażałoby u- 
czucia religijne społeczności, która bądź jak bądź 
nie jest dotąd bezwyznaniową.

Słowem, w pierwszym projekcie widzimy 
zakrój szeroki jaki być powinien cechą pomy­
słów ku ozdobie wielkich miast, — w drugim 
ciasnotę i komplikację — a przedewszystkiem 
lekceważenie uczuć religijnych i narodowych pa­
miątek.

Zaprawdę, ów Święty, z podniesionemi rę­
koma, błagający niebiosa o zmiłowanie i ratu­
nek przeciw Kozakom i Tatarom — zdaje się 
błagać ojców miasta o obronę przeciw tylu i 
tak dziwnym nieraz pomysłom.

E. Pawłowicz.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a rg  zb o żo w y.

L w ó w , 18 m arca: pszenica 6'30 do 
7*30, żyto 5*20 do 5*75, jęczmień browarny
5-90 do 6 50, jęczmień pastewny 4 75 do 
5'—, owies 5*25 do 6*— , rzepak l i * — do 
12 '—, groch 6' — do 18*— , wyka 7‘— do 8*—, 
nasienie lniane —*— do — *— , nasienie ko­
nopne - *— do —• , bób —*— do — *—
bobik 5*— do 5'75, hreczka 7* -  do 7*50, 
koniczyna czerwona 70 '— do 80*—, biała 
90'— do 100'—, szwedzka 65 '— do 75*— , 
kminek -■* — do — 1 - , anyż —*— do —*—, 
kukurudza stara 5*90 do 6 ' , nowa 4*90 do
5 '—, chm iel— *■- do — *— , spirytus — , 
do — , W aranty na wrzesień — *— do

Usposobienie niezmienione, ceny ulegają 
dalszej zniżce.

hrafeew: pszenica biaJa 7 50 do 810 czerwo- 
a:\ 7*40 do 8*—, żółta 7*35 do 7 90, żyio 6*80 do 
8 60, jęczuneń browarny 0 35 do 6 75, pwrtewny 5 20 
do 5 65, owies 6 30 do 6 90, groch — do — 
koniczyna czerwona 65 — do 80'—, bialń 65*— do 
80 rzepak 12 25 do 13'—.

likpoecbiciiie mdłe.
T arnopo l: pszenica 6 65 do 7*15, żyto 5*-- 

do 5*30 jęczmień 4*80 do 6*—, owies 5 30 do 5*50, 
hreczka 6*50 do 7. — , groch Wiktorya 5*— do 8*—,
• wyidy 4 20 do 6'—, bobik 5*— do 5'50, rzepak 
11*80 do 12 40, łaianka 7.— do 7 50. koniez. czerw. 
50*-■ do 8 ■, biała 70-— do 80'—, wyka 6 50 do
7 —, spirytus z oddaniem od lutego do maja za 
10.000 litr pr. 14-20 do lł'50 , kukurudza nowa 4'tiO 
do 4'70, stara 5'— do 5.10.

W iedeń, 13 marca. (Telegram Gazety 
Lioowskicj).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 3580 sztuk opasowego, — z pa­
szy i 707 sztuk chudego,

Razem 4287 sztuk.
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 

341 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
31 sztuk chudych; z Bukowiny 140 sztuk o- 
pasowyeh.

Ogółem przypędzono o 891 sztuk mniej 
niż zeszłego tygodnia.

Przebieg targu był ożywiony. Geny 
podniosły się przeciętnie o 1 zł.

Nie sprzedano 74 sztuk.
P ł a c o n o :  g a l i  cy j sk o- b u k o  wi ń -  

s k i e  woły opasowe po 50 zł. - et. do 58 
zł. — et. za towar przedni po 59 zł. — ct.
do 62 zł. — ct., wyjątkowo po 63 zł. — ct.
do 64 zł. — ct, w ę g i e r s k i e  woły opaso­
we po 50 zł. —- ct. do 60 zł. -- ct. za to
war przedni 61 zł. — ct. do 63 zł. 40 ct., 
wyjątkowo po 64 zł. — ct. do 65 zł. - - ct.; 
z i n n y c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h  woły 
opasowe po 52 zł. — ct. do 62 zł. — zł. 
za towar przedni po 63 zł.  - ct. do 67 ct.,
— ct., wyjątkowo po 68 zł. 50 ct. do — zł.
— ct.; krowy po 20 zł. — ct. do 31 zł.
— ct.; stadniki po 24 zł. — ct. do 31 zł.
50 ct.; bawoły po — zł. — ct. do — zł.
— ct.; woły po — zł. ct. do — zł. — 
ct. za 100 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 26 zł. — ct. do 75 
zł. — et. za sztukę.

OSTATNIA POCZTA

Na j j .  P a n  powróci już 17 b. m. do 
Wiednia. Na wyraźne życzenie Monarchy nie 
będzie żadnego uroczystego przyjęcia.

Jutro, we środę o godzinie 10 zrana 
odbędzie się w sali rektorskiej Uniwersytetu 
wiedeńskiego konfereneya rektorów wszyst­
kich Uniwersytetów austryaekicłi w sprawie 
uregulowania płac profesorów Uniwersytetu.

K o ł o  p o l s k i e  odbyło wczoraj przed 
posiedzeniem Izby krótką naradę.

P. Abrahamowicz interpelował w spra­
wie przedłożenia państwowej ustawy melio­
racyjnej, na co wyjaśnił p. Rutowski, że 
Rząd wypracował już taką ustawę i nieba­
wem ją przedłoży.

Wbrew wnioskowi p. Tyszkowskiego, 
który domagał się natychmiastowego wybo­
ru prezesa, odroczyło Koło wybór do posie­
dzenia po świętach.

Słychać, że cesarz Wilhelm wyjedzie 
już za dni kilka do Abbazyi, dokąd dzisiaj 
przybyła jego małżonka.

Wobec pogłoski, jakoby rządy związkowe 
zrzekały się przedstawionych parlamentowi 
niemieckiemu projektów podatkowych, za­
pewnia Norddeutsche Allgemeine Zeitung z 
najlepszego źródła, iż rządy związkowe trwają 
nietylko przy uchwaleniu projektów podatko­
wych, ale i przy całej reformie finansowej 
ministra Miąuela.

Ten sam dziennik zapewnia, iż wiado­
mość jakoby w ciągu ostatniego roku kilku 
oficerów niemieckiej marynarki schwytano 
przy zdejmowaniu planów w Oherbourgu i 
wezwano do opuszczenia granic kraju, po­
zbawiona jest wszelkiej podstawy, gdyż ani 
w roku 1893, ani w poprzednich latach nie 
byli niemieccy oficerowie w Oherbourgu.

Sprawcy zamachu na rzymską Izbę de­
putowanych dotychczas nie wykryto. Jedna 
z osób zranionych wskutek zamachu już umarła, 
dwie są bliskie śmierci, pięć innych odnio­
sło lżejsze rany.

W sobotę chciał się do wnętrza sali 
posiedzeń włoskiej Izby deputowanych do­
stać starszy wiekiem człowiek, nazwiskiem 
Forti, z Ferrary, nauczyciel szkół ludowych 
na emeryturze. Wbrew przepisom nie chciał 
zdjąć wierzchniego ubrania, twierdząc, że się 
boi zaziębić. Dla tego woźni nie wpuścili go 
na trybunę, a wierzchnie ubranie, które bu­
dziło w nich podejrzenie, zbadali i znaleźli 
w kieszeniach kamienie. Forti tłómaczył się, 
że te kamienie wziął na pamiątkę z pod ko­
lumny Trąjana, aby zbadać ich ciężar spe­
cyficzny. Tego tłómaczenia nie uznano za 
dostateczne, uwięziono Forti’ego i odstawiono 
go do policyi, bo go podejrzywano o jakieś 
zbrodnicze zamiary. Wiadomość ta w pier­
wszej chwili wywołała sensacyę, jednak 
wkrótce uspokojono się, gdyż dalsze badanie 
w policyi wykazało, że Forti jest obłąkany, 
ale nieszkodliwy, skutkiem czego wypuszczono 
go też na wolność.

Na sobotniem posiedzeniu francuskiej 
Izby deputowanych wniósł dep. Mas, aby 
wniosek jego o zniesienie podatku konsuru- 
cyjnego, nałożonego na wino i moszcz jabł­
kowy, uznano za nagły. Prezes ministrów 
Casimir-Perier zauważył, że nagłość nie jest 
potrzebną, rząd bowiem przygotowuje analo­
giczny projekt ustawy. — Pomimo to uchwa­
lono nagłość 272 głosami przeciw 204. W 
dwóch innych natomiast sprawach, porządek 
dzienny, zaakceptowany przez rząrl, przyjęła 
Izba deputowanych znaczną większością 327 
głosów przeciw 214.

Dziennik Eclair zamieszcza telegram 
swojego korespondenta z Toulonu, w którym 
donosi, że komisya rewizyjna znalazła ma- 
teryał floty w opłakanym stanh. Wszystkie 
zarzuty podnoszone w Izbie przez Brissona i 
Lockroy’a miały się sprawdzić. W Paryżu o- 
czekują dalszych niemiłych odkryć o sprze­
niewierzeniach w magazynach prowianto­
wych.

Dziennik Lanterne ogłasza list z Ha- 
noi (Ton ki u) donoszący, że wojsko chińskie 
wkroczyło na tery tory urn górnego Mekongu. 
Komendanci chińscy rozpowszechniają prokla- 
macye, w których powiedziano, że wszystkie 
terytorya, odstąpione w r. z. przez Syarn F ran­
cyi, należą do Chin i muszą przy nich pozostać. 
Posterunki francuskie, stojące nad Czarną 
rzeką, wyruszyły przeciw Chińczykom. Ocze­
kują napróżno instrukcyi gubernatora gene­
ralnego i posiłków. Położenie ma być kry­
tyczne.

Prezes ministrów Casimir-Perier zapadł 
lekko na zdrowiu, wskutek czego nie opu­
szcza pokoju.
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Przedwczoraj przed południem areszto­

wała policya pięciu anarchistów, a między 
nimi Włocha, Gregorza Recco.

W kopalniach węgla w Decazeville 
przeprowadzono u wielu anarchistów rewi­
z je  domowe. _ _ _______

Przesilenie gabinetowe w Madrycie nie 
jest niespodzianką. Od dawna juz bowiem 
zapowiadano, że po szczęśliwem załatwieniu 
sprawy marouańskiej, ministerstwo zniewo­
lone będzie częściowo ustąpić z powodu 
różnicy zdań w swena łonie w ważnych 
kwestyach wewnętrznych, jak w kwestyach 
odmówienia podatków przez Nawarczyków, 
podatku od wina i reformy kolonialnej. Są­
dzą, że dotychczasowemu prezesowi gabinetu, 
Sagaście, nie będzie zbyt trudno znaleść 
odpowiednich osobistości w miejsce ustępu­
jących. Minister skarbu Gamazo zatrzyma 
podobn . swą tekę.

Według dzisiejszych depesz Sagasta zło­
żył już nowy gabinet.

Ze źródła rzekomo jak najlepiej poin­
formowanego dziennik londyński Daily News 
otrzymał następujące doniesienie: Carowa
miała zamiar wyjechać tej wiosny do A lgie­
ru wraz z synem Jerzym, który, jak wiado­
mo, jest zagrożony chorobą piersiową. Pro­
gram podróży był już ułożony, ,a między in- 
nemi eskadra rossyjska morza Śródziemnego 
miała powitać carowę w Algierze. Jednocze- 
śuie miał się odbyć wielki przegląd floty 
francuskiej w porcie algierskim na cześć ca­
rowej. Przeglądowi temu chciano nadać po­
lityczne znaczenie, a przyjaciele Franeyi w7 
Petersburgu i Paryżu usilnie pracowali nad 
urzeczywistnieniem tej myśli. Jednakże osta­
tnie wypadki, mianowicie podniesienie ceł 
zbożowych we F ran c ji i przyjęcie traktatu 
rossyjsko-niemieckiego przez parlament nie­
miecki, udaremniły ten projekt i w ogóle 
nie wiadomo nawet, czy carowa pojedzie do 
Algieru, jakkolwiek stan zdrowia w. księcia 
Jerzego usprawiedliwiałby tę podróż najzu­
pełniej. Powyższe doniesienie, choćby nawot 
niekoniecznie z rossyjskich źródeł pochodziło, 
zdaje się mieć cechy prawdopodobieństwa i 
dobrze charakteryzuje obecny stan francusko- 
rossyjskich stosunków.

W Anglii wielkie zaciekawienie budzą 
uchwały antiparnellitów. Grupa Healy’ego, 
wedle wiadomości Timesa, użyć ma pierw­
szej sposobności, ażeby oświadczyć się prze­
ciw nowemu rządowi, jeśli Rosebery nie da 
jej uspokajających zapewnień w sprawie sa­
morządu irlandzkiego i wypędzonych dzier­
żawców irlandzkich. Healy wraz ze swoją 
grupą rozporządza 26 głosami, których pozy­
skanie nie może być dla Rosebery’ego rze­
czą obojętną tern bardziej, że członkowie tej 
grupy bardzo są w Irlandyi popularni.

mmmmmm— — j - g  ' i    W

K łaj, IB marca. (Tel. p ry  w.) Zwłoki 
prezesa „Koła polskiego1' Atanazego Benoego 
przybyły do Kłaju wczoraj o godzinie 11 
minut 38 rano ; przywiózł je poseł Struszkie- 
wicz, delegat „Koła polskiego". Na _stacyi 
oczekiwała przybycia zwłok Rada powiatowa 
bocheńska z prezesem swym p. Włodkiem 
na czele , oraz włościanie. Do Niegowic 
przewieziono zwłoki wraz z licznymi wień­
cami na kirem okrytym wozie; tu złożono je 
w kościele i odprawiono żałobne nabożeń­
stwo przy ogromnym udziale ludu wiejskie­
go i obywatelstwa. Dzisiaj rano przybyła o 
godzinie 10 deputacya Koła polskiego, t. j.: 
pp. Wodzicki, Czeez, Popowski, Weigel, So­
kołowski i Klucki. Przybył także Marszałek 
krajowy Sanguszko. dalej kardynał książę 
biskup Albin Dunajewski. Zebranie ducho­
wieństwa jest bardzo liczne; o godzinie 10 
z rana rozpoczęło się nabożeństwo w kościele 
parafialnym w Niegowicach.

Gdów, 13 marca. (Tel. pry  "■) Zwłoki 
ś. p. Benoego złożono w kościele niegowi- 
ckim na katafalku rzęsiście oświetlonym. 
Trumna okryta wieńcami. Nabożeństwo ce­
lebruje ks. kardynał Dunajewski. Około tru­
mny straż honorową pełnią górnicy z Bo 
ckni. Pierwsze miejsce przy katafalku zajęła 
delegacja Koła polskiego, delegat Wydziału 
krajowego dr. Hoszard i Rada powiatowa; 
dalej deputacya Rady miasta Bochni z bur­
mistrzem Serafińskim na czele, starosta Ke- 
rokjarto, deputacya Towarzystwa ubezpieczeń, 
mianowicie dyrektorowie: Słonecki i hr. Sci- 
p io ; posłowie sejmowi, obywatelstwo okoli­
czne. Lud przepełnia kościół, oraz dziedzi­
niec kościelny. Mowę w kościele wypowie­
dział ksiądz Krupiński, proboszcz miejscowy.

Gdów, 13 marca. (Tel. pry  w.) Po na 
bożeństwie o godz. pół do 1, ks. kardynał 
eksportował zwłoki ś. p- Benoego do grobów 
rodzinnych pod kościołem. Trumnę nieśli 
włościanie, górnicy, obywatelstwo i posłowie. 
Nad grobem, imieniem Koła polskiego, mó­

wił Jan hr. Stadnicki, imieniem Wydziału 
kraj. dr. Hoszard.

M entona, 13 marca. Najjaśniejsi Pań­
stwo w towarzystwie Najd. Arcyksięcia Lu­
dwika Wiktora udali się wczoraj w południe 
na pokładzie yaehtu „Gryf“ na wycieczkę, z 
której powrócili wieczorem.

T u n is , 13 marca. Najdostojniejsza Ce 
sarzewiezowa-Wdowa Stefania odjechała ztąd 
po kilkudniowym pobycie do Algieru.

W iedeń , 13 marca. (Z la b y  deputowa­
nych). Po otwarciu wczorajszego posiedzenia 
poświęcił wiceprezydent dr. Kathrein gorące 
wspomnienie pośmiertne zmarłemu prezeso­
wi Koła polskiego, Atanazemu Benoemu. Był 
to — podniósł dr. Kathrein — szlachcic, w 
najlepszern tego słowa znaczeniu, który dzięki 
bogatemu doświadczeniu i fachowym wiado­
mościom, jako też niezwykłemu poczuciu o- 
bowiązku, złączonego ze skromnością, cieszył 
się zupełnem zaufaniem kraju i swojego 
stronnictwa. Po-wołany na kierownika. Koła i 
na inne wysokie stanowiska, zawsze służył 
wiernie Państwu i Dynastyi.

Posłowie uczcili pamięć zmarłego przez 
powstanie.

P. Minister sprawiedliwości oświadczył, 
że sąd powiatowy w Pilznie zawiesił docho­
dzenie sądowe przeciw dep. Dykowi.

Po mowach generalnych mówców, Si- 
gmunda (przeciw) i dr. Pinińskiego (za), u- 
ohwaliła Izba przejść do dyskusji szczegóło­
wej nad projektem o uregulowaniu handlu 
na raty.

Po dłuższej dyskusji przyjęła Izba bez 
zmiany w redakcji komisyi pierwszych sześć 
paragrafów. Poprawki Goetza, Dyka i Neu- 
bera, przeciw którym oświadczył się komi­
sarz rządowy radca sekcyi Carl, odrzucono.

Przed zamknięciem posiedzenia Prezes 
gabinetu ks. Windisch Gaetz odpowiadając 
na interpelacye dep. Biankiniego oświadczył: 
Rozsiewaue przcrl mniej więcej dworna ty­
godniami ze źródeł serbskich pogłoski, ja­
koby Austro-Węgry zmobilizowały przeciw 
oerbii dwa korpusy są płodem fantazji. Po­
głoski te, którym natychmiast zaprzeczono, 
nic dały nigdzie powodu do jakiego bądź za 
niepokojenia. Również prostym wymysłem 
jest niedorzeczna wieść, powstała ze źle zro­
zumianego artykułu pewnego dziennika an 
gielskiego o istnieniu jakichś niebezpieczeństw 
dla całości królestwa serbskiego. Gabinet 
austro węgierski nie ma absolutnie żadnego 
powodu odstępować w przyszłości od wier­
nej traktatom a życzliwej dla Serbii polityki 
(oklaski). Pojedyńeze tedy zapytania zawarte 
w interpelacji są bezcelowe, albowiem brak 
im głównej rzeczy to jest faktycznego uza­
sadnienia.

Wśród ogólnych oklasków Prezes gabi­
netu zaprotestował w formie jak najhardziej 
stanowczej przeciw nazwaniu w interpelacji 
XIII korpusu wojskiem „kroackiem". Austro- 
węgierska armia i wszystkie jej części sta­
nowią zwartą jedność, pod rozkazami Naj­
wyższego Wodza, potęgę wojenną, która po­
woduje się jedynie i wyłącznie i zna tylko 
względy, wskazane służbą dla Najj. Pana.
(Ponowne huczne oklaski). Byłoby to naru­
szeniem winnego szacunku dla austro-wę- 
gierskich wojsk, gdyby chciano przypuszczać 
narodowe pobudki tam, gdzie ich wcale być 
nie może. (Ogólne huczne oklaski)

Izba przekazała przyjęty już przez Izbę 
panów projekt ustawy o prawach własności 
autorów i artystów , osobnej komisyi, złożo­
nej z 15 członków.

Pp. Schneider i Breznowsky czynią 
wniosek o powołanie do życia obowiązko 
wych kas chorych dla majstrów.

Deputowany Yaszaty żąda otwarcia dys­
kusji nad odpowiedzią, jaką dał na osta- 
tniem posiedzeniu Pan Minister spraw we­
wnętrznych , na interpelację dep. Herolda, 
względem zakazu odbycia zgromadzenia pe­
wnego Stowarzyszenia robotniczego w Wie­
dniu , a to z tej tylko racyi, że językiem 
rozpraw tego zebrania jest język czeski.

Dep. Vaszaty chciał swój wniosek umo­
tywować. na co nie. pozwolił przewodniczący, 
•zasłaniając się regulaminem. P. Yaszaty, 
rozdrażniony tą odprawą, począł gwałtownie 
napadać na Rząd zarzucając mu otwartą 
niechęć do ludu czeskiego. Przewodniczący 
powołuje mówcę do porządku, skutkiem cze­
go powstaje wielki hałas na ławach młodo- 
czeskich Wniosek Yaszatego odrzucono.

Następne posiedzenie dzisiaj wieczorem.
W iedeń , 13 marca. Komisya waluto­

wa przyjęła artykuł czwarty projektu i roz 
poczęła obrady nad artykułem 5 tym. W cią 
git rozprawy oświadczył P. Ministdr dr. Ple­
ner, że wszelkie środki do przywrócenia wa­
luty będą miały zrazu charakter prowizory­
czny, definitmim zaś nastąpi dopiero wten­
czas, gdy podjęte zostaną wypłaty w gotów­
ce. Rządy nie myślą o tern, ażeby w tym 
jednym roku wydać Bankowi złoto za noty 
i srebro, a w następnym roku złoto znowu 
odebrać. Ustęp o żądaniu oddania złota na 
powrót włożono do projektu po porozumie­
niu się wząjemnem tylko dla tego, ażeby 
zachować sobie wolną rękę na pewne ewen­
tualne wypadki, które możliwie zajść by mo­

gły, gdyby się w toku wykupna miało oka­
zać chwilowo wielkie zapotrzebowanie sre­
bra. Dziś jednak nikt nie myśli o tem, aby 
z postanowienia o żądaniu zwrotu zrobić u- 
żytek.

W iedeń, 13 marca. (Tel. pry  w.) Koło 
polskie otrzymało z powodu zgonu ś. p. Be­
noego, oprócz od ks. Windisch-Graetza, który 
złożył kondoleneyę imieniem PP. Ministrów, 
tudzież własnem, między innemi pisma kon­
dolencyjne od hr. Ilohenwarta, imieniem klu­
bu konserwatywnych, od dr. Heilsberga, imie­
niem lewicy, od dep. Lienbachera, imieniem 
związku agraryjnego; dalej od klubu niemie­
ckiego narodowościowego, od Mlodoczechów, 
od hr. Coroiiiniego i t. d.

Jako następcę ś. p. Billrotha proponuje 
komitet wydziału medycznego wiedeńskiego 
prof. Gzc-rnego w Heidelbergu, Gussenbauera 
w Pradze i Mikulicza we Wrocławiu.

W iedeń, 13 marca. (Telegram pry w.) 
Kluby koalicyjne zajmą się dalszą rozprawą 
nad reformą wyborczą dopiero po Wielka­
nocy.

Według dzienników odbędzie się wy­
bór prezesa Koła polskiego dopiero po Wiel­
kanocy.

W iedeń , 13 marca. Ponieważ pierwszy 
zastępca burmistrza miasta Wiednia, dr. Ri­
chter, stanowczo oświadczył, że nie przyjmie 
wyboru na burmistrza, przeto związek stron­
nictwa liberalnego postawił kandydaturę dru­
giego zastępcy burmistrza, p. Griibla.

W iedeń , 13 marca Na nowych liniach 
tramwaju konnego zmowa służby jest pra­
wie powszechna; natomiast na starych szla­
kach kolei konnej, oraz na szlakach tram­
waju parowego, ruch odbywa się prawidłowo.

W iedeń, 18 marca Uniońbank ogła­
sza prospekt cztero-procentowej pożyczki 40 
milionów koron, którą zaciąga komitet, zaj­
mujący się przeprowadzeniom sprawy no­
wy cli komunikacyj wiedeńskich. Za podsta­
wę do subskrypcyi wzięto kurs 9872 za sto.

W ie d e ń , 13 marca. Osobny pociąg 
dworski, wiozący cesarzowe niemiecką, w dro­
dze do Abbazyi przejechał wczoraj o godzi­
nie 11 minut 20 w nocy przez Wiedeń.

W iedeń, 13 marca. Jak donoszą dzien­
niki tutejsze, profesorowie Braun i Schauta 
powołani zostali ponownie wraz z asysten­
tami do łoża chorej księżnej bułgarskiej. 
Jak się zdaje operacja jest nieunikniona.

B u d ap eszt, 13 marca. Izba posłów 
przyjęła znaczną większością przedłożenie o 
prowizorycznem uregulowaniu stosunków han­
dlowych z Rossyą. W toku rozprawy oświad­
czył minister Wekerle że przedłożenia nie 
można oceniać ze stanowiska zaufania do 
rządu; idzie tylko o zawarowanie ekonomi­
cznych interesów Węgier. Nie byłoby pożą­
dane m w toku rokowań wywoływać wojny 
cłowej, któraby położenie pogorszyła. O zn i­
żeniu ceł na towary gospodarstwa rolnego 
nie ma mowy. Wzrost eksportu wyrobów 
przemysłu austryaekiego do Rossyi jest tak­
że dla Węgier interesem żywotnym, gdyż 
przez to produkta węgierskie mogą znaleźć 
zbyt także na targach austryąekich. Węgrzy 
w przeszłości swej nie byli narażeni na prze­
silenia, które musiałyby były wyniknąć i na 
Węgrzech, gdyby Węgry stanowiły osobne 
terytoryum cłowe.

B e r l in ,  13 marca. Parlament niemie­
cki przyjął wczoraj po dłuższej dyskusji , w 
której wzięli udział także kanclerz hr. Ca- 
priwi i sekretarz stanu Marsehnil, ostatnie 
trzy artykuły traktatu handlowego Niemiec 
z Rossyą, ora« opuszczony tymczasowo w so­
botę artykuł o cłach dowozowych do Rossyi. 
Dalszy ciąg rozpraw odroczono do dzisiejsze­
go posiedzenia.

B e rlin , 13 marca. Rozpowszechniane 
za granicą niepomyślne wiadomości o stanie 
zdrowia cesarza Wilhelma II., są najzupeł­
niej nieuzasadnione.

B e rlin , 13 marca. Parlament przyjął 
w trzeciom czytaniu bez rozprawy przedłu­
żenie prowizorycznego traktatu handlowego 
z Hiszpanią.

B erlin , la  marca. Hr. Caprivi przed­
stawi Radzie związkowej wniosek o wybicie 
11 milionów marek w sztukach piecioraarko- 
wych, a 7 milionów7 w7 sztukach jednomarko- 
wych, gdyż wybite dotychczas zapasy oka­
zały się niedostatecznymi.

Sofia, 13 marca. (Tel. pnjw .) Stan 
księżnej bułgarskiej się pogorszył. Utworzył 
się mianowicie wrzód w jamie brzusznej.

A bbazya, 13 marca. Cesarz niemiecki 
przybędzie tu 20 b. m.

R z y m , 13 marca. Według dzienników 
porannych, sprawca zamachu dynamitowego 
na Monte Citorio już jest uwięziony lub też 
będzie uwięziony lada chwila Policya prze­
strzega pod" tym względem najściślejszej ta­
jemnicy. ,

Paryż , 13 marca. ’ P. Carnot wysto­
sował do cara, z powodu rocznicy jego uro­
dzin , depeszę gratu lacy jną, zredagowaną 
w serdecznych słowach Car podziękował 
natychmiast za te życzenia, również depeszą.

P a r y ż , 13 marca. Aresztowano tu 
wczoraj czterech anarchistów.

Paryż, 13 marca. Izba deputowanych 
obiadowała wczoraj nad kwestyą, czy wnio­

sek deput. Bourgeois o podjęcie rewizyi kon- 
stytucyi, ma być wzięty pod rozprawy? Re­
ferent komisyi, której powierzono ten wnio­
sek do zbadania, oświadczył się przeciw 
przystąpieniu do rozpraw nad wnioskiem p. 
Bourgeois. Dalszą dyskusję odroczono do po­
siedzenia dzisiejszego.

Madryt, 18 marca. Nowy gabinet jest 
już utworzony. Przewodnictwo objął Sagasta, 
finanse dyrektor monopolu tytoniowego Amos 
Salvador, sprawy wewnętrzne gubernator 
Madrytu Aquilea. Inne teki pozostały w do­
tychczasowych rękach.

Londyn, 13 marca. W dniu wczoraj­
szym otwartą została orędziem królewskiem 
nowa sesya parlamentu angielskiego, „sesya 
r. 1894.“ W orędziu tem wskazuje królowa 
Wiktorya na przyjacielskie stosunki pomiędzy 
Wielką Brytanią a wszystkiemi państwami, 
na rokowania z Rossyą o uregulowanie gra­
nic na wyżynie Pamiru w Azyi centralnej, 
oraz wyraża nadzieję, że sprawa dwukrotne­
go starcia się pomiędzy wojskami; Anglii i 
Franeyi w kraju Softów we wnętrzu Afryki, 
będzie wyrównana w sposób odpowiadający 
interesom obu państw. W dalszym ciągu 
podnosi mowa tronowa, iż rząd będzie się 
domagał nowych kredytów na cele marynar­
ki — zaznacza, że stosunki Irlandyi przy­
brały charakter pokojowy, oraz zapowiada 
przedłożenie o wsparciu dla wygnanych ze 
swych gospodarstw dzierżawców irlandzkich.
0  kwestyi reformy Izby wyższej i o Home- 
rulu, mowa nie zawiera żadnej wzmianki.

Londyn., 13 marca. W rozprawie nad 
adresem do Korony, który został uchwalony, 
w Izbie lordów, przemawiali lordowie Salis- 
bury i Rosebery sławiąc Gladstone’a jako 
najznakomitszego przywódcę stronnictwa li­
beralnego. Rosebery omawiając następnie po­
łożenie wewnętrzne stwierdził, że Francja 
uczyni zadość zobowiązaniom swoim w Sya- 
mie, skoro to ostatnie państwo spełni wa­
runki traktatowe. W Egipcie panuje spokój
1 dobrobyt. Sprawa Home-rulu nie jest wspo- 
mniona w mowie tronowej, ponieważ rząd 
nie ma na razie zamiaru wznowić jej w L   ̂
gmin, przekonany, że byłaby znowu odrzu­
cona przez Izbę lordów.

jondyu , 13 marca. W urzędzie spraw 
zagranicznych odbyło się wczoraj zgromadze­
nie stronnictwa liberalnego pod przewodni­
ctwem lorda Rosebery’ego. Nowy premier 
podniósł w swej przemowie, że zmiana gabi­
netu nie oznacza zmiany w polityce stronni­
ctwa liberalnego, lecz tylko zmianę osobistą. 
Obecny rząd będzie stał na straży sławy i 
honoru Anglii, oraz pokoju europejskiego. 
Rząd ten stoi wytrwale przy idei Home-rulu, 
a względem Izby lordów, będącej w obe­
cnych stosui.kach anomalią, trwa na tem sta­
nowisku, jakie w mowach swoich zaznaczył 
Gladstone.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 13 marca 1894, godzina 10 

minut 30. Akeye kredytowe 865 75, Akcye 
kolei państwowej 330'—, Akcye tytoniowe 
819 75, Anglo-austryackie 154 5 0 , Union- 
bank — •— , Akeye kolei Karola Ludwika 
— ■— , Południowa 108'75, Renta ip-apierowa 
—•— , akcye banku dla krajów koronnych 
253T0, 473-prc. listy zast. banku krajowe­
go 97-25, 4 V2 pro. pożyczka krajowa z ro­
ku 1883 96 75, Napoleondor — ■— , Rubel 
papierowy — •— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•—, za 100 marek 6D07. Usposo­
bienie słabe.

W iedeń, 13 marca 1.894 r. godz. 2, 
minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 61 25, Węgierskie akcye kredytowe 
439 50, - Akcye anglo-austryackie 15475, 
Akcye banku Union 267-75, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 217-50, Akcye kolei 
Północnej 295 — , Akcye kolei Południowej 
109-—, Losy tureckie 6310, Akcye kolei pań­
stwowej 332-— , Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 274 50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno wschodniej 97*30, Wiedeńskie losy 
komunalne 176 75, Akcye tytoniowe 220-25, 
Węgierskie obligacje indeinnizaeyjne 96 90, 
Akcye kolei Elbetal 256-75, Akcye banku dla 
krajów koronnych 254-10, 4-prc. węgierska 
renta złota 117-90, Akeye banku związko­
wego 130 :20, Rubel papierowy 1-34-25, Wę­
gierska renta papierowa 95-15, Usposobie­
nie ustalone.

T e le g ram y  zbożow e z dnia 12 mar­
ca 1894 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent 17-— do 17-10 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 7-24 do 7-26 
zł. rzepak po •— zł. B e r l i n :  pszenica
(na styczeń-luty) 143-50 do - - - - -  zł., żyto 
— ■— do - ■ zł., spirytus 3D— zł. P a r y ż :  
mąka na bieżący miesiąc 42-50 fr.

Odpowiedzialny redaktor: Adam K reckowiecki.



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego.

U W A G A .

D o  L w o w a Pociągi 1 P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi P o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa
pospieszne | osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (\Viednia,
Wrocławia Wiednia, 3-08 6-01 9-36 6-36 9-41 Wrocławia, Berlina 301 I0'4i 5-26 11-11 7-36

Z Warszawy . . . — 6-01 9-36 6-36 9-41 Do Warszawy . . . — 1041 5-26 — 7-36
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar­
od */, do włącznie sl/8 — — 9-36 — — nów lub Rzeszów . — 10-41 — — 7-36

Z Muszyny-Kryniey i Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów (tylkoChabówki p. Tarnów — — — — 9-41

Z Muszyny - Krynicy od */, do włącznie sl/8)
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy
Rzeszów (tylko od przez Tarnów . . — — 5-26 — —
25/„ do włącznie 1B/9) — 6-01 — — — Do Muszyny - Krynicy

Z Muszyny-Kryniey p. przez Stryj . . . — — — 8-01 —
Stryj . . . . . — — 9-06 108 — Do Nadbrzezia i Tar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-4! 5-26 — —
brzega . . . . . — — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i_ Bro­ dów (z dw. głównego) 6-44 3-20 10-16 Il-ll —
dów (na dw główny) 2-48 10-02 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam. j 6-58 3.32 10-40 11-33 —
dów (na dw. Podzam.) 2-34 9’46 9-21 5-55 — Do Suczawy . . . . 6-36 — 10-36 3-31 10-56

Z Suczawy . . ’ . 10-11 — 7-59 12-51 711 Do Buczacza przez Ha­
Z Kimpolunga . • • I0'll — 7-59 — — licz . . . . . — — — 3-31 —
Z Radowiec . . • • 10-11 — 7-59 — 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhometu n. S. i licz ......................... 6.36 — — — 10.56

Czudyna . . • ■ 10*1! — — — — Do Siobody rungurskiej
Z Nowosielicy . • .. — — — — 711 k o p a ln i.................... — — 10-36 — 10.56
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy. . . 6-36 — — — —

kopalni . . . •„ 1011 — — — 711 Do Berbometbu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6 36 — — — —

licz ......................... 10 11 — 7-59 — — Do Radowiec . . . . 6-36 — 10-36 — 10-56
Z Buczacza przez Ha­

licz ......................... 12-51
Do Kimpolunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.36 —
9-56

3-31
7-21

—

Z Bełżca . . . . — — — 5-20 — Do Bełżca.................... __ ■ — 9-56 — —

Ze Sokala.................... — — 8.16 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10-26 —

Z Lawocznego (Pesztu Do Ławocznego (Mun-
Miszkolca, Szerencsa kasea, Szerencsa, Mi­
Munkasca, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Ohy-
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 7-21 8.01 —

S try j.......................... — — 9.06 1-OS — Do Stanisławowa przez
Ze S try ja .................... — — 9-52 — — ' S try j......................... — — 10‘26 8-01 —

Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa
Stanisławowa i Bory­

2-38 —

przez Stryj . . . — — 10-26 — —

sławia przez Stryj . — — — Do S try ja .................... — — 3-41 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (I- Johannesgasse 291, ja­
koteż w biurze informacyjnem e. k. austryackieh 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na c. k. austryackieh kolejach państwowych O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
macyj odnoszących się d» reszty austro-węgierskieh 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

N adesłane.

Okulista dr. Teodor Balłaban
ordynuje w chorobach i  operacyach ocznych przy 
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—13 przed połudn. 

od 3 -  5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 
godziny 9—10 rano. 187

Jedynie lekarstwa których skutecz­
ność została stwierdzona są zwykle fał­
szowane i podrabiane. Ażeby zabezpie­
czyć Santal Midy od tej plagi, etykie­
ty na flaszkach zawierających ten spe­
cyfik opatrzone zostały nazwiskiem 
Midy wyrzeźbionem na sposób wypuk­
ły ; tak samo się rzecz ma z przepisa­
mi dołączonymi do flakonów. 70

P rzy jech a li do Lw ow a
dnia 13 marca 1894.

Hotel Zorża.
PP. J. Jabłonowski z Zagwoźdzca, J. Paygert 

z Streptowa, J. Klastersky z Drohowyża, J. Starzyń­
ski z Baranowa, A. Gerad z Wiednia, B. Sokal z 
CzerniowieeA.

Wystawy i Muzea.
— N ieustająca wystaw a zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, 1. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum p rzem ysłow e w ratuszu 
codziennie od godziny 9 do 1 przed i od 
godziny 3 do g. 6 po południu. — Wstęp : 
w poniedziałek 50 ct., w inne dnie 20 ct. 
W niedziele otwarte od godziny 10 do 1 
przed południem. Wstęp wolny.

— Muzeum im . D zied u szyck ich  
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so­
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

— Muzeum im ieu ia  L ubom irsk ich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

SD<x>
4pr. w. a. los. w 53 1. 
4Vspr. w. a.jlos. w 561.

3. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 pr.) 3l/i pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4. Obligi za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5°/0 II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a. . .

n n n r> •
n » „4°/, koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
,  „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat eesarsk i......................... .....
Napoleondor...................................
Półim peryał...................................
Rubel rossyjski srebrny . • . .

o papierowy . . .
00 marek niemieckich . . . .

płacą 
walutą austr. 

zł ct. zł. et.

Cennifc I w o w M y lz B y - ŁaMlowej i przemysłowej
„Lwów, d. 13 marca 1894.

1. AŁcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 300 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 300 zł. w. a.
Banku kip. galie. po 300 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

i, „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4'/s pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 41/spr. w. a. los. w 511.

„ 41/, pr, w. a. „ w 57 1.
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 411/, lat

216 -  219 
271 50 274 50 
380 — 390 — 

 215

101 -  101 70

109 80 
100 -  

100 50 
97 30

110 50
100 70
101 20 
98 -

98 30 99 -

98 20 
98 20

98 90 
98 90

97 30 98 -
102 30 103 -
102 30 103 -
105 - —  —

100 - 100 70
96 50 97 20
96 50 97 20
24 50 26 -
38 - 44 -

5 84 5 94
9 85 09 95

10.10 —  —

1 32 — 1 35--
1 33 50 1 3 5 -

60 80 61 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11 marca 1894.

Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-lis to p ad ........................................  98.30 98.50
luty-sierp ień ........................................  98.20 98.40

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c ...................................  98.10 98.30
kwieeień-październik............................. 98.10 98.20

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 149. -  150.—
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 146.60 147.—

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 1 5 9 .-  160.—
„ 1864 po 100 zł. 1 9 7 .-  198.—
„ 1864 po 50 zł..................... 1 9 7 .-  1 9 8 .-

Renty Com. po 42 litr. austr. . —.— —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr...................................................  159.50 160.50
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 119.95 120.15 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 . 97.70 97 90

2. Oblfgacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y .........................................................— —.
G a l i e y i ..................................................—.— —.
Niższej A u s t r y i ...................................  109.75 110.75
Siedm iogrodu........................................ —.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 95.50 96.40

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 154.— 155.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 365.60 366 10 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 712 — 720.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................—.— —.—
Gal. banku d. ban. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. .— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 253.— 253.60 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1032. 1036. -  
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . 95.75 96.25
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk 464.— 466 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.— 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 206 zł. . — ------

pacą  żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2950. — 2960.— 
Kol. Jar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . — 
Lwów-Ozer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 274.— 275.-- 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. 329.— 334.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 196.— 198.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.50 204.50

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
w złocie w 50 1...................................  122.60 123.50

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
a. w. w 50 1.......................................... 98.50
» „ „ „ „ 3 prc. . 115.25
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889 115.25

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. —.—
v n * w 20 1. 7 pr. —

„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 102.25
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.—

„ „ „ po 4pr. w411. wyl. 98.40
„ „ „ po 4Vss pr. w

52 latach zw ro tn e ............................ 98.25
Banku kraj. 41/? pr. w. a. los. w 511/* 1. 100.50
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i........................—.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.25
Banku aust: węg. 4%  pr............................ 99.90
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 89 1.

wyl. po 5 pre...........................................101.—
„ wyl. 4 '/, pr. . 100.50 
„ w 41 1. wyl. 

po 4 prc. . . .  .................... 98.—

99.30
116.—
116.--

10-3.35
98.75
98.75

98.75 
101.

102.50
100.70

101.50

98.75

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 49/0 100.— 100.70

po 100 zł. „ 1877 „ 100.— 100.70
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4l/a pr........................................ —.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . — —.—

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Ozern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.50 89 25
z r. 1884 . . . 96.10 97.—
z r. 1866 . . . —.— ______
z r. 1872 . . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.60 106.— 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 143.25 143.75

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 198.— 199.50
Clarego po 40 zł. m. k...............  59.25 59.75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 142.— 144.—
Keglewicha po 10 zł. m. k............—.—  ._
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 25.50 26.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.75 25.75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 65.— 66.—
Palfiego po 40 zł. m. k........................  57.50 58 25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.75 19.25

węg „ po 5 zł. 13.— 13.50
Fundaeya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 'zł. a. w.......................................—.— ---------
Salma po 40 zł. m. k.............................• 74.— 74.50
St. Genois po 40 zł, m. k.....................  70.50 72._
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) —.—  .—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 144.— 147.

„ „ po 50 zł. a. w. . . 7 jl.— 75
Waldsteina po 20 zł. m. k.......................49.— 51
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . . —.— __

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n .....................—.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.—
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —
Londyn za ft. szt.....................................  124.85 125.05
Paryż za 100 fr..............................  49.52 5— 49.57 5 -

£ m i  z ł o t a .
Dukat eesarski mon.............................  5.84.— 5.86__

„ pełnej w a g i..............................  5.83.— 5.85 —
K orona............................................. — ■---------- ..—'.—
20-frankówka ............................... 9.91 5— 9.92 5—.—
Rosyjski półim peryał....................—.—•-----------
Talar zw iązkow y......................... .............. •____ _____
S re b ro ..............................................—. •__________'__

W

Licytacye.
L. 227 (1710 2 -  3)

Dnia 5 kwietnia 1894 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tus. zabudowaniu pu­
bliczna sprzedaż w drodze dobrowolnej licy­
tac ji realności pod lk. 120 w Bohorodczanaeh 
położonej, dotychczas wedle whl. 817 księgi 
gruntowej gminy katastralnej Bohorodczany 
na śp. Józefa Blicharskiego zaintabulowanej.

Ceną wywołania jest cena szacunkowa 
2015 zł.

Wadyum 10 prc. tejże.
Eealność ta sprzedaną zostanie tylko 

w jednym terminie i to w razie nie osią­
gnięcia wyższej ceny, nawet poniżej ceny 
wywołania.

Warunki licytacyjne, bliższe opisanie 
realności przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 18 stycznia 1894.

L. 18385 (1457 2 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Izaaka 

Ackomona kwoty 43 zł. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie egzekucyjna sprzedaż 
1/6 części posiadłości lwb. 123 i 1/3 części 
posiadłości lwh. 124 księgij gruntowej gminy

i Uniów objętych do nieobjętej masy spadko­
wej dłużnika Chaimi Meblmana należących 
pierwsza na 3 zł. a druga na 157 zł. 65 ct. 
ocenionych na dniu 13 kwietnia 1894 i 21 
maja 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano, z tem że na pierwszym terminie sprze­
daż tylko powyżej lub za cenę szacunkową, 
na drugim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Eesztę warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. Antoni 
Harasiewicz.

O. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, 15 grudnia 1893.

L. 15656 (1456 2 - 3 )
W celu wydobyeia na rzecz Towarzy­

stwa zaliczkowego w Przemyślanach kwoty 
177 zł. 80 ct. z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie publiczna sprzedaż realności wykazem 
hipotecznym 1. 134 księgi gr. gminy Uniów 
objętej, na 500 zł. ocenionej i posiadłości 
gruntowej whl. 220 tej samej księgi grunt, 
na 12 zł. ocenionej dłużnika Pinkasa Mebl­
mana własnych, na dniu 13 kwietnia 1894 
i 21 maja 1894 każdym razem o godz. 10 
rano, z tern że na pierwszym terminie sprze-

tylko powyżej lub za cenę szacunkową, na 
drugim także poniżej takowpj nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Eesztę warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest Aleksander 
Zaleski w Przemyślanach.

O. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, 29 grudnia 1893.

L. 5974 (1682 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczędności 
„Wzajemna pomoc" w Podgórzu do Mate­
usza Bartlagi w kwocie 140 zł w. a. z pn. 
odbędzie się w tut. sądzie w dniach 15-go 
kwietnia i 18 maja 1894 o godzinie 9 z rana 
egzekucyjna licytacja całej realności pod 
lk. 112 w Dobczycach położonej lwh.* 112 
objętej, Mateusza Bartlagi własnej i posia­
dłości lwh. 1164 ks. gr. gminy Dobczyce 
objętej, Wojciecha i Magdaleny Lichoniów 
własnej.

Cena wywołania co do realności lwh. 
112, 830 zł., zaś co do posiadłości 1. w. h. 
1164, 200 zł. a. w.

Wadyum ad 1. 83 zł., ad 2. 20 zł. wa.

Eesztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tut. sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Bruno Eogalski c. k. notaryusz w Dobczy­
cach ustanowiony.

Dobczyce, dnia 24 października 1893.

L. 15106 (1455 2 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz firmy 

Urnrath et Comp. kwoty 21 zł. z pn. odbę­
dzie się egzekucyjna publiczna licytacja w 
tutejszym sądzie realności wyk. hip. 1. 27 
ks. gr. gminy Tuczne objętej do dłużnika 
Eizika Eizena względnie d i tegoż masy 
spadkowej należącej na 150 zł. ocenionej, 
na dniu 13 kwietnia 1894 i 21 maja 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano z tem, że 
na pierwszym terminie sprzedaż tylko po­
wyżej ceny szacunkowej, na drugim nawet 
poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc.
Eesztę warunków można w tusądowym 

ekspedycie przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest Antoni Ha­

rasiewicz.
Z c. k. Sądu powiatowego.

Przemyślany, 19 stycznia 1894.
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L. 29616 (1650 3— 8)

C. k. miej.-delegowany Sąd powiatowy 
w Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw prze­
prowadzać będzie publicznie ptzymusową 
sprzedaż realności w Korniczu położonej, 
wedle wykazu hip. 524 tejże gminy Kornicz 
dłużnika Józefa Kluczyńskiego własnej, na 
zaspokojenie pretensyi Majera Schwarza w 
kwocie 75 zł. wa. w dniach 23 marca 1894 
i 24 kwietnia 1894 zawsze o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 7 zł. 20 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 3 października 
1893 prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli 
hipotecznych z życia i miejsca pobytu nie­
znanych, dla niewiadomych ich prawonastę- 
pców lub spadkobierców, w ogóle dla tych, 
którymby uchwała licytacyę dozwalająca lub 
dalsze uchwały licytacyi,' relicytacyi, lik^ i- 
dacyi, ekstrykacyi i ekstradycyi dotycyące 
wcale lub wcześnie doręczone być nie mogły, 
ustanowiono kuratorem adwokata dr. Dudy- 
kiewicza ze zastępstwem adwokata dr. Da- 
niłowicza.

Osoby te wzywa sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tem zawiadomiły.

Kołomyja, dnia 31 stycznia 1894.

L. 618 (1639 3— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
Zakładu kredytowego komercyalnego w Ko­
łomyi dozwolona została w celu ściągnięcia 
kwoty 150 zł. wa. z pn. egzekucyjna sprze­
daż połowy realnośei dłużnika Jana Moty- 
kiewicza w Kołomyi pod Nr. 518 położonej, 
wykazem hip. 1. 133/11. objętej, w dwóch na 
dzień 5 kwietnia 1894 i 10 maja 1894 ka­
żdym razem na godzinę 10 przed południem 
w biurze 6 wyznaczonych terminach, że po- 
mieniona połowa realności na pierwszym 
terminie tylko za lub powyżej ceny szacun­
kowej w kwocie 471 zł. 60. ct. w. a., która 
służyć będzie oraz za cenę wywołania, na 
drugim terminie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie kwotę 47 zł. 
16 ct. do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, 
że dla wszystkich tych, którymby uchwała 
licytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby na rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adwokata 
dr. Daniłowicza został ustanowiony, wreszcie 
że akt oszacowania w mowie będącej real­
ności, tudzież bliższe warunki licytacyjne w 
tutejszo sądowej registraturze mogą być 
przejrzane.

Kołomyja, 27 lutego 1894.

L. 1706 (1539 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 250 zł. w. a. z pn. na rzecz Szymona 
Dikesa odbędzie się dnia 12 kwietnia 1894 
i 10 maja 1894 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 4 egzekucyjna sprzedaż 
1/8 części realności dłużnika Józefa Dickesa 
względnie tegoż nieobjętej masy spadkowej 
w Tarnopolu położonej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 202 zł 57 ct.

Wadyum 20 zł. 26 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 23 

stycznia 1894 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p' adw. dr. Mantla a pana adw. dr. 
Leiblingera zastępcą tegoż.

Tarnopol, 17 lutego 1894.

L. 1645 (1654 3—3)
0. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia wierzytelności Jonasa Birnbau- 
ma do Jana Ślusarczyka w kwocie 3 zł. 
2 ct. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 5 kwietnia 1894 i 4 maja 1894 
o godz. 9 rano egzekucyjna licytacya real­
ności pod lwh. 65 w Luszowicaeh dłużnika 
własnej.

Oena wywołania 675 zł.
Wadyum 68 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adwokata dr. Kremer, z substucyą adw. dr. 
Kepplera.

Chrzanów, dnia 10 lutego 1894.

L. 11647 (1528 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Izraela Padawera w kwocie 52 zł. 
z pn. odbędzie się w gmachu tegoż sądu 
dnia 12 kwietnia 1894 i dnia 11 maja 1894 
zawsze o godz. 10 rano egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną licytacyę realności lwh. 
14 księgi gruntowej gminy Gliny wielkie

objętej, Józefa Maludego, Maryanny Maluda, 
Jana Maludego i Macieja Maludego po 1/4 
części własnej.

Cena wywołania wynosi 1221 zł.
Wadyum 112 zł. 10 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Maurycy Orliński adwokat w Rado­
myślu.

Radomyśl, dnia 1 lutego 1894.

L. 13649 (1546 3 - 3 )
C. k. Sad powiatowy w Nadwornie za­

wiadamia, że w tymże Sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Nadwornie położonej, wedle wyk. hipot. 90 
tejże gminy dłużnika Chaiina Abrahama 
Goldberga własnej, na zaspokojenie pretesyi 
kasy oszczędności w Stanisławowie w kwo­
cie 71 zł. 25 ct. i tam dalej dnia 11 kwie­
tnia 1894 i dnia 23 maja 1894 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano, a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, a na drugim i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 361 zł. 30 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed term i­
nem z jakiegokolwiek powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po wydaniu wycią­
gu tabularnego to jest po dniu 14 grudnia 
1893 do tabuli weszli, kuratorem p. adw. 
dr. Bardacha.

Nadwórna, dnia 27 grudnia 1893.

L. 8281 (1530 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej masy konkursowej 
Towarzystwa zaliczkowego w Białej pko J a ­
kubowi Szczyrkowi względnie tegoż masie 
spadkowej pto 230 zł. w. a. z pn. rozpisaną 
została egzekucyjna sprzedaż następujących 
realnośei w Czernichowie 1) całej realności 
lk. 42 1. wyk. hip. 119 z wyłączeniem parc. 
gr. 1607/1, 1622, 1680/1, 1804, 1810,
1966, 1968 i 1969, 2) 4/6 części posiadłości 
lwh. 120, 3) całej posiadłości lwh. 121, 4) 
2/12 części posiadłości lwh. 123, 5) 2/46 
części posiadłości lwh. 235, ks. gr. gminy 
Czernichów na dzień 11 kwietnia 1894 i na 
dzień 16 maja 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 rano.

Wadyum 17 zł. w. a.
Cena szacunkowa i wywołania 167 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Raschke w Żywcu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze.

Żywiec, nnia 30 grudnia 1893.

L. 10097 (1479 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku 

ogłasza, iż w dniach !2 kwietnia i 4 maja 
1894 o godzinie 10 przed południem w gma­
chu sądowym przymusową sprzedaż realno­
ści w Sieteszy położonej, wedle wyk. hipot. 
603 gm. Sietesz Ghaskla Wiesenfelda wła­
snej, o 300 zł. w. a. z pn., w pierwszym 
terminie za cenę szacunkową 1332 zł. 31 ct. 
w. a., lub wyżej tejże, zaś w drugim term i­
nie także poniżej takowej.

Wadyum wynosi 133 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Przeworsk, 25 marca 1893.

L. 8585 (1573 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 12 kwietnia 1894 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 17 maja 
1894 nawet poniżej takowej, licytacya real­
nośei pod liczbą spisu 310 w Załośeach 
położonej, wyk. hipot. 416 gminy Załośce 
objętej, Mosesa Friedmana i Jakóba Fried­
mana własnej, na rzecz Salomona Pasternaka 
pto 400 zł. z pn.

Cena wywołania 1640 zł.
Wadyum 164 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania 

i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana 
wia się kuratorem e. k. notaryusza Marcina 
Mojseowicza z Załoziec.

Załośce, dnia 2 grudnia 1893.

L. 1427 ' "  ~  ' (1718 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności Tarnowskiej Kasy Oszczędności w 
kwotach 1035 zł. 50 ct., 276 zł. 24 ct. 
i 450 zł. 50 ct. z należytościami dodatko 
wemi dozwoloną została sprzedaż egzekucyj­
na realności lwh. 69 gm. Sadkowa góra do 
Jakóba i Ludwiki Łuszczów należącaj.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch te r ­
minach a mianowicie 30 marca 1894 i w 
dniu 30 kwietnia 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Genę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkową 5624 zł. wa. poniżej której

w terminie pierwszym realność sprzedaną 
nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek wyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 562 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze sądu powiatowego w Mielcu 

Mielec, dnia 16 lutego 1894.

L. 1309 (1711 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

zarządza na dzień 29 marca 1894 za cenę 
szacunkową lub powyżej tejże, a na dzień 
4 maja 1894 także poniżej tej ceny, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w sali 
rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż licy­
tacyjną nieruchomości położonych pod lk. 
160 w Lipsku objętych wyk. hip. 183 ks. 
gr. tejże gm. i będących własnością Jankla 
Silbera a to w celu wydobycia sumy 312 zł. 
50 ct., 10 zł. i 8 zł. 75 ct. z pn. na rzecz 
p. Adolfa Łokucijowskiego.

Oena wywołania 170 zł. wa., a zakład 
17 zł. a. w.

Warunki licytacyjne i wyciąg hipo­
teczny przejrzeć można w registraturze tegoż 
sądu.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
c. k. notaryusz Długoszowski w Cieszanowie.

Cieszanów, 17 lutego 1894

L. 4946 (1599 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczędności 
„Wzajemna pomoc“ w Dobczycach w kwo­
cie 190 zł. w. a. z pn. odbędzie się w tut. 
Sądzie w dniach 13 kwietnia i 18 maja 
1894 o godzinie 9 z rana egzekucyjna liey- 
tacya realności w Gdowie położonej, whl. 
202 objętej, Sebastyana i Joanny Malinow­
skich własnej.

Cena wywołania 650 zł.
Wadyum 65 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Jan  Glaser.
Dobczyce, dnia 13 stycznia 1894.

h. 2094 (1694 2 - 3 )
Zarząd powiatu Sandomierskiego 

niniejszem podaje do powszechnej wia­
domości, że na sprzedanie należącego 
do kasy miasta Sandomierza kawałka 
gruntu (kępy) mającej przestrzeni 28 
morgów 125 prętów i położonej na 
prawym brzegu rzeki Wisły w grani­
cach powiatu Tarnobrzeskiego Austry- 
ackiej Gralicyi, w sali prezydyonalnej 
tegoż zarządu powiatu w Sandomierzu 
dnia 16/28 marca 1894 roku o godzi­
nie 12 w południe, odbywać się bę­
dzie licytacya (in plus) od sumy 3100 
rubli przez zapieczętowane deklaracye 
z ustną relicytacyą.

Osoby, pragnące przyjąć udział 
w rzeczonej licytacyi obowiązane są 
złożyć w oznaczonym terminie dekla­
racye podług przyjętej formy z 80 ko­
piejkową marką stemplową i wadyum 
w ilości 775 rubli w gotówce lub w 
procentowych papierach przyjmowanych 
na kaucye z mocy egzystujących prze­
pisów. Deklaracye podane po terminie 
naznac/onym do licytacyi przyjęte nie 
będą.

Warunki licytacyjne mogą być 
przeglądane codziennie z wyjątkiem 
dni galowych i świątecznych w biurze 
powiatu Sandomierskiego od godziny 9 
z rana do 3-ej po południu.

L. 37097 (1585 2 - 3 )
W e. k. Sądzie krajowym w Krakowi ■ 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności austro-centralnego Banku kredytowego 
ziemskiego w Wiedniu w kwotach 323 ztr., 
577 zł. 72 ct.., 577 zł. 72 ct. i 19523 zł. 
73 ct- a. w. z pn. w dniu 12 kwietnia 1894 
i 10 maja 1894 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż dóbr Karniów w po­
wiecie Krakowskim położonych, wyk. hipot.
1. 14 objętych, nieobjętej masy spadkowej 
ś. p. Maryi Lipezyńskiej własnych.

Cena wywołania wynosi 180000 zł.
Wadyum 18000 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Ferdynand Wilkosz, zastępcą 
adw. dr. Tadeusz Gluziński.

Kraków, 22 grudnia 1893.

L. 17289 (1679 2 - 3 )
Brodzki c. k. Sąd powiatowy wyznaczył 

w celu wydobycia wierzytelności Ozyasza 
Schorra w ilości 50 zł. z pn. przymusowy

jawny przetarg należącej do dłużnika Wolfa 
Moczana ciało hipoteczne stanowiące pod
1. wykazu 702 gminy katastralnej Ponikowi- 
ca mała na 60 zł. ocenionej na dnie 5 
kwietnia 1894 i 10 maja 1994 zawsze od 
godziny 10 przed południem w gmachu sa­
dowym.

Poręczne 6 zł. w. a.
W piewszym terminie nabyć można 

realność tę tylko za cenę wyższą, lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, w drugim zaś 
nawet poniżej ceny tej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta ­
bularny i protokołu ocenienia realności tej 
przejrzeć można w registraturze sądu tegoż.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem adw. dr. Byka w Brodach.

Brody, dnia 11 stycznia 1893.

L- 4601 (1685 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Koinarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacji we Lwowie 25 ra t po 6 zł. i jednej 
raty 6 zł. 32 ct. z pn. przeprowadzi w dniach 
12 kwietnia i 16 maja 1894 każdokrotnie
0 godzinie 10 rano egzekucyjną publiczną 
sprzedaż a) całej realności wykazem hipot.
1. 90 ks. gr. gm. Koniuszki królewskie objętej,
1 (1/4) jednej czwartej części realności wy­
kazem hip. 1. 152 tejże gminy objętej, dłu­
żnika Andrucha Repetyło Pawłów własnych, 
z tern, że na pierwszym terminie realności 
te tylko za cenę wywołania lub wyżej tejże, 
zaś na drugim terminie za jakąbądź cenę 
sprzedane będą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tych realności w kwocie 186 zł. 
85 ct. w. a.

Wadyum 19 zł. w. a. w gotówce.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyższych 
realności można przejrzeć w tusąd. registra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych Kazimierz Kowarzyk w Ke­
rn arnie.

Komarno, dnia 30 czerwca 1893.

L. 2023 (1600 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Stowarzyszenia 
pożyczkowego i oszczędności „Wzajemna 
Pomoc11 w Dobczycach do Adama i Agaty 
Skorów w kwocie 88 zł. a. w. z pn. odbę­
dzie się w tut. sądzie w dniach 13 kwietnia 
i 18 maja 1894 o godzinie 10 'rano egze­
kucyjna licytacya połowy realności w Lipni- 
ku położonej, 1. w. hip. 15 objętej, Adama 
i Agaty Skorów własnej.

Cena wywołania 598 zł.
Wadyum 59 zł. 80 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tut. sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p.  Jan Glaser zastępca c. k. notaryusza w 
Dobczycach ustanowiony.

Dobczyce, dnia 25 listopada 1893.

L. 6750 (1737 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli 

przeprowadzi na rzecz powiatowej kasy o- 
szczędności w Trembowli o zapłacenie 200 
zł. z pn. przymusowy jawny przetarg poło­
wy realnośei objętej wykazem hip. 736 ks. 
grunt, gminy kat. Trembowla dłużznika 
Izaaka Kolin własnej na dniu 5 kwietnia 
1894 i 7 maja 1894 zawsze o 10 godzinie 
rano.

Cena wywołania wynosi 1762 zł. 50 
ct., zaś wTadyum 177 zł.

Wyciąg tabularny, akt ożenienia i re­
sztę warunków przejrzeć można w. registra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Biaustein w Trembowli.

Trembowla 29 gruania 1893.3O

L. 12126 (1450 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Białej ogłasza, 

że celem zaspokojenia pretensyi stowarzysze­
nia „Wzajemna pomoc11 w Białej w kwocie 
250 zł. odbędzie się w tut. sądzie dnia 13 
kwietnia 1894 o godz. 10 rano egzekucyjna 
relicyta-ya połowy realności lwh. 421, 1/8 
części realności iwh. 259, 2/32 części real­
ności lwh. 261, 1/12 części realności lwh. 
262 oraz 1/24 częśc; realności lwh. 263 
wszystkich wedle ks. gr. gm. kat. Wilkowi­
ce Michała Nikła własnych a na terminie 
licytacyjnym dnia 24 kwietnia 1891 przez 
Maryannę Niklową za 1000 zł. w. a. naby­
tych według warunków ts. rezolucyą z dnia 
1 grudnia 1890 1. 10-315 objętych, z tsm, 
że rzeczone realnośei za jakąbądź cenę sprze­
dane zostaną.

Cenę wywołania stanowi suma 1000 zł.
Wadyum wynosi 100 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Kuratorem v niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat tutejszy dr. Cieszyński.

Biała, dnia 1 lutego 1894.

„Gazeta Lwowska11 Nr. 59 z cbiia 14 marca 1894.
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L. 31280 (1620 1—3)

C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 
w Tarnowie podaje do wiadomości, że na 
zaspokojenje wierzytelności Tarnowskiej kasy 
oszczędności w sumie 186 zł. 34 ct. z nale- 
żytościami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności przez publi­
czną licytacyę realności lwh. 80 ks. gr. gm. 
Janowiee objętej, Antoniego Gniewka wła­
snej, realności lwh. 254 tejże księgi grunt, 
objętej, Piotra Gniewka własnej, i realności 
lwh. 238 tejże księgi gr. objętej, Wojciecha 
Kocika i Maryanny z Pałuckich Kocikowej 
po połowie własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyą 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach a to: 12 kwietnia i 15 maja 1894 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa pierwszej realności 3889 zł. 
50 ct., drugiej 879 zł., trzeciej 487 zł. 50 
ct. poniżej której w terminie pierwszym 
realność sprzedaną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 10 proc. ceny szacunkowej.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze c. k. sądu powiatowego, miejsko-dele- 
gowanego.

Tarnów, dnia 31 stycznia 1894.

L. 11535 (1734 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Mendla Wolfa w kwocie 36 zł. 45 ct. z pn. 
odbędzie się w gmachu tegoż sądu dnia 11 
kwietnia 1894 i dnia 10 maja 1894 zawsze 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytaeyę realności wyk. hip.
1. 81 ks. gr. gm. Kawęczyn objętej Waw­
rzyńca Potockiego zwanego Godzikiem czyli 
Soboniem własnej.

Cena wywołania wynosi 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Maurycy Orliński' adwokat w Rado­
myślu.

Radomyśl, 26 stycznia 1894.

L. 14656 " (1714 1— 3)
W dniach 13 kwietnia 1894 i 18 maja 

1894 każdym razem o godzinie 10 rano od­
będzie się w tutejszym sądzie publiczna liey- 
tacya realności Maryi z Kudłów Pisko wła­
snej pod lkons. 20 w Pełkiniach położonej 
wyk. hip. 1. 285 księgi gruntowej j gminy 
Pełkinie objętej, na zaspokojenie pretensyi 
Jana Krokowskiego w kwocie 664 zł. w. a. 
z przynależytościami.

Cena wywołania 780 zł., wadyum 78 
zł. a to przy drugim terminie zostanie po­
wyższa realność także niżej ceny wywołania 
sprzedaną.

Kuratorem dla niewiadomych, tudzież 
dla tych wierzycieli, którzyby nabyli prawa 
rzeczowe do sprzedać się mającej realności 
po dniu 30 lipca 1893 jako po dniu wysta­
wienia wyciągu tabularnego ustanowiono 
dr. adw. Jahla z Jarosławia.

Protokół zastawniczego oszacowania, 
oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 31 grudnia 1893.___________

L. 4502 (1683 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach, 

ogłasza, iż celem zaspokojenia pretensyi A- 
brahama Schreibera w kwocie 5 zł. 63 ct. 
w. a. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
13 kwietnia i 18 maja 1894 o godzinie 9 
z rana egzekucyjna licytacya realności lwh. 
331 objętej w Dobczycach położonej Jakóba 
Leśniaka własnej.

Cena wywołania 308 zł. 55 ct. w. a.
Wadyum 31 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzęć można w 

registraturze sąd.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

c. k. notaryusz p. Bruno Rogalski w Dob­
czycach ustanowiony.

Dobczyce, dnia 7 lipca 1893.

L. 14735 (1688 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Izaaka Dessera w resztującej kwocie 42 zł. 
74 ct. z pn. odbędzie się w dniu 16 kwiet­
nia 1894 i w dniu 21 maja 1894 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż połowy realności wyk. hip. 1. 29 księgi 
grunt, gminy Ropczyce objętej, dłużnika Jó­
zefa Jankiewicza własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 120 zł.

Wadyum 12 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został c. k. notaryusz dr. Sta­
nisław Strzelbicki w Ropczycach.

Ropczyce, 19 stycznia 1894.

Konkursa.
L. 1342 (1632 3—3)

W dziale służby technicznej tutej­
szego Magistratu wakują,: dwie posa­
dy asystentów technicznych z płacą, 
roczną 900 zł., dodatkiem kwaterowym 
240 zł. i prawem do dwóch pięcioleci 
po 50, zł. tudzież dwie posady elewów 
technicznych z adjutum rocznem 600 zl.

Chcący się ubiegać o posady po­
wyższe, winni wykazać, że ukończyli 
studya techniczne w akademiach poli­
technicznych w państwie, lub w rów­
norzędnych zakładach naukowych za 
granicą i złożyli z dobrym postępem 
przepisany egzamin państwowy, oraz, 
iż ukończyli dział budownictwa lądo­
wego na politechnice, dalej, że nie 
przekroczyli 40-go roku życia, w koń­
cu wykazać zajęcia swe dotychczaso­
we. Podania w ten sposób udokumen­
towane należy wnosić najdalej do 31 
marca b. r.
Z Prezydyum Magistratu kr. st. miasta 

Lwów, dnia 28 lutego 1894.

L. 231 (1698 2 - 3)
Wydział powiatowy w Żółkwi roz­

pisuje niaiejszem komcurs na posadę le­
karza okręgowego z siedzibą w Kuli­
kowie z płacą roczną 500 zł. i ryczał­
tem na podróże służbowe w kwocie 
150 zł. (sto pięćdziesiąt zł. w. a.) 
Okręg sanitarny obejmuje miejscowości: 
Kulików, Nadycze, Hrebeńce, Udnow, 
Sulimów. Nowesioło, Koszelow, Doro­
szów mały, Doroszów wielki, Mierzwi- 
ca, Wiesenberg, Przemiwółki, Smere- 
ków, Mohylany, Przedrzymichy małe, 
Przedrzymichy wielkie, Nahorce, Ar- 
tasów, Błyszczywody, Zwertów z 
ludnością 13396 dusz.

Starający się o tę posadę mają 
się wykazać:

1. Prawem obywatelstwa austry- 
ackiego

2. Dyplomem doktora medycyny 
uprawniającym do wykonywania prak­

tyki lekarskiej
3. Świadectwem moralności
4. Świadectwem zdrowia wyda- 

nem lub potwierdzonem przez c. k. le­
karza powiatowego

5. Znajomością języków krajowych
6. Praktyką najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim
Posada nadaną zostanie prowizo­

rycznie na jeden rok, po upływie któ­
rego może dopiero nastąpić stabiliza- 
cya. Obowiązki służbowe określa ins- 
trukcya służbowa z 31 grudnia 1891 
dz. u. kr. Nro 83.

Podania wnosić należy do Wy­
działu powiatowego najdalej do końca 
kwietnia 1894

Z Wydziału powiatowego
w Żółkwi, 5 marca 1894.

L 784 (1723  i _ 3)
Celem obsadzenia opróżnionej po­

sady lekarza miejskiego w Sanoku z 
płacą roczną 500 zł. rozpisuje Magi­
strat konkurs do czterech tygodni.

Wymaganym jest dowód uzyska­
nego dyplomu wszechwiedzy lekarskiej 
i dwuletniej praktyki.

Po roku służby prowizorycznej 
nastąpi stabilizacya.

Sanok, 9 marca 1894.

L. 91 (1741 1 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczyciela historyi i geografii jako 
przedmiotów głównych w c. k. wyższej szkole 
realnej w Krakowie.

Do tej posady przywiązana jest płaca
z dodatkami w myśl ustaw z d. 15 kwie­
tnia 1873 i z dnia 9 kwietnia 1870.

Kompetenci ubiegający się o tę posadę, 
winni wnieść podania, zaopatrzone w po­
trzebne dokumenta, za pośrednietwem swej 
przełożonej władzy do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do 15 kwietnia 
1894.
Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej.

Lwów, dnia 6 marca 1894.

K. k. Eisenbahn-Betriebs-Direktion Krakau. 
L. 1012-5

Concurs-Aiisschreilmiig
(1742)

von Pcsten, fur welche ausgediente Unterofficiere im Sinne des Geset zes vom 19. April 1872 (R. G. BI. Nr. 60) auf Grund des gesetzlichen Certificates anspruchberechtigt sin
[Im (I. Halbjahre) 1894) werden yoraussiehtlich naehbenannte Dienststellen zur Besetzung gelangen.

! B inennungder 
Bezeichnung der zu j- E hordę le i 

1 v wicher die 
besetzenden Stelle jSt, lis in Erłedi- 

gu.ij.1 gekommen
i

Mit dieser Dienstesstelle verbundene 
Beziige an Erforderliche Kennt- 

3 nisse und soiistige 
Bedingungea zu 
dereń Erlangung

Ob filr den betreffsnden 
Dinstposten eeforderlich isi Behorden, Aem- 

ter Unterueh- 
mungen etc. wo 
die Competenz- 
gesuclie einzu- 
bringen sind

Bewerbungs- 
Termin, und 
von welehem 

Zeitpunkte 
an gerechnet

Anmerkungj G ehilt Quartrier-
geld Emolu-

mente
Taggeld

eiae Probe- 
Praxis, und 

voa wel- 
cher Dauer

Die Ablegung 
einer Prufung 

und aus 
welohen 

Gegenstandenfi. fi. fi.

2 Oonducteur-Stellen

Bei der k. k. 
Eisenbahn- 

Betriebs- 
Direction 
in Krakau

a 350

Das fur den 
betreffen- 
dem Sta- 
tionsort 

systemisir- 
te Quartier- 

geld

Dienst- 
kleider 

in natura
—

Yolksschule und 
Kenntniss der 

polnischen Spracbe *

Drei Monate 
gegen a 85 kr 

Taggeld

Prufung aus 
den beziigli- 

chen Dienstes- 
Instructionen

K. k. Eisen- 
bahn 

Betriebs- 
Direciion 

m Krakau

5 Wochen 
vom 15. Marz 

a. c. 
gerechnet

12 Streeken- 

w&chterstellen
detto a 24 

(monatlich)
Natural-

Wohnung
detto — detto

sechs Monate 
gegen a 70 kr 

Taggeld
detto detto detto

O. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Krakowie.

K o n k u r s
na posady, do których na podstawie prawnych certyfikatów są uprawnieni wysłużeni podoficerowie w myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 r. (Dz.

1894 roku zostaną prawdopodobnie następujące posady obsadzone.
p. p. 1. 60) w (pierwszem półroczu

Posady 

do obsadzenia

Przy którym 
urzędzie posada 

opróżnioną 
została

Z tą posadą połączone następujące pobory
Potrzebne wiadomości 
i inne warunki wyma­
gane dla tej posady

Ozy dla uzyskania posady 
jest potrzebną Urzęda przed­

siębiorstwa do 
których mają 
byó wniesione 

podania

Termin do 
wniesienia po­
dań i od któ­

rego dnia 
licząc

UwagaPensya kwaterowe Emolu-
menta

Płaca
dzienna praktyka i jak 

długa
egzamin 

i z których 
przedmiotów

zł. zł. zł.

2 miejsca na kondu­

ktorów

c. k. Dyrekcya 
ruchu kolei pań­

stwowych 
w Krakowie

a 350

dla odno­
śnej stacyi 
systemizo- 
wane kwa­

terowe

suknie słu­
żbowe 

w naturze
—

szkoła ludowa i znaj o 

mość języka polskiego

3 miesiące za 
wynagrodze­
niem dzien- 

nem a 85 ct.

egzamin z do­
tyczących in- 
strukeyi słu- 

b owych

0. k. Dyrek­
cya ruchn 

kolei państwo­
wych w Kra­

kowie

5 tygodni 
licząc od 15 
marca b. r.

12 miejsc na strażni­

ków kolejowych
dtto

a 24 

miesięcznie

mieszkanie 

w naturze
dtto — dtto

j

6 miesięcy za 
wynagrodze­
niem dzien- 

nem a 70 ct.
dtto dtto dtto
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L. 264 (1681 3 - 8 )

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia posad nauczycielskich w 
okręgu szkolnym nowotarskim:

I. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. przy 5 kl. szkole męsk. i żeńsk. w No­
wym targu z płacą roczną 450 zł. i 45 zł. 
na mieszkanie.

II. Na posadę nauczyciela kier. przy 
2 kl. szkole w Ochotnicy na Jamnem z pła­
cą 800 zł., za kierownictwo 50 zł. i wolnem 
pomieszkaniem.

III. Na posady przy 1 kl. szkołach lud. 
z płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem w:
1. Białym Dunajcu, 2. Bukowinie, 3. Cichem,
4. Dębnie, 5. Długopolu, 6 Dziale, 7. Dzia- 
niszu, 8. Groniu, 9. Gronkowie, 10, Jawor­
kach, (rusk.) 11. Kluszkowcach, 12. Lasku, 
13. Leśnicy, 14. Maruszynie, 15. Morawczy- 
nie, 16. Pieniążkowicach, 17. Ponicach, 18. 
Podczerwonem, 19. Ratułowie, 20 Rogoźni­
ku, 21. Starembystrem, 22. Sromowcach 
wyżnych, 23. Sromowcach niżnych, 24. Szla- 
chtowej, (rusk.) 25. Sztembargu, 26. Waks­
mundzie, 27. Witowie, 28. Wróblówce, 29. 
Załucznem.

IY. Na posady nauczycieli młodszych 
z płacą 300 zł.

a) przy 5 kl. szkole żeńskiej w Nowym 
targu z dodat. na mieszkanie 30 zł.

b) przy 4 kl. szkole mięszanej w Za­
kopanem z dodatkiem miejscowym 50 zł.

c) przy 4 kl. szkole mięszanej w Cza­
rnym Dunajcu.

d) przy 2 kl. szkołach w Ochotnicy na 
Jamnem, Ochotnicy przy kościele, Poroninie, 
Tylmanowej. Ubiegający się o powyższe po­
sady nauczyciele i nauczycielki mają wnieść 
należycie udokumentowane podania za po­
średnictwem swych przełożonych Władz naj­
dalej do dnia 10 kwietnia b. r.

Z c. k okręgowej Rady szkolnej.
Nowytarg, dnia 25 lutego 1894.

Za przewodniczącego c. k. starostę.

L. 311 (1696 2—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs, celem 

stałego obsadzenia posad nauczycielskich w 
staromiejskim okręgu szkolnym.

1. Na posadę nauczyciela (lki) starsze­
go z płacą 450 zł. i 45 zł. na pomieszkanie, 
tudzież nauczyciela (lki) młodszego z płacą 
300 zł. i 30 zł. na pomieszkanie przy 5 kla­
sowej szkole ludowej mieszanej w Starem- 
mieście (język wykładowy polski).

Pierwszeństwo w uzyskaniu powyższych 
posad i widoki na wyższą w przyszłości p ła­
cę zapewnia się kandydatom (tkom) z pa­
tentem do szkół wydziałowych z grupy przy­
rodniczej lub posiadającym patent kwalifika­
cyjny nauczycielski z ukończonym kursem 
rysunkowym przy szkole przemysłowej a 
względnie z kursem robót przy szkole wy­
działowej we Lwowie lub Krakowie.

2. Na posady nauczyciela (lki) z wy­
kładowym językiem ruskim w 1 klasowych 
szkołach ludowych z płacą 300 zł. użytkiem 
gruntu i wolnem pomieszkaniem 1. w Bili- 
czu, 2. Błozwi górnej, 3. Busowiskach, 4. 
Kobie starem, 5. Kaniowie, 6. Łibruchowej, 
7. Mszańeu, 8. Niedzielnej, 9. Polanie, 10. 
Rosochach, 11. Strzelbieach dodatek miej­
scowy 50 zł., 12. Strzyłkach, 13. Suszycy 
Rykowej, 14. Terle, 15. Terszowie, 16. Ty- 
sowicy, 17. Woli koblańskiej i 18. Wołczy 
dolnej.

3. Na posadę nauczyciela (lki) młod­
szego z wykładowym językiem ruskim przy 
2 klasowej szkole ludowej w Starejropie z 
płacą 300 zł. w. a.

Ubiegający się o powyższe posady na­
uczyciele (lki) mają wnieść należycie udo­
kumentowane wykazem poprzedniej służby, 
tudzież przebiegiem życia (curriculum yitae) 
stali nauczycie i i (lki), zaś także dekretem 
wymierzonej im wkładki emerytalnej zaopa­
trzone prośby za pośrednictwem swych prze­
łożonych Władz szkolnych do podpisanej 
c. k. okręgowej Rady szkolnej w terminie 
najdalej do dnia 10 kwietnia 1894 (włącznie).

W ewentualnym braku kompetentów 
(tek) z patentem nauczycielskim mogą posa­
dy tylko pyzez zastępstwo obsadzone lub 
całkiem nieobsadzone bezzwłocznie otrzymać 
na razie prowizorycznie kandydaci (tki), po­
siadający przynajmniej uzyskane w c. k. Se- 
minaryum nauezycielskiem świadectwo doj­
rzałości.

Z ck. okręg. Rady szkolnej.
W Staremmieście, 25 lutego 1894.

ny został marnotrawcą a Jan Wolski kura­
torem dla niego ustanowiony.

Lwów, 24 lutego 1894.

L. 209 (1622 3 - 3 )
Jan Wygoda z Gzortkowa uznany ma­

rnotrawcą, kuratorem ustanowiony Ferdynand 
Kłodnicki z Ozortkowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 8 stycżnia 1894.

L. 2413 (1659 3— 3)
Teodor Andruchów z Hruszowa uznany 

marnotrawcą. Kuratorem jego ustanowiono 
Onufrego Hajnycza z Hruszowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Medeniee, dnia 20 lutego 1894.

L. 704 (1625 3—3)
Kość Hucało z Perechresta ad Podbuż 

uznany marnotrawcą. Kuratorem dla niego 
ustanowiony Leon Korczyński z Perechrestia. 

O. k. Sąd powiatowy.
Podbuż, dnia 17 lutego 1894.

L. 1403 (1687 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Obertynie po­

daje, że Dmytro Karpa czyli Karpen z Cho- 
cimierza uznany marnotrawcą a kuratorem 
dlań Ilka Burtnyka ustanowiono.

Obertyn, 12 lutego 1894.

L. 2212 (1680 2 - 8 )
Józef Tarabuła z pod nr. 29 w Jan- 

kowicach marnotrawcą uznany i jego kura­
torem Jan Jam ik z Jankowie zamianowany 
został.

O. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, 17 stycznia 1894.

L. 1689 (1676 2—3)
Mikołaja Szewczyka z Leszezawy dolnej

uznano marnotrawcą, kuratorem ustanowiono 
Dmytra Wójcika z Leszezawy dolnej.

C. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 20 lutego 1894.

31. 49 (1461)
Stal f. £. Sanbel* a ll S$refsgericf)t in 

(Sraj bat mit bem ©rfenntnijje nom 26 8 an= 
ner lo94, $ . 1875, bie SBeiteroerbreitung ber 
■Jtr. 8 ber 3eitfd)rift: „®rajer 3Bod)enbfatt" 
nom 21 gaimer 1894 toegen bel Slrtifefó: 
„©oafition, Sonberfion unb allertei ©on" nad) 
§§ 300 u. 302 @t. (S. nerboien.

Stal f. f. Saitbel * a ll if>rcfjgerid)t in 
Srieft bat mit bem ©rfenntnijje nom 19 S)e* 
cember 1893, J 380/11544, bie SBeiteroer* 
breitung ber 9tr. 5974 ber geitfdjrift: „L’Iadi 
pemiente" nom 15 S)ecember 1893 tnegen bel 

j Sfrtifefl: „Saru-ta simpLeitas" nad) § -302 © t  
' (S. nerboten

Kuratele.

Sial f. f. Sanbel * afl $5refjgeric)t in 
j Srieft t)at mit bem ©rfenntnijje nom 21 Se» 
] cember 1893, 3- 1385/11590, bie SBetteroer* 

breitung ber 9łr. 100 ber geitfdjrift: „Edinost" 
nom 16 Siccember 1893 tnegen ber Sfrtifel: 
„Koalicija i politiska ypiasania" unb „Okraj- 
nim ghm rjem  v Sezani" nad) § 300 @t. ®. 
nerboten.

Stal f. f. Sanbel* afl ^rejjgeridjt in 
Srieft )a t mit bem ©rfenntnijje nom 30 S)e= 
cember 1893, 3- 1412/11841, bie SBeiteroer* 
breitung ber S)rucfjć)rift: „La storia naturale 
esposta in tavoie eromolitografiche ai fan- 
bfnlli eon rento iłluslratiyo dcl professore L, 
Fomari. II. Retilli — Pesci — Insetti. Fra- 
telli Teusi — t ditori — Milano" nad) § 65 a 
©t. (S. oerboten.

Stal f. f. Sfreil* a ll ^refjgericfjt in iRo* 
nigno )a t mit bem ©rfenntnijje nom 27 3dn= 
ner 1894, 3- 527, bie ifficiteroerbreitung ber 
9it 17 ber fjeitjdjrijt: „II Diritto Croatou nom 

j 24 3anner 1894 tnegen bel Slrtifell : „Un a- 
| buso del potere d’uffie.io“ nad) § 300 ©t. (S. 

nerboten.

S a l  f. f Sretl* afl ijłrejfgertdjt in śftei* 
djenberg )a t mit bem ©rfenntnijje nom 28 
Sanner 1894, 3  698, bie SBeiteroerbrettung 
ber -Kr. 24 ber .geitfdjrift: „Seutfc)e SSolfl* 
3eitung“ nom 26 Sdnner 1894 toegen bel 2fr* 
tifefl: „©tiinbung bel 33unbe$ ber ®ermanen“ 
nad) § 65a <St. @. nerboten.

3 . 314, bie SSBeiteroerbreitung bet aulfanbtfdjen 
$DrucEjci)rtften:

1. „gfugbfatt 9fr. 28 — giir tnen ar* 
beitet bie ©octalbemofratie", SSertag non 
SSetjet, Sfonigftr. 27, Srucf non ©Itoalb Slftu&e, 
beibe in Seipjtg;

2. „gfugbfatt Ter. 38 — SOBarum toir 
Sfntifemiten jinb“, 33erfag non german 93ct)er. 
Srucf non S ) .  |un|fc)ef, beibe in Seipjig, nad) 
§ 302 ©t. (S. oerboten.

L. 483 . . (1662 3—3)
Iwan Bubniak z Oleszy został uznany 

za marnotrawcę. Kuratorem ustanowiono 
Ołeksę Biłana z Oleszy.

0. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, dnia 9 lutego 1894.

S a l  f. f. $reil* alg ^rejjgeridjt in Seit* 
raeri^ Ijat mit bem ©rfenntnijje nom 22 S an ' 
ner 1894, 3- 645, bie SBeiteroerbreitung ber 
in SDłundjen erjdjtenenen S rud jd jrift: „©ocial* 
SemoEiatijdijer Sfatedjilmnl fiir bal arbeitenbe 
33off“ non Bubtoig $norr, SBerlag ber „2Runcf)* 
ner ij)ojt“, nad) §§ 58c, 59 c u. b, 302 unb 
305 @t. ©. oerboten.

S a l  f. f. &reil* afl ^rc^geridjt in S/a* 
bor fjat mit bem ©rfenntnijje nom 26 Sćmner 
1894, 3- 511, bie SBeiteroerbreitung ber T r. 
50 ber 3 ^ ! ^ ^ : „Kewaunske listy“ nom 3 
Sdnner 1894 nad) §§ 68, 64, 65 a unb 305 
©t. (S. nerboten.

S)a! t  f. ^reil* a tl ijJre^geriĄt in 23b^* 
mijd)=Seipa f)at mit bem ©rfenntnijje oom 24 
Sdnner 1894, 3- 512, bie 23eiteroerbreitung 
ber glugjĄrift unbefannten SDrucforte!: „2fuj* 
ruf an afie Slrbeitrr unb ©enofjen!" nad) ben 
§§ 58 c, 302 ©t. (S. unb § 8 bel @ej. nom 
27 a»at 1885, Sft ®. 331. Sir. 134, nerboten.

S)al f. f. ®reil* afl tpre|gerid)t in ^il* 
jen fjat mit bem ©rfenntnijje oom 21 ^dttner 
1894, 3- 647, bie SBeiteroerbrehung ber 9łr. 
5 ber 3eifjdjt:i f t : »Pl*eńsky Obzor" nom 17 
Sjanner 1894 tnegen bel 5lrtifell: „Zo soudni 
sine — Proces Omladiny" naĄ ben §§ 300 
unb 305 ©t. <S. nerboten.

S a l  i f. Sreil* afl iprefjgeridjt in ^3il* 
jen (jat mit bem ©rfenntnijje oom 25 Samter 
1894, 3  766, bie SSeiteroerbreitung ber T r. 
9 ber 3 ^ $ ^ : „Pizeuske Listy" nom 20 
Sanner 1694 tnegen bel 2'lrtifell: „Bez slech- 
ty“ nac) § 302 ©t. (S. nerboten.

Stal f. f. Ibreil* afl t)3rejigerid)t iń^P* 
jef f)at mit bem ©rfenntnijje oom 12 3 anner 
1894, 3- 207, bie tSSciternerbreitung ber T r. 
1 ber 3eitfc^rift: „Zumbera" nom 5 Sdnner 
i 894 tnegen ber tKrtifel: „V novem roce“ — 
„Drubnosti" — „N tzarucene zpravy“ — unb 
„Dynamyt v C echach" nac) ben §§ 300 unb 
305 ©t. ®. nerboten.

Stal f. f. ®reil= afl ijirehgeric)t in Sicin 
l)at mit bem ©rfenntnijje nom 2ó Sdnner lb94 
3- 160 bie 2Bciternerbreitung ber ifir. 3 ber 
3«tjd)rijt: „Strwz na Cidline" notn ?0 ganner 
1894 tnegen ber Strtifet: „Nsjyyssi soud pro 
Cechy" unb ;,Dopis z Prahy" nad) ben §§ 
65 a unb b, unb 300 ©t. (S. unb Slrt. VIII 
bel ®ef. nom 17 Slecember 1862, 31. ®. 331. 
3łr. 6 1863, nerboten.

Rozmaite obwieszczenia.

j. 7265 . (1636 3—3)
C. k. Sąd krajowy podaje do wiadomo- 

ci, że Franciszek Śliwiński, współwłaściciel 
ealności pod lk. 204 1/4 we Lwowie uzna­

S)a! f. f. Sreil* afl pejjgertdjt in 3łei*
c)enberg ^at mit bem ©rfenntnijje nom 28 
ftanner 1894, 3- 666, bie SBeiteroerbreitung 
ber 3łr. 2 ber 3titjd)tift: „Ster greigeijt" nom 
25 gdnner 1894 toegen bel Slrtifell: „Śocalel" 
nać) § 516 @t. ®. ntrboten.

Stal f. f. ^heil* a ll p e |g e ri(^ t in ©ger 
)a t mit bem ©rfenntnijje nom 12 gdnner 1894,

Stal f. f. ®rcil* a ll pcfjgeridjt in gicin 
)at mit bem ©rfenntnijje nom 30 ganner 1894, 
3 .1005, bie SBeiteroerbreitung ber 9łr. 3 (tid)* 
tig 2) ber 3^itjc)rift: „Jicinsky Ohlas" nom 
28 ganner 1894 toegen ber Sfrtifef: „Hiedme 
si drobne prace narodai" — „Nezaviste Li­
sty" unb „Justitia regnorum fundamentuui" 
naiĄ ben §§ 300 unb 305 ©t. ®. unb 3lrt. 
VIII bel ®ejefce! nom 17 Stecember 1862, jft. 
®. 331. tRr. 8 ex 1863, nerboten.

Stal f. f. ®rei!= afl pe§geric)t in Sut* 
tenberg fiat mit bem ©rfenntnijje nom 20 gdn= 
ner 1894, 3- 565, bie SSciteroerbreitung ber 
9tr. 2 ber 3eitjd)rift: „Nćzav;sle Listy" nom 
13 ganner 1894 tnegen ber Sfrtifef: „Co kon- 
stitucui ty den dal" — „Nova volhy v Ce­
chach" — „Vykaz prispeyku na prilepsenou 
yeznenym u zefńskeho soudu v Praze" — 
„P. t. odberatelum" — „Pred procesem 
Omladiny II" — „Koufiskaee" — „K procesu 
redaktora zastayene „Neodvislosti“ unb „Ye 
yeminecnem stavu“ nad) ben §§ 65 a, 300 
unb .>05 ©t. @. unb nad) Slrtifef VIII bel 
®ejejjel nom 17 Stecember 1862, fft. ®. 331. 
jRr. 8 ex 1863, oerboten.

L. 4869 (1638 3— 8)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie ustanawia w sprawie wekslowej 
Leona Turnheima przeciwko Wolfowi Bona- 
towi o 150 zł. aw. z. pn. dla niewiadomego 
z pobytu Wolfa Bonata kuratorem adw. dra 
Mieczysława Gałeckiego, substytutem tegoż 
adw. dra Ludwika Glasera. O czem nieobec­
nego tym edyktem zawiadamia.

Tarnów, dnia 7 marca 1894.

L. 4042 (1637 3—3)
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia niniej­

szym Leiba Islera z miejsca pobytu niewia­
domego, że pizeciw niemu i Abrahamowi 
Islerowi w dniu 14 grudnia 1893 do 1. 24508 
Regina Schornstein wniosła pozew wekslo­
wy w załatwieniu którego pod tą samą da­
tą wydano nakaz zapłaty, który ustanowio­
nemu dla Leiba Islera kuratorowi tutejsze­
mu adwokatowi dr. Goldhamerowi doręczono.

Tarnów, dnia 1 marca 1894.

L. 2025 (1263 3— 3)
0. k. Sąd obwodowy stanisławowski 

powiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Salamona Zimmermanna że na 
prośbę kasy zaliczkowej w Nadwornie uchwałą 
tegoż sądu z 13 -grudnia 1893 1. 19115 
wydano przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 100 zł. z pn. i że tę uchwałę 
doręczono ustanowionemu dla niego kurato­
rowi ad actum adw. dr. Lorschowi ze za­
stępstwem adw. dr. Sagera, przyezem wzy­
wamy go, by rzeczonemu kuratorowi wcześnie 
do obrony jego praw potrzebną informacyę 
udzielił lub innego zastępcę sądowi przed­
stawił.

Stanisławów, 14 lutego 1894.

L. 686 (1609 3 - 3 )
C. k. Izba Notaryalna w Krakowie, 

wzywa strony mające pretensye z tytułu 
urzędowania p. Ludwika Miąsika jako byłego 
zastępcy c. k. notaryusza w Starym Sączu 
w czasie od dnia 1 lutego 1890 do dnia 14 
listopada 1890 włącznie tudzież jako c. k. 
notaryusza w Siemieniu w czasie od dnia 2 
grudnia 1890 do 16 października 1893 włą­
cznie, aby takowe do tutejszej c. k. Izby no- 
taryalnej w przeciągu 6 miesięcy licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie lwow­
skiej" tern pewniej na piśmie zgłosiły, gdyż 
w razie przeciwnym uwolnienie kaucyi służ­
bowej od odpowiedzialności nastąpi.

Kraków, 27 lutego 1894.

L. 684 (1279 3 - 3 )
G. k. sąd powiatowy w Skałacie usta­

nowił dekretem z daty tego edyktu adwoka­
ta dr. E hrlicha w Skałacie kuratorem dla 
niewiadomej z miejsca pobytu Anastazyi Pa­
włowskiej, która dawniej mieszkała w Roso- 
chowaćcu a teraz ma przebywać w Rossyi i 
zarządził doręczenie przeznaczonej dla Ana­
stazyi Pawłowskiej, uchwały z 28 kwietnia 
1893 1. 4077 dotyczącej wpisu hipoteczne­
go do realności objętej wykazem 68 Roso- 
chowaeiee, do rąk tegoż kuratora, o czem 
się Anastazyę Pawłowską zawiadamia.

Skałat, 28 stycznia 1894.

L. 2024 (1262 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy stanisławowski 

powiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Majera Wolfa Daehsa, że na prośbę 
kasy zaliczkowej w Naawórnie uchwałą te­
goż sądu z 13 grudnia 1893 1. 19111 wyd. 
przeciw niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 
50 zł. z pn. i że tę uchwałę doręczono u- 
stanowionemu dla niego kuratorowi ad actum 
adwokatowi dr. Bueie-Diwanowi z zastęp­
stwem adwokata dr. Lorscha przyezem wzy­
wamy go, by rzeczonemu kuratorowi wcze­
śnie do obrony jego potrzebną informacyę 
udzielił lub innego zastępcę sądowi przed­
stawił.

Stanisławów, 14 lutego 1894.

Stal f. f. Sanbel* a ll iprejjgeridjt in 
33ruun )a t mit bem ©rfenntnijje nom 26 Sćin* 
ner 1894, g . 1080, bie SBeiteroerbrehung ber 
5Rr. 18 ber 3eit[d)rift: „Liduve Novmy" bom 
10 Sanner 1894 toegen bel S trtifcfl: „Soudni 

nad) Sfrtifef VIII bel ©efefce! nom 17sin
Slecember 1862, jft ®. 331. 9łr 8 ex 1863, 
berboten.

L. 527 (1294 8— 3
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie po' 

daje do powszechnej wiadomości, iż w spra 
wie Kazimierza Stefana Młodeekiego o wy­
kreślenie ze stanu biernego dóbr Szczurowi 
ce, tudzież dóbr Łopatyn z przyległ, sun 
*2696 zł. i 12000 zł. w. a. na rzecz A lten 
W einreba intabulowanych, ustanowił dla nie 
wiadomego z miejsca pobytu Altera Weinre 
ba kuratorem ad actum adw. dr. Kołaczków 
skiego w Złoczowie i temuż to uchwałę 1 
dnia 11 lutego 1893 1. 641 dla Altera Wein 
reba przeznaczoną, doręczył.

Złoczów, dnia 10 lutego 1894.

L. 3347 (1613 3— S
0. k. Sąd obwodowy podaje do wia 

domości, że w sprawie egzekucyjnej Hind; 
B art przeciw Wigdorowi Rewitzowi o 20( 
zł. w. a. dla niewiadomego z pobytu egze 
kuta Wigdora Rewitza adw. dr. Śtanisłay 
Stojałowski kuratorem zamianowany zostai 

Tarnów, 22 lutego 1894.
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L. 18001 (1296 3 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowa­
ny w Ezeszowie w sprawie egzekucyjnej 
Chaima Kalba przeciwko Franciszkowi Fe- 
ragottiemu o 49 zł. 39 ct. względem wyka 
zania płynności i pierwszeństwa prawa za 
stawu do depozytu karnego w kwocie 200 
zł. a. w. ustanawia dla niewiadomego z ży­
cia i miejsca pobytu Franciszka Feragottiego 
kuratorem ad actum tutejszego adw. dr. 
Juliusza Malca.

Wzywa przeto Franciszka Feragottiego 
aby wskazał sądowi pełnomocnika lub udzie­
lił kuratorowi potrzebnej informaeyi, gdyż 
inaczej złe skutki wyniknąć mogące sam so­
bie będzie musiał przypisać.

Ezeszów, 4 lutego 1894.

L. 9571 (1248 3 - 3 )
Józefa Bałę syna Macieja z Wampie- 

rzowa, którego miejsce pobytu niewiadome, 
zawiadamia się, że w sprawie JakóbaEegen- 
bogena przeciw niemu i Apolonii Bałowy 
pto 1100 złr. a. w. ustanawia się dla niego 
kuratorem Macieja Bałę, któremu doręczono 
rezolucyę z dnia 30 marca 1893 1. 1364, 
dozwalającą wpisu prawa zastawu dla tej 
sumy na karcie ciężarów realności whl. 340 
gm. Wampierzów objętej.

C. k. Sąd powiatowy.
Badomyśl, dnia 16 listopada 1893.

L. 7527 (1273 3— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Krzeszowicach 

w sporze ustnym Katarzyny Mandeckiej prze­
ciw Tekli Gędłkowej o własność i oddanie 
połowy realności lwh. 63 ks. g r  Nawojowa 
góra dla niewiadomej z miejsca pobytu Tekli 
Gędłkowej ustanawia kuratorem p. dr. Li­
powskiego c. k. notajyusza w Krzeszowicach 
a zastępcą p. W. Krawczyńskiego kandydata 
notaryalnego w Krzeszowicach i zarządza 
doręczenie rezolucyi z dnia 26 października 
1893 1. 6598 do rąk kuratora celem możli­
wego wniesienia pisma dowodowego.

Teklę Gędłek wzywa się, aby albo oso­
biście pismo dowodowe wniosła i dalsze 
czynności procesowe przedsiębrała, albo in­
nego pełnomocnika sobie ustanowiła wzglę­
dnie ustanowionemu kuratorowi należytej in- 
formacyi celem dalszego prowadzenia proce­
su udzieliła.

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 28 listopada 1893.

L. 135 (1692 2 - 3 )
C. k. Izba notaryalna wzywa wszystkich 

tych, którzyby do kaucyi notaryalnej c. k. 
notaryusza p. Michała Lenartowicza w sta­
nie dłużnym realności pod 1. konskrypcyjną 
11 w Kołomyi, wykazu hip. do 1. 882 dla 
Kołomyi objętej, w wysokości 2000 zł. a. w. 
intabulowanej z tytułu urzędowania p. Mi­
chała Lenartowicza jako c. k. notaryusza w 
Horodence, a następnie w Kołomyi, lub z 
tytułu urzędowania jego substytutów na po­
wyższych posadach na jego wniosek ustano­
wionych a własnej kaucyi nie posiadających, 
na podstawie pierwszego ustępu §. 25 ord. 
not. rościli sobie pretensye, ażeby pretensye 
te w przeciągu sześciu miesięcy od dnia trze­
ciego ogłoszenia niniejszego edyktu w urzę­
dowym dzienniku „Gazety lwowskiej" w ck. 
Izbie notaryalnej tern pewniej zgłosili, że w ra- 
zieprzeciwnym po upływie tego terminu zezwo­
lenie na hipoteczne wykreślenie powyższej 
kaucyi notaryalnej wydanem zostanie.

O. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 17 lutego 1894.

L. 112 (1693 2 - 3 )
C. k. Izba notaryalna wzywa wszystkich 

tych, którzyby do złożonej w c. k. sądzie 
krajowym we Lwowie pod art. 3849/893 
kaucyi notaryalnej Antoniego Witosławskiego, 
c. k. notaryusza w Brodach z powodu jego 
urzędowania tamże, lub z powodu urzędowa­
nia jego sybstytutów, na jego wniosek usta­
nowionych i własnej kaucyi nieposiadającyeh 
na podstawie pierwszego ustępu §. 25 ord. 
not. rościli sobie pretensye, ażeby te pre­
tensye w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
urzędowym dzienniku „Gazety lwowskiej" w
c. k. Izbie notaryalnej tern pewniej zgłosili, 
że w razie przeciwnym po upływie tego ter­
minu pomieniona kaucya bez względu na 
możliwe roszczenia właścicielowi wydaną 
zostanie.

O. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 17 lutego 1894.

L. 4192 (1702 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta­

nawia w sporze pisemnym Wojciecha Markota 
i spóln. pko Eóży Maryi Antoninie Julii 
Idzie 5 im. hr. Zielińskiej o własność wy­
dzielenie części parceli 1. 63/2 w Wojcinie 
położonej, dla niewiadomej z pobytu Eóży 
Maryi Antoniny Juli Idy 5 im. hr. Zie­
lińskiej, kuratorem adw. dr. Mieczysława Ga­
łeckiego, ajsubstytutem tegoż adw. dr.jJuliusza 
Ghodackiego, o czem zawiadamia nieobecną 
tym edyktem.

Tarnów, 22 lutego 1894.

L. 4614 (1703 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia niewiadomego z pobytu 
Władysława Ząbeckiego, że w skutek wnie­
sionego przeciw niemu przez Towarzystwo 
zaliczkowe w Tarnowie pozwu • wekslowego 
o zapłacenie 160 zł. a. w. z pn. ustanowił 
dla niego kuratorem adw. dr. Mieczysława 
Gałeckiego, z substytucyą adw. dr. Jana 
Steca.

Tarnów, dnia 8 marca 1894.

W  y  k a z
| panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3 do 10 marca 1894.

L. 1584 (1704 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadomych z miejsca pobytu Michała 
Dawida, Jana Dawida i Szczepana Mileńko 
ażeby do spadku po śp. Jakóbie Dawidzie 
zmarłym w Dąbrówce tuehowskiej w prze­
ciągu jednego roku tern pewniej się zgłosili, 
ilgże wrazie przeciwnym spadek ten ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z ustanowionym 
kuratorem Wojciechem Dawidem synem Jó­
zefa pertraktowany będzie.

Tuchów, dnia 1 marca 1894.

L. 2317 (1686 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Tomasza Kłapacza, że Jakób Mandel wniósł 
przeciw niemu pozew o zapłatę 7 zł. 90 ct. 
i że termin do rozprawy drobiazgowej na 10 
kwietnia 1894 o godz. 8 rano wyznaczono.

Kuratorem nieobecnego ustanowiono 
adwokata dr. Ernesta Geisslera w Nowym 
targu.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 5 marca 1894.

L. 3234 (1675 2 - 3 )
Zawiadamia się nieznaną z miejsca 

pobytu Jadwigę z hr. Chołoniewskich Bogu- 
szową. iż Ferdynand Ołeksy wniósł przeciw 
niej skargę de praes. 17 stycznia 1894 1. 
1506 o zapłacenie 100 zł. w. a. z pn., iż 
kuratorem ad actum dla pozwanej ustanowio­
no adwokata dr. Malawskiego z Tarnowa i 
termin do rozprawy na dzień 9 kwietnia 
1894 o godzinie 9 rano w sądzie tutejszym 
wyznaczono.

Ezeczą jest zatem pozwanej swemu ku­
ratorowi środków obrony dostarczyć lub 
wcześnie pełnomocnika sobie ustanowić.

G. k. Sąd powiat, del.-miej.
Tarnów, 8 lutego 1894.

L. 3386 (1342 2—3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Dawida i Jechiela Fremlów, że na prośbę 
Mosesa Farba wydano przeciw nim dnia dzi­
siejszego nakaz zapłaty sumy wekslowej 600 
z pn. i doręczono takowy ustanowionemu 
dla nich kuratorowi tutejszemu adw. dr. 
Lorsehowi z zastępstwem tutejszego adw. 
dr. Sagera z wezwaniem, aby w czasie na­
leżytym udzielili ustanowionemu kuratorowi 
potrzebną do zarzutów informacyę, lub inne­
go zastępcę sobie obrali i takowego sądowi 
wymienili, inaczej bowiem skutki prawne z 
ich zaniedbania wynikłe sami sobie przypiszą 

Stanisławów, 21 lutego 1894.

L. 2029 (1264 2 — 3
O. k. Sąd obwodowy stanisławowski 

powiadamia z życia i miejsca pobytu newia- 
domych Efroima, Dawida i Izraela Kanterów, 
że na prośbę kasy zaliczkowej w Nadwornie 
uchwałą tegoż sądu z 13 grudnia 1893 1. 
19108 wydano przeciw nim nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 75 zł. z pn. i że tę uchwałę 
doręczono ustanowionemu dla nich kurato­
rowi ad actum adw, dr. Lorsehowi ze za­
stępstwem adw. dr. Bucie-Divana przyczem 
wzywamy ich, by rzeczonemu kuratorowi 
wcześnie do ochrony ich praw potrzebną 
informacyę udzielili lub innego zastępcę są­
dowi przedstawili.

Stanisławów, 14 lutego 1894.

L. 15713 (1269 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiadome­
go Michała Kruczka, że celem doręczenia 
mu ts. uchwały z dnia 16 stycznia 1892
1. 561, którą zezwolono na rzecz Ignacego 
Jareckiego wpis prawa zastawu dla kwoty 
100 dolarów U. St. c. (Stanów zjednoczonych 
północnej Ameryki) z 4 prc. odsetkami od 
dnia 12 maja 1891 bieżącemi w stanie 
biernym realności whl. 833 ks. gr. gm. Brzo­
zów objętej ustanowił dla niego kuratorem 
adw. dr. Festenburga z Brzozowa i temuż 
powołaną uchwałę doręczył.

Brzozów, dnia 19 grudnia 1892.

L. 2096 (1325 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie 

ustanawia p. Władysława Zawadzkiego c. k. 
notaryusza w Czortkowie komisarzem sądo­
wym do czynności w sprawach spadkowych 
do kompetencyi tutejszego sądu należących 
i upoważnia jego do spisywania aktów bez 
szczegółowego polecenia sądu.

Ozortków, 13 lutego 1894.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna 
u koni

S t a r e  mi a s t o
T ł u m a c z
Z a l e s z c z y k i

Stare miasto (miasto). 
Ottynia (ob. dw.) 
Ohartanowce (ob. dw.)

Eóża
wąglikowa H o r o d e n k a Niezwiska (Woronów.)

Parchy u koni
B o c h n i a  
Śni  a t y n

Targowisko.
Załucze.

Z a l e s z c z y k i Lesieczniki (obsz. dw.)

Z c. k. Namiestnictwa.
L. 2215 (1268 2— 3)

O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Zbiegnia, że powiatowe Towarzystwo 
zaliczkowe w Brzozowie wniosło przeeiw nie­
mu pod dniem 2 lutego 1894 do 1. 1346 po­
zew o zapłacenie kwoty 24 zł. a. w. na któ­
ry termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 
22 lutego 1894 o godzinie 9 rano w tutej­
szym sądzie wyznaczono i dla niego Emila 
Witkiewicza kuratorem ad actum ustanowiono.

Wskutek tego wzywa się Józefa Zbie­
gnia, ażeby ustanowionemu kuratorowi udzie­
lił swej informaeyi lub też innego pełno­
mocnika wcześnie sądowi przedstawił, ina­
czej bowiem skutki z tego zaniedbania pow­
stałe sam sobie przypisać będzie musiał.

Brzozów, dnia 15 lutego 1894.

L. 1874 (1233 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie uwiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Seidę Herschberga, iż na żą­
danie Banku krajowego we Lwowie wydano 
przeeiw niemu nakaz zapłaty z 8 listopada 
1893 do 1. 16608 na sumę 500 zł., udzielono 
ustanowionemu równoczesną uchwałą kura­
torowi ad actum adw. dr. Bucie Diwanowi 
w miejscu ze zastępstwem tut. adwok. dr. 
Hauslicha.

Wzywamy przeto Seidę Herschberga, 
aby w należytym czasie udzielił temuż ku­
ratorowi informacyę do zarzutów, lub obrał
i wskazał sądowi tutejszemu innego zastępcę 
prawnego, w przeciwnym bowiem razie sam 
przypisze sobie skutki prawne, wynikłe z je­
go zaniedbania,

Stanisławów, 7 lutego 1894.

L. 3100 (1306 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Winnikach 

wzywa niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu Ludwika, Maryę, Karolinę, Filipinę, 
Karola i Eozalyę Kaflińskich, by w przecią­
gu jednego roku względem podniesienia z 
depozytu przypadających na nich części ze 
złożonej przez winnicką zbiorową kasę sie­
rocą kwoty 463 zł. 9 ct. stosowne kroki za­
rządzili lub w tym względzie potrzebną in­
formację ustanowionemu kuratorowi c. k. 
notaryuszowi Zygmuntowi Groblewskiemu u- 
dzielili, w razie bowiem przeciwnym rygor 
§. 217 ces. pat, z 9 sierpnia 1854 zastoso­
wany zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Winniki, 30 października 1893.

L. 104 (1391 2 - 3 )
O. k. sąd pow. w Krośnie zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Feliksa 
Szukiewicza, że Emilia Witaszewska wniosła 
przeciwko niemu pozew de pr. 28/10 93 1. 
9884 o zwrot wygodzonej obligacyi pożycz­
ki państwowej z r. 1860 na 500 zł. w. a. 
opiewającej z pn. i że kuratorem dla niego 
ustanowiono adw. dr. Feliksa Cza kowskiego 
z Krosna.

Termin do obrony wyznaczono na 
dzień 22 maja 1894.

Wzywa się zatem Feliksa Szukiewicza, 
aby przed terminen udzielił kuratorowi sto­
sownych informaeyi, lub ustanowił sobie 
innego pełnomocnika w przeciwnym bowiem 
razie szkodliwe skutki sam sobie przypisze.

Krosno, dnia 24 stycznia 1894.

L. 8756 (1347 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia niewiadomych właścicieli, że w 
depozycie karnym znajdują się w następują­
cych sprawach karnych, o kradzież różne 
kwoty i ruchomości a to :

1. Filipa Szarka 1 zł. 5 ct.
2. Procka Okkitko srebrna tabakierka,
3. Karola Grabowskiego złoty pierścio­

nek z turkusem i 2 dyamentami,
4. Berła Tieger 15 zł. 20 ct. ze sprze­

daży sai'n,|
5. Berła Tieger i Nussima Goldschei- 

na 5 zł.
6. w niewiadomych sprawach 6 zł. i

2 zł.
Niewiadomych właścicieli wzywa się,

aby w ciągu roku od dnia ogłoszenia licząc 
swe prawa własności do złożonych rucho­
mości i pieniędzy wykazali, bo po upływie 
tego czasu ruchomości sprzedane zostaną i 
wszystkie pieniądze wniesie się do kasy 
rząd o /, ej.

Jaworów, 9 stycznia 1894.

L. 4169 (1752 1 - 3 )
Tarnowski sąd obwodowy uwiadamia 

Marcina Ostrowskiego z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego a ewentualnie tegoż spad­
kobierców, że Józef Opaliński wniósł prze­
ciw. niemu pozew o wykreślenie z stanu 
biernego realności objętej whl. 100 ks. gr. 
Strusina kwoty 100 zł. mk. i że dla niego 
ustanowiono kuratorem dr. M. Gałeckiego, 
któremu środki obrony podać ma.

Tarnów, dnia 1 marca 1894.

L. 2437 (1732 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

w skutek wniesionego podania 1. 2437 za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jakóba Szafiarskiego, że Katarzyna 1 śl. 
Krystyniak 2 śl. Mrugała wniosła przeciw 
niemu pozew o zapłatę 30 zł. w. a. z pn. 
i że termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 10 kwietnia 1894 o godzinie 8 rano 
wyznaczono.

Kuratorem niewiadomego ustanowiono 
p. adw. dr. Mareina Kozłeckiego w Nowym 
targu

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 5 marca 1894.

L. 2185 (1744 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie 

zawiadamia z życia i pobytu nieznanego 
Markusa Kittnera iż Sehmarje Melzer wniósł 
prośbę o wydanie kaucyi 20 zł. za wstyd i 
szkodę z powodu uzyskanych środków pro­
wizorycznego zabezpieczenia wierzytelności 
wokslowych 75 zł. 75 zł. złożonej, skutkiem 
czego dla nieobecnego kuratorem adw. dr. 
Komeriner w Borszezowie został ustanowio­
ny i termin do przesłuchania na 10 kwie­
tnia 1894 o godz. 9 rano wyznaczony.

Nieobecnego Markusa Kittnera wzywa 
się, aby kuratorowi wcześnie udzielił wska­
zówki lub też innego pełnomocnika zamia­
nował gdyż inaczej złe skutki sam zawini.

Borszczów, 18 lutego 1893.

Doniesienia prywatne.

Ogłoszenie.
Walne Zgromadzenie

Towarzystwa dla handlu, przemysłu i 
rolnictwa w Gorlicach 

Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczona poręką odbędzie się w 
dniu 31 marca b r. o godzinie 10 
przedpołudniem w lokalu towarzystwa 
z następującym porządkiem dziennym :

1. Odczytanie protokołu z ostat­
niego posiedzenia

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­
ności i rachunków za rok 1893

3. Sprawozdanie komisyi kontro­
lującej

4. Wnioski Dyrekcyi co do roz­
działu czystego zysku

5. Wybór 2-ch członków Eady 
nadzorczej

6. Wnioski samoistne
Z Rady nadzorczej Towarzystwa dla 

handlu, przemysłu i rolnictwa 
w Gorlicach, dnia 10 marca 1894 

Neuman Biechońslr
sekretarz prezes



l i

we Lwowie, 
u lica  K aroia L udw ika 1. 3

poleca

ramy, listwy na ramy, księgi 
handlowe, albumy, książki 
do nabożeństwa, obrazy i 

obrazki 243

po bardzo n isk ich  cenach.

Majątek ziemski
obszaru 337 morgów najlepszej podol­
skiej ornej ziemi w powiecie zbaraz- 
kim jest do sprzedania. — Bliższa 
wiadomość w biurze ad w. dra. Stani­

sława Grlogiera w Tarnopolu. 38a

S k ła d  fa b ry c z n y
e. k. uprzyw.

fabryki w  Berndorf
światowej sławy.

N a c z y n i a
stołowe i deserowe ze srebra 

chińskiego i alpaki,
Naczynia kuchenne

z czystego niklu z poręczeniem 
długoletniej trwałości

poleca 254
Gt A. C hristiana następcaW .  B i l i  l i s k i

Lwów, ul. Hetmańska I. 5.

Ogło$zenie« 370

We Czwartek dnia 29 marca 1894 
odbędzie się zwyczajne

walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Zakliozyn e nad Dunajcem 

z następującym programem
1. Odczytanie protokołu z poprzed­

niego walnego zgromadzenia
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­

ności i rachunków za rok 1893
3. Przedłożenie rachunków i bi­

lansu za rok 1893 przez komisyę re­
wizyjną z wnioskiem o absolutoryum 
dla Dyrekcyi

4. Uzupełniający wybór członków 
do Rady nadzorczej

5. Rozdział czystego zysku za rok
1893

6. Wnioski Dyrekcyi o uzupełnie­
nie statutu

7. Wnioski członków 
Zakliczyn, dnia 6 marca 1894

ks. Antoni Ochmański Wincenty Stoy
prezes zastępca sekretarza.

Ogłoszenie. 381

Kupuj u majstra a nie u chłopaka!
To mogę stanowczo o mojej fabryce powie­

dzieć, bo tylko takie wielkie przedsiębiorstwo jak 
moje, może przez żaku no gotówką olbrzymich za­
pasów i inne korzyści, tanie wydatki na interes, 
które w końcu na korzyść kupującego wychodzą.

Wspaniałe wzory dla prywatnych darmo 
i opłatnie. Bogate książki wzorów, jakich jeszcze 
nie było, dla krawców niefrankowane.

Materye na ubiory 
peruwienny i doskiny dla Wys. Kleru, prze­
pisowe materye na ubrania dla c. k. urẑ > 
dników, także dla weteranów, straży ognio­
wej, gimnastyków, na liberye, na bilardy i 
stoły do grania, pokrycia na wozy, gunie, 
także nieprzemakalne na ubrania myśliwskie, 
m aterye do prania, pledy podróżne od zł. 4 
do 14. — Warte tego co kosztują, uczciwe, 
trwałe, czysto wełniane towary, a nie tanie 
szmaty, nieopłaeające roboty krawieckiej, poleca

Jan Stikarofsky
B e p n o  (Manszester AiMryi)

Największy skład towarów sukiennych w wartości 
pół miliona złotych. 228

Posyłka tylko za zaliczką. ^SB®
Listy w polskim, niemieckim, czeskim, wę­

gierskim, włoskim, francuskim i angielskim języku.

i

Handel herbaty chińsko-rossyjskiej
E H 1 U N D A  R I E D L A

we Lwowie, plac Maryacki 10,
oieea poleca nąilepsae gatunki

H E R R A T Ę  K  * W  Y
zbioru  m ajow ego

l/» kilo Congo 
„ Souehong czarna 

zbiór majowy .

Meisnge de L»nd. 
Wysiewki herbaciane . 
Wysiewki beitmeiane naj-

zł. 1.60 
.  2 -  
.  3.-- 
.  4—
.  *•“  
„ 1.30

1.60

(101)

o smaku czystym i aromatycznym, które 
rozsyła franko opłacone do każdej sta- 
eyi pocztowej, 4*/« kilogr. w woreczku:

9—  */, kl.

Opakowanie nie liezy się -

Portorico
Cuba grubo ziarnista 9 50 
Ceyion zielona 10.— „

„ „  przednia 10.40 „
„  „ gruboziarn.10.75 „
B „ perłowa 10.75 „ 

Moc ca arabska arom. 10.75 „ 
Jawa złota 10.75 „

Zamówienia z prowincyi w ysyła  się odwrotną pocztą.

.90
—.96
1.—
1.04
1.08
1.08
1.08
1.08

Ogłoszenie.
Dnia 28 marca 1894 o godzinie 4 po 

południu odbędzie się zwyczajne
walne Zgrom adzenie 383

członków kasy handlowej i przemysłowej w 
Przemyślanach stow. zarej. z ograniczoną 
poręką w biórze stowarzyszenia pod lk. 18 
w Przemyślanach na które wszystkich 
członków tegoż stowarzyszenia niniejszem się 
zaprasza.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

i rachunków za czas od 1 stycznia 1893 do 
końca grudnia 1893.

2. Wniosek Bady o udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z czynności i racl unków za 
czas od 1 stycznia 1893 do końca grudnia 
1893.

3. Wniosek Bady nadzorczej w sprawie 
rozdziału czystego zysku za czas ubiegły do 
końca grudnia 1893.

4. Uzupełniający wybór zastępców dla 
członków Dyrekcyi (§. 4 al. 2 i 3 stat,

5. Uzupełnienie członków Bady nad­
zorczej nowym wyborem.

Przemyślany, dnia 8 marca 1894 
Kasa handlowa i przemysłowa w Przemy 

śhweieh stow7. zarej. z op.r. poręką. 
przewodniczący sekretarz

Józef SLernberg Nafta!i Nas*

Dnia 21 marca 1894 ą godzinie 3 po 
południu odbędzie się w biórze Towarzystwa

walne Zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego w Przemyślanach 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogra­
niczoną poręką, na które podpisana Bada za- 
wiadowcza wszystkich członków tego Towa­

rzystwa zaprasza.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
i rachunków za rok 1893.

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i 
kontrolującej o udzielenie Dyrekcyi absolu­
toryum z czynności i rachunków za czas od 
1 st.cznia do 31 grudnia 1893.

3. Wniosek Bady zawiadowczej co do 
rozdziału czystego zysku za rok 1893.

4. P otw ierdzenie w yboru 3 członków  
D yrekcyi i ich  zastępców .

5- Wybór 3 członków Bady zawia 
dowczej.

6- Wyb5r komisyi rewizyjnej.
7- Wnioski pojedynczych członków. 

Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowego 
w Przemyślanach stowarzyszenia zarejestro­

wanego z nieograniczoną poręką.
Boman Wybranowski Alojzy Madeyski 

prezes sekretarz

Z a p r o s z e n i e 371
P. T. członków Towarzystwa zaliczkowego 
w Ozortkowie stowarzyszenia zarejestrowanego 

ograniczaną poręką na trzecie zwyczajne
Ogólne zgrom adzenie

itóre dnia 29 marca 1894 w lokalu Rady 
powiatowej w Ozortkowie odbędzie się. 

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

i przedłożenie rachunków za r. 1893.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z 

wnioskiem na udzielenie absolutoryum.
3. Wnioski Bady nadzorczej co do roz 

działu czystego zysku.
4. W myśl §. 25 stat. "uzupełniając 

wybór 3 członków do Bady nadzorczej.
5. Wybór komisyi z 3 członków.
6. Ewentualne wnioski członków7.

Od Bady nadzorczej Towarzystwa zaliczko­
wego w Ozortkowie stowarzyszenia zarejeslr. 

z ogran. poręką,
Czortków. 11 marca 1894:

prezes sekretarz
dr. S. Budrof W. Idrombń-ki

Za pomocą pary
bez prucia czyści chemicznie, odnawia 
i prasuje wszelkie ubiory męskie i 

suknie damskie 312
Pierwszy wiedeński chemiczny

Zakład czyszczenia plam
Szymona W eissa

Lwów, Kopernika 12.
Na życzenie nawet w przeciągu kilku 

godzin. Ceny nader umiarkowane.

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

AM Y10LETTES DE PARMĘ

ED. PI N A U D
M ydło..................AUX VI0LETTES DE PARNIE
Essencya dla chustek . aux violettes de PARNIE 
W oda matowa.. aux violettes de parnie
P o m ad a  AUX l/IOLETTES DE PARNIE
Olejek.............. AUX UI0LETTES DE PARNIE
Puder ryżowy. AUX l/IOLETTES DE PARNIE
Kosmetyki ńliX IMOLETTES DE PARNIE
, 37, Bou/eiard de Strasbourg, 37

Ces. król uprz. rafmerya spirytusu, fabryka rozolisów, 
likierów i wódek polskich poleca

a r k a  (żytni
Mark &

. zł, 0.70 z roku 1860 . . zł. 1.20
• ,  0.90 ,, 1850 . . „ 1.50

S t a r k a  k u r a c y j n a
z roku 1840 . . zł. 2.50 z roku 1830 . . zł. 3.—

•f. A . Byczewskiego
e. k. nadw. dostawcy we Lwowie.

ZAKŁAD PRZYRODNICZY
Jagiellońska <7 Lwów Jagiellońska 8

1 F. M. Złotnickiego
^  poleca dla zakładów naukowych
tjgl wszelkie preparata naturalne przyrodnicze suche lub w spirytusie, tudzież modele 
^  sztuczne z Zoologii, Anatomii, Botaniki, Mineralogii, z drzewa, papiór-machó, gi- 

psu, żelatyny, jedwabiu, szkła, metali etc. — wizerunki chromolitograflezne przy-

# rodnicze, obrazy plastyczne naturalnych preparowanych ptaków, szczelnie zamknię­
te za szkłem w ramach lub bez tychże, zbiory minerałów skał i ziem kompletne 

&  dla specyainych potrzeb szkół rolniczych, technologicznych, chemicznych, budowla- 
^  nych etc. również pojedyncze okazy minerałów, owadów etc.
^  T® o  d e j  m i i j e  s i ę  u r z ą d z e ń

ptaszarń, akwaryów, i terraryów dla celów naukowych i zbytkowych w ogrodach
zimowych. " 188

U t r z y m u j e  s t a l e  
w ewidencyi w różnych miejscach do dyspozycyi będące przyswojone dzikie zwie­

j ą  i f rzęta i ptaki.
Wielkj wybór wyrobów artystycznych, marmurowych koneb, korali, przedmio- 

a  tów etnograficznych, wyrobów wschodnich dekoracyjnych etc.
W  P rzyjm uje w szelk ie za m ó w ien ia ,w  pow yższym  zak resie!

Po powrocie z zagranicy nowości na sezon wiosenny i letni
polecają

T. Górski i S. Szydłowski we Lwowie
plac Maryacki 1. 8»

Rękawiczki angielskie oryginalne Den ta, krój Victoria, 
glansowane 'na 4 agrafy zł. 1.60, duńskie na 4 guziki zł. 
1.50, sarnie wciągane i na guziki od zł. 1.50, czarne glan­
sowane zł. 1.50.

Żaboty najmodniejsze cd zł. l . ? 0 .
Paraso lk i kolor., czarne, koronkowe i fantazyjne od zł. 3.50.
Parasolik i angielskie od deszczu po zł. 4.75.
En tous cas cienkie i lekkie gracioza, rączki ze srebra, 

szyldkretu, oniksu i agatu.
Kapelusik i francuskie wiosenne i do podróży.
W oalk i francuskie pasowane, białe, kremowe i cżarne od 

ct. 70, na metry od et. 35.
PoAczocky kolorowe, czarne, w paski i gładkie od e t.160.
Podw iązki francuskie od ct. 35.
Ckusteczki do nosa batystowe, jadwabne i koronkowe.
Koszulki do staników otwartych, największa nowość, do 

tego odpowiednie krawaty.
Ckusteczki wełniane, pledziki, szale Himalaja i Tartan 

od zł. 3.—.
Fartuszki czarne i kolorowe, najmodn. wzory od zł. 1.50.

róg ulicy Hetmańskiej
Szpilki szyldkretowe i imitacye, najnowsze wzory. 
K raw aty  angielskie w najmodniejszych fasonach. 
Kapelusze angielskie i Plessa od zł. 5.
Cyliudry angielskie i Plessa po zł. 8 i 9.
Kapelusze miękkie we wszystkich kolorach od zł. 1.50, 

strzeleckie Loden od zł. 2.40.
W ie lk i wybór piórek do kapeluszy od ct. 15.
Koszule męskie, gładkie i z fałdeczkami, pikowe, haftowane 

i kolorowe, krój francuski, gatunki najlepsze od zł. 2. 
Koluierzepo ct. 20. 
llanszety od ct. 40.
Pólkoszulk i do fraka i Jagera od ct. 35.
Skarpetki w wielkim wyborze para od ct. 20. 
Kalesouy białe, kolorowe i batystowe od zł. 1.25. 
Ckusteczki do nosa w wielkim wyborze od ct. 10. 
Rękawiczki glansowane duńskie i sarnie od zł. 1.30. 
STappa angielskie od zł. 2 .
Parasole rd zł. 2.30.
Kalosze rossyjskie od zł. 2.25.
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fiu Ludwika Stadtmullera t g  Lnu
Brzytwy angielskie i z Solingen pod gwa­
rancją i prawem „ wymiany, jeżeliby się do 
włosa nie nadawały po zł. 1.50, 1.75, 2.—, 

2 50, 2.75, 8.— i 8.50 
poleca P i o t r  Ć h r z ą s t o w s b l  s h a n d e l  ż e ­
l a z n y  w e  L w o w ie ,  p l a e  k a p i t u l n y  1. 1 

(naprzeciw Katedry). (251)
Cenniki illustr. różnych artykułów do dyspozycji.

Z n a k o m i t e  t u t k i  nieklejone Niemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­

bycia we wszystkich trafikach. 330

Handel Karola Bałłabana
w e  L w o w ie , 343

poleca na święta wielkanocne
wszystkie towary w najlepszej 
jakości po najtańszych cenach.

O s tr z e ż e n ie .
Eikune i Hinde małżonkowie Feder z 

Wybranówki ostrzegają, aby w przyszłości 
na weksle z ich podpisem nic nie dawano, 
ponieważ weksli nie podpisali i nie pod­
piszą. 859

E iku n e i  H inde F eder, z Wybranówki.

Fularowy jedwab
TL własnej fabryki

wolne od cła do mieszkań osób prywatnych, 
75 ct• za metr

a i  d o  z ł ,  3 .6 5  za metr, okeło 450 różnyoh deseniów i kolo­
rów, jakoteż jedwabne materye gładkie, w pasy, kostki i desenie 
itd. (około 240 rozlicznych jakości i 200 różnych barw i deseni itd.) 
czarne, białe i kolorowe od 45 ct. do zł. 11.65, 
jedwabne damasty . . . o d  zł. 1.15 do zł. 11.65
jedwabne grenadyny . . ct. 85 — 7.25
jedwabne bengaliny . . . z ł .  1.20 — 8.10
jedwabne materye balowe . . ot. 45 — 11.65
jedwabne materye włosieniowe suknia . zł. 9.50 — 42.80

Jedwab 4rmdres, MerYeilleux, Duchesse et#, 
wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy do 

Szwajearyi kosztują 10 ot., karty 5 ct. 87
Fabryka jedwabiu G. Henneberga, Zurych, k. i c. dostawoa nad w.

N a  ś w i ę t a  w i e l k a n o c n e !
S ła w n e  d ro ż d ż e  M a u tn e ra  

i syn a  w W iedniu
n i e z a w o d n e  •w  r o z c z ^ r z i ie

poleca 294

Karol Bałłaban we Lwowie.
Łaskawe zlecenia z prowineyi odwrotną pocztą.

Y f e o  s e r c  l i t o ś c i w y c h  udaje się z prośbą o 
-“ ^w sparcie nieszczęśliwa Julia Łachocka, wdowa 
po awizerze kolejowym, który odebrał sobie życie, 
pozostawiając żonę i drobne dzieci w nędzy osta­
tniej. Datkiłaskawe przyjmuje nasza administracja.

Mleko mezbierane
we flaszkach plombowanych dostarcza 

do domów 298

,.®ygmówka44
Mleczarnia i Bazar produktów wiejsk.

Lwów, ul. Kopernika 1. 4.

Przybory toaletowe
p erfum y prawdziwe francuskie, belińskie 
i pragskia, m yd ełk o  franacuskie. Woda 

k oloń sk a prawdziwa Nr. 4711.
Rękawiczki męskie i damskie

poleca najtaniej 875

Mikołaj Ludwig
Lwów, ul. Halicka I. 14.

w  Niedzielę 1 Święto Magazyn aamknlęty.

L. 1754 O B W IE SZ C Z E N IE . (1664 3—3)

C. k. Dyrekcya galic. funduszu propinacyjnego rozpisuje równocześnie publiczną licytacyę na dzierżawę prawa 
propinacyi w następujących m iejscowościach:

«s
►

Cena wy-
wołania

MT3OB3
eop.

P o w i a t
Miejscowość w której prawo propinacyi ma być 

wydzierżawione.

rocznego
czynszu

dzierżaw­
nego

d zł. ct.

1 Sołotwina z przyległościami w czasie od 1 stycznia do 
31 grudnia 1895 7555 _

2 Bohorodczany następnie :
Sołotwina z przyległ. Porohy z przyl. Mołotków, Dzwi- 

niacz, Starunia i Żuraki od dnia 1 stycznia 1896 
do 31 grudnia 1902 ewent.. 31 grudnia 1910 13235

8 Borszczów Sapohów (do 31 grudnia 190?) 300 —
4 Brody Wołochy 147 — i
5 Brzozów Krzywe 80 —
6 Turzepole 50 —
7 Dąbrowa Wola rogowska 90 —
8 Dolina Olechówka 170 —
9 Perechinsko 3000 —

10 Gorlice Kwiatonowice 164 —
i l Ozerlany 1520 —
12 Gródek Dąbrowica 360 —
18 Milatyn (do 3L grudnia 1899) 135 —
14 Zaszkowice I. II. III. 350 —

15 Grybów Kamionka wieika 301 —
16 Zimnowódka i Zimnowódka pł&wna 178 -
17 Horodenka Horodnica i Hurodnica PerewitUme iOOO -

18 Michalcze 1100 —
19 Jarosław Kruhel Pawłosiowski (do 31 grudnia 1899) 802 -
20 Jasło Brzezowa 70 —
21 Jaworów Muzyłowice z przyl. 600 —
22 Batochów 517 —
23 Berłohy (bez prop. piwnej) 301 —
24 Dołbe kałuskie (bez prop. piwnej) 476 —
25 Humenów 300 —■
26 Jasień (bez prop. piwnej) 1020 —
27 Kadobna (bez prop. piwnej) 218 50
28 Krasna (bez prop. piwnej) 500 —
29 Mościska (bez prop. piwnej) 537 —
30 M Mysłów (bez prop. piwnej) 450 —

31 CG Niebyłów i Słoboda niebyłowska (bez prop. piwnej) 650
32 J S Nowica, Dobrowlany, Lsndestreu (bez prop. piwnej) 1855
38 <*nt Petrauka z przyleg. (bez prop. piwnej od 1 stycznia 

do 31 grudnia 1895 następnie 1466 _
84 Petranka z przyleg. i Uhrynów średni (od 1 stycznia 

1896 bez prop. piwnej) 1840 10
35 Podmihale część Mayera (prop. piwna i wódezana) 

oraz propinacja wódezana w Podmihalu część 
kameralna 650

86 Eównia, Słoboda równiańska, Topolsko (bez propinacyi 
piwnej) 771

37 Rypnianka (bez prop. piwnej) 350 —
38 Śliwki (bez prop. piwnej) 300 —

39 Wistowa (bez prop. piwnej) 425 —
40 Kolbuszowa Huta przedborska (do 81 grudnia 1897) 10 —■
41 Kraków

Giebułtów i Trojadyn 350 —
42 Grembatow 160 —
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P o w i a t Miejscowość, w której prawo propinacyi ma być 
wydzierżawione.
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43 ćiechania 52 —
44 Glojsce 100 —
45 O Huta polańska 60 —
4(5 0 Iwonicz 1110 —
47 O Lubatówka 60 —
48 1-t Myscowa 335 —
49 M Olchowiec 60 —
50 Ropianka 50 —
51 Wilcznia 35 —
52 Chrewt 350 -
53 Lisko Gorzanka, Wola górzańska, Radziejowa 280 -
54 ZubeńsKo 108 -
55 Mielec Rzędzianowiee i Stojowice 300
56 Mościska Sokola ?60 —
57 Myślenice Biała - Sołtystwo (pod Makowem) do 31 grudnia 1899 155 -
58 Nisko Koziarnia 150 —
59 Nowy Sącz Chomranice z przyl- 550
60 Nowytarg Tylmanowa i Tylmanowa łac. probost. 1000 -
61 Pihno Jawornik 150 —
62 Przemyślany Brzuchowice 200 -
63.. Rawa

Hujcze 500 —
64 Szczerzee 50 —

65 Rohatyn
Bursztyn miasto od 1 stycznia do 31 grudnia 1895 a 

następnie od 1 stycznia 1896 5300
06 'Bursztyn miasto i Kuropatniki z przyl. 3750 —
t>7 Hrehorów z Ostrowem 400 —
68 Rohatyn Jeziorzany i Ludwikówka 776 66
69 Rohatyn z przyl. i Podegrodzie z przyl. 7668
70

Sambor
Barańczyki vel Baranezyce małe 160 —

71 Łanowiec 300 —
72 Sanok Zboiska 72 —
73 Grzymałów z przyleg. 3500
74 Skałat Hiibów, Tarasówka i las hhbowski 600 —
75 Stawki 500 —
76 Stanisławów Jammca 610 —
77 Tarnopol Horodyszcze, Nosowce i Pleskowce 640 —
78 Poznachowice z przyległ. 300 —
79

Wieliczka
Kurdwanów dolny z przyległ. 855 _

80

od 1 stycznia do 31 grudnia 1895 a następnio od 1 
stycznia 1896
Kurdwanów dolny z przyl. i Kurdwanów górny 940 5?

81 Zaleszczyki Swierzkowee, 250
82 Złoczów Słowna 380 —
83 Biesiady 60 —
84

Żółkiew
Lubela I. i II. 33#' —

85 Skwarzawa stara i Lipniki 525 -
86 Sulimów 340 -
87 Skwarzawa nowa 800 —
88 Żydaczów

Czernieea i Piaseczna 1000 —
89 Machlinice 400 —

Dzierżawa wszystkich powyższych uprawnień rozpoczyna się bez wyjątku z dniem 1 stycznia 18^5. 
Lieytacya odbędzie się na jednym terminie w odnośnych c. k. Starostwach, które osobnemi obwieszczeniami 

wyznaczą szczegółowo termin licytacyjny. 
W  Starostwach tych można też przeglądnąć bliższe warunki, pod którymi powyższe uprawnienia fropinacyjne 

wydzierżawione będą.
Lwów, 6 marca 1894.

________ Z c. k. Dyrekcyi gal. funduszu propinacyjnego. ____
Z Tbrakwni Wt. Łosińskiego ul. Cswuieckiego 1. 12 dom Wernera, (Zarządca W ł. J. Weber.) Papier s fabryki papieru J. Fij Ilkowskich.


